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rozum i rozwaga biorą girą
Rozważne i znamienne głosy senato­
ra Koskowskiego i łódzkiego ,,Roz­
woju”. — Na ostatnim kongresie en­
deckim unikano akcentów jaskrawo-

opozycyjnych.
W kolach działaczów politycznych

joddawna przestało być tajemnicą, że

W Stronnictwie Narodowena (endecji)
istnieje dość silny odłam, który pra­
gnąłby więcej rzeczowo ustosunko­
wać się do obecneg'o rządu i zmienić

zbyt jaskrawy i namiętny sposób do­
tychczasowego występowania oficjal­
nego kierownictwa tej partji. Wiado­
me są nawet nazwiska posłów ipoli­
tyków skrajnej prawicy, którzy do

tej zmiany dążą. Ostatnio zdradził to

wyraźnie endecki senator Koskow-

ski, redaktor ,,Kurjera Warszawskie­
go”, w wywiadzie, udzielonym cze­
skiemu dziennikowi ,,Narodni Listy”.
Również wychodzący w Łodzi ,,Roz­
w ój” (pismo endeckie) zam ieścił ro­
zumne uwagi na temat potrzeby po­
rozumienia z panującym obecnie o-

bozem.

Głosy te nie znalazły dotąd od­
'dźwięku w wymienionym obozie,
czego bynajmniej za dobre nie uwa­
żamy. Tylko Krakowski ,,11. Kurjer
codz.” zwróciłna nie uwagę.

Słuszne na ten temat uwagi zamie­
'ścił bratni nasz organ w Poznaniu

^Nowy Kurjer”, Czytamy tam co na­
stępuje:

Sytuacja Stronnictwa Narodowego,
dawnej Endecji, nie należy do weso­
łych. Gdzie dwóch walczy, trzeci, sto­
jący na uboczu, się śmieje. Ale, je­
żeli wejdzie między walczących, o-

berwie od obydwóch. A Endecja jest
Właśnie od trzech lat takim trzecim,
którego biją jak w bęben.

W pierwszym roku rządów poma-

'jowych Endecja była w porządku.
(Walczyła z Piłsudskim , popieranym
przez socjalistów i chłopską lewicę.
Ale, gdy Marszałek odwrócił się od

swych dawnych towarzyszy i począł
im skręcać karki, narodowcy stwo­
rzyli pomysł wałki

z socjalizmem, ale przy pomocy

socjalistów i przeciw anty-socja­
listycznemu rządowi...

Gdyby dwóch porządnych ludzi na­
potkało bandytę i jeden z nich, prag­
nąc unieszkodliwić rabusia, pomógł­
by mu obrabować swego kolegę, był­
by takim samym wariatem, jak czci­
godne Stronnictwo Narodowe.

Nasz przemysłowiec, kupiec, rze­
m ieślnik jęczy pod obuchem antyka-
pitalistycznego ustawodawstwa po­
datkowego. Nasz obszarnik zlewa się
zimnym potem ze strachu przed re­
formą rolną.. Narodowcy przychodzą
do tych warstw z wyciągniętemi ra­
mionami, wołając: ,,Nasza partjajest
Waszą, orędowniczką. My Was bro-

Uirny i obronimy...”
Obrona polega na tem, że się wal­

czy z rządem, który wywiśsza takie

^ame hasła i na którego miejsce mo­
że przyjść tylko sejm z przygniatają­
cą większością robotniczo-chłopsko-

m niejszościowej lewicy. Gdyby dziś

upadł rząd Marszałka Piłsudskiego,
Polska znalazłaby się pod rząda­
m i czerwonej Międzynarodówki.

Trzydziestu paru posłów narodowych
mogłoby czynićtylko bezsilnywrzask.

Czy opozycja pomaluje się na taki

czy inny kolor, na krwisto czerwony,

czy na biało-amarantowy, język ja­
kim przemawia, będzie jednakowy.
Zawsze się rządowi zarzuci siedem

grzechów głównych i siedmdziesiąt
siedem pobocznych ńa czele ze zbro­
dnią i kradzieżą. Społeczeństwo, po­
nadto tak niewyrobione jak w Polsce,
nie zrozumie, że inne intencję kieru­
ją narodowcami, a inne socjalistami
przy zupełnie jednakowych atakch.
A ponieważ opozycja czerwona jest
bardziej zdecydowana i bardziej ha­
łaśliwa,

Endecja toruje tylko drogę czer­
wonej fali, burząc uczucia pań-
stwotwórcze wśród spokojnych

mas mieszczańskich.

Całego Stronnictwa Narodowego
nie można odsądzać od rozumu. Sku­

pia ono w swych szeregach masę po­
ważnych ludzi, którzy na zebraniach

partyjnych coraz głośniej wołają:

Dokąd idziemy?
I mają rację. Być nacjonalistą, anty­
sem itą i wybijaczem szyb w żydow­
skich bóżnicach i czytać w swych
partyjnych dziennikach zachwyty
nad ,,mądrym” prawnikiem p. Liber-

manem, żydem i socjalistą — to ser­
ce endeckie musi zaskowytać z bólu.
Pom yśleć tylko, coby się działo, gdy­
by taki p. Liberman oskarżał narodo-

wo-demokratycznego ministra? I czy
może się dziać dobrze w szeregach
partji, jeśli Czechowicza, oskarżane­
go przez socjalistyczno-wyzwolenio-
wo-endecką spółkę, sam p. Dmowski,
gdyby rząd tworzył, poprosiłby chęt­
nie na ministra, jako wyznawcę naj­
bardziej kapitalistycznych metod

skarbowych?...
Nie można się więc dziwić, że se­

nator endecki p. Koskowski w wy­
wiadzie, udzielonym dla ,,Na rodni

Listi”, mówił szczerze i bez ogródek
o możliwości porózumenia się Stron.

Moskwa stawia się hardo.
Daleko leszcze d o nawiązania stosunków dyplomatycznych

między Anglią a Sowietami.
Berlin, 6. 7. (tel. wł.) ,,Telegraphen U-

nion"donosi z Moskwy, że rokowania

pomiędzy Anglją a Sowietami napoty­
kają znowu na wielkie trudności,

Rząd Mac Donalda gotów jest nawią­
zać stosunki z Sowietami, ale pod wa­
runkiem, że Sowiety zobowiążą się nie

wtrącać do stosunków wewnętrznych
imperjum brytyjskiego, n atom iast rząd

sowiecki odrznca wszelkie warunki i

domaga się natychmiastowego wzno­
wienia stosunków dyplomatycznych.

Z uwagi na to, że rząd angielski za­
mierza wysłać narazie nie ambasadora
ale tylko charge d'affaires do Rosji, prze­
to okzuje się konieczność podjęcia no­
wych rokowań.

Narodowego z rządem. Nie można się
też dziwić pogłoskom, że kongres tej
partji, który 30 ub. m ies. m iał miej­
sce w Poznaniu, zastanawiał się głę­
boko nad zmianą frontu. Dowodem

może być sprawozdanie i rezolucja
zamieszczona w ,,Kurjerze Poznań­
skim ”

z dn. 1 lipca.
Akcenty opozycyjne we wszystkich

przemówieniach przedstawiają się
nadzwyczaj słabo. Trochę ogólników
i na tem koniec. Natomiast charak-

terystycznem jest, że o przemówie­
niach pp. Dmowskiego i Trąmpczyń-
skiego zamieszczono tylko po parę

wierszy. P . Dmowski lubi swojemu
stronnictwu mówić prawdę w oczy.
Natomiast p. Trąmpczyński nie prze­
staje się intensywnie martwić pobi­
ciem Nowaczyńskiego, Zdziechow-

skiego i t. p. Pierwszego nie można

było ogłosić z powodów taktycznych,
aby przed czasem nie odkrywać kart,
a drugiego z powodu cenzury i... ko­
nieczności zmiany frontu. W rezolu­
cji błąkają się tylko echa ,,zasadni­
czej opozycji”. Mówi się trochę o

,,rozstrojeniu” i ,,godności” społe­
czeństwa i na tem koniec. Przy po­
równaniu z huraganowym ogniem
piorunów, któremi dotychczas szczo­
drze szafowano, wygląda to na. słaby
pisk myszy, zduszonej pod miotłą.

Dla Polski, która ciągle żyje pod
grozą komunistycznej zarazy, jedno­
lity front wszystkich uświadomio­
nych i jedynie państwotwórczych
elementów byłby niesłychanie ko­
rzystnym. Już sam fakt, że poważne
szeregi inteligencji, skupionej pod
sztandarami Endecji, zaprzestałyby
bezpłodnej walki i zabrałyby się do

pracy, miałby kapitalne znaczenie.

Pomimo tego nie można się oprzeć
uśmiechowi. Co za komizm będzie
towarzyszył temu momentowi, gdy
Stronnictwo Narodowe wypręży się
na baczność, wyrówna do prawego i

zakrzyknie bierbasem: Czołem, Pa­
nie Marszałku! Czołem, rekruci —t

odpowie Marszałek. Tylko nieubła­
gany Trąmpczyński mruknie pod
nosem: A gdzie jest praworządność?

IS. Otto. j
P. S. Doniesienia o wywiadzie sen. Kos-

kowskiego i o zamierzeniach kongresu po­
znańskiego nie doczekały się zaprzeczenia
w gazetach endeckich. Jesteśmy ciekawi,
czy i powyższe uwagi również zostaną nie­
zauważone? (przyp. Bed.).

Ks. Prymas Hlond
na uroczystościach ku a d

św. Wacława w Pradze.
Praga, 6. 7. (tel. wł.) W Filharmonji

praskiej odbyła się wczoraj popołudniu
uroczysta akademja polska ku czci św.

Wacława. Program akademji wypełniło
podniosłe przemówienie ks. Prymasa
Hlonda oraz występy chóru katedralne­
go z Poznania. Na akademji obecni byli
dostojnicy świeccy i kościelni, uczestni­
cy wycieczek zgranicznych i organiza­
cyj miejscowych. Po akademji arcyb.
Kordacz wydał obiad na cze'ść przyby­
łych kardynałów.

Ks. Prymas Hlond złożył wizytę w po­
selstwie polskiem, poczem niezwłocznie

pós. dr. Grzybowski rewizytował ks.

Prymasa. W dniu wczorajszym odw'ie­
dził poseł ks. arcyb. Teodorowicza.

Do Pragi przybyła wycieczka katoli­
ków polskich w liczbie 1000 osób,

Briand zachwiany.
Herriot zapowiada opróżnienie Nadrenii

Paryż, 6. 7. Wczoraj po południu od­
była się nadzwyczajna narada rządu, z

której wszystko jest trzymane w tajem­
nicy. Jednakowoż chodzą pogłoski, że

miinstrowie Briand i Loucheur są zde­
cydowani zgłosić jeszcze dzisiaj swoją
dymisję, celem wyklarowania zagma­
twanej sytuacji parlamentarnej. Były

premjer Herriot ogłosił wywiad w dzien­
niku ,,Volonteu, w którym oświadcza go­
towość objęcia rządu po Poincarćm.

Herriot dalej oświadcza, że zawarcie po­
rozumienia pomiędzy Francją a Niemca­
m i jest konieczne.

W sprawie ewakuacji Nadrenji Fran­
cja powinna zrobić elegancki gest

Tytko równocześnie z Francją
opróżni Anglja Nadrenję.

Londyn, 6. 7. (tel. wł.) W czacie dy­
skusji nad polityką zagraniczną Anglji
zaznaczył Chamberlain w sprawie ewa­
kuacj'i Nadrenji, że wycofując wojska
angielskie nie uzyskałoby się nic, gdyby
tego samego kroku nie uczyniła jedno­

cześnie Francja i Belgja. Poruszając
sprawę ewentualnego nawiązania sto­
sunków z Rosją Chamberlain wyrazi!
zadowolenie, iż rząd londyński bada w

tej kwestji opinję innych rządów euro'

pejiskich.

S t a r t ,,Polonii z Medjolanu
do Irlandii.

Lot przez Atlantyk nastąpi w najkrótszym czasie.
Medjolan, 6. 7. (tel. wł.) Start ,,Polonji4

na lotnisko Baldoneile w Irlandji nastą­
pi w dzisiejszą sobotę. Start miał się od­
być już przed kilku dniami, lecz wsku­
tek nieprzewidzianych trudności tech­
nicznych został wstrzymany.

Wszystkie przygotowania techniczne

do lotu już są ukończone. Lot ,,Polonjiu
z Włoch do Irlandji, będzie ostatecz­
nym sprawdzianem silników przed lo­
tem transatlantyckim, który zostanie

rozpoczęty w jednym z najbliższych dni,
po przybyciu do Baldoneile, gdy tylko
pozwoli na to pogoda.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Konferencja polltyczno-reparaeyjna w

Londynie? — Demonstracje w Niem­
czech i Gdańsku z okazji dziesięciolecia
traktatu wersalskiego. — Po mowie tro­
nowej Anglji. — Przesilenie minister­
ialne we Francji? - Zatarg czecho-

słowacko-węgierski.
W ostatnich dniach mimo atmosfery

wakacyjnej we wszystkich gabinetach
dyplomatycznych państw europejskich
wre ruch gorączkowy. Wszelkie zagad­
nienia polityczne obracają się ciągle do­
koła opróżnienia Nadrenji i zagłębia
Saary. W tym celu ma odbyć się wielka

konferencja przedstawicieli państw euro­
pejskich, na której załatwioną będzie
również sprawa odszkodowań Wojen­

nych. Rząd niemiecki, ufając w pomoc
Mac Donalda, całą siłą pary- zmierza ku

temu, ażeby konferencja ta odbyła się
w Londynie. Niemal wszystkie rządy
europejskie zgadzają się na tę propozy­
cję, z wyjątkiem Francji, która ma co

do tego poważne zastrzeżenia. Zdaje się
jednak, że i rząd francuski zgodzi się
ostatecznie na odbycie konferencji w

stolicy Wielkiej Brytanji. Rząd niemiec­
ki, chcąc zdobyć Mac Donalda dla swych
celów, poleca go nawet jako przewodni­
czącego konferencji. W kołach politycz­
nych twierdzą, że obok 6 zainteresowa­
nych mocarstw'w przyszłej konferencji
polityczno-reparacyjnej uczestniczyć bę­
dą również przedstawiciele zaintereso­
wanych t. zw. mniejszych państw.

Dziesięciolecie podpisania traktatu

wersalskiego wykorzystali Niemcy dla

swych iście pruskich manifestacyj na­
cjonalistycznych. Prasa niemiecka umie­
ściła sążniste artykuły, ubolewające nad

losem Niemiec i ,,dowodzące11poraź nie-

wiedzieć już który, że Niemcy nie wy­
wołali wojny światowej, chociaż każ­
de dziecko wie już dziś o tem, że wła-

śnić Wilhelm II i jego klika byli spraw­
cami strasznej pożogi wojennej. W ten

sani ton uderzył prezydent Rzeszy Hin-

denburg, wydając wraz z swymi mini­
strami odezwę do narodu niemieckiego.

W. M. Gdańsk nie pozostało w tyle za

krzykaczami nacjonalistycznymi. Gdań­
skie organizacje bojowe zorganizowały
demonstracyjny obchód przeciwko trak­
tatowi wersalskiemu. Z tego powodu ge­
neralny komisarz Rzplitej Polskiej w

Gdańsku min. Strassburger wystosował
do senatu gdańskiego notę, protestującą,
przeciwko tego rodzaju demonstracjom,
i zwracającą senatowi gdańskiemu u-

wagę na to, że podobne manifestacje
skierowane są nietylko przeciwko trak­
tatowi wersalskiemu, lecz także prze­
ciwko Polsce i szkodzą interesom go­
spodarczym Wolnego Miasta Gdańska,
ponieważ przeszkadzają normalnym
stosunkom wzajemnym, które układały
się od pewnego czasu z korzyścią dla
obu stron. Senat gdaópki odpowiedział,
że demonstracje ludności gdańskiej były
żywiołowym wyrazem żałoby ludności

Wolnego Miasta, oderwanej wbrew swej
woli od ,,,Vaterlanduu.

Mowa tronowa króla angielskiego Je-

rzego V., wygłoszona w Izbie Gmin przez

premjera Mac Donalda, wywołała żjrwe
echo tak w Anglji, jak i w całym świa­
cie politycznym. W mowie tej powie­
dziano, że rząd angielski dążyó będzie
do pacyfikacji Europy i rozbrojenia na

morzu i że we wszelkich sporach mię­
dzynarodowych uda się przed trybunał
rozjemczy. Co do nawiązania stosunków

dyplomatycznych z Rosją sowiecką, rząd
angielski znajduje się w porozumieniu
z innemi rządami dominjów i Indyj.

Niemcy z powodu tej mowy usiłują
bić dla siebie kapitał polityczny. Ogła­
szają nawet, że wojska angielskie mają
być w najbliższym czasie z Nadrenji wy­
cofane. Natomiast Francja i jej sojnsz-
u'iy spoglądają z niepokojem na stano­
wisko nowego rządu angielskiego w

,sprawie opróżnienia Nadrenji przez woj­
ska aljanckie.

Z Paryża donoszą, że Francja przy­
gotowuje się wszystkiemi środkami do

przeciwstawienia się żądaniom niemiec­
kim, szczególnie w sprawie Nadrenji i

zagłębia Saary oraz utrzymania kontroli

sojuszniczej nad wschodniem pograni­
czem nłemieckiem. W związku z tą spra­
wą zapowiadają w najbliższym czacie

zm ianę rządu Poincarśgo.
Zatarg, jaki powstał między rządem

czechosłowackim a węgierskim na tle

aresztowania przez władze węgierskie
pewnego urzędnika czeskiego, podejrza­
nego o szpiegostwo, przybrał dość ostre

formy. Rząd czechosłowacki wystosował
co Budapesztu notę, grożącą represjami.
Czechosłowacki minister spraw zagrani­
cznych Benesz przerw'ał urlop i wrócił do

Pragi, co jest najlepszym dowodem po­
wagi chwili. Rząd czechosłowacki o-

świadczył, że oczekuje dalszych wyjaś­
nień ze strony rządu węgierskiego, gdyż
otrzymaną odpowiedź węgierską uważa
za niewystarczającą.'Według wszelkiego
prawdopodobieństwa, zatarg, który zra­
zu przybrał ostre formy, załatwiony zo­
stanie polubownie. Niema zatem obawy
o wybuch nowej wojny w Europie.

F.

Echa pobytu Rauschera w Berlinie.

Berlin, 6. 7. (tel. wł.) ,,Germania11 i

,,Deutsche Tageszeitung11donoszą, że po

powrocie Rauschera do Warszawy nale­
ży oczekiwać ożywienia rokowań han­
dlowych polsko-niemieckich. W czasie

swojego pobytu w Berlinie poseł Rau­
scher omówił szereg ważnych punktów
z rządem niemieckim.

Dymisja rządu w Portugalji.

Lissabon, 6. 7. (tel. wł.) Rząd portugal­
ski wobec różnicy zdań pomiędzy mini­
strami podał się do dymisji.

Zwały węgla przysypały 4 górników.
Katowice, 6. 7. (tel. wł.) W kopalni

Hildebrandt w Nowejwsi obsuwający się
węgiel przysypał 4 górników. Pomimo

natychmiastowego podjęcia akcji ratun­
kowej nie udało się dotychczas odko­
pać nieszczęśliwych. Zwały są tak wiel­
kie, że praca potrwa conajmniej 4 do 5

dni.

Premjer świtalski wyjeżdża do Biarritz.

Warszawa, 6. 7. (tel. wł.) W końcu

przyszłego tygodnia wyjeżdża na urlop
do Biarritz premjer Świtalski wraz z

małżonką. Zastępować go będą kolejna
ministrowie Składkowski i Car.

Tragiczna śmierć znanego taternika.

Zakopane, 6. 7 (tel. wł.) Wczoraj wy­
darzyło się w Tatrach nieszczęście,
której ofiarą padł znany taternik i au­
tor przewodnika po Tatrach dr. Mieczy*
sław Świerz, profesor gimnazjalny. Był
on na wycieczce razem z niej. p . Ciesiel­
skim i wspinał się na zachodnią ścianą
Kościelca. W pewnej chwili oderwał się
kamień i przeciął linę, którą obaj byli
połączeni. Dr. Świerz spadł w dół i za­
bił aię na miejscu. Pogotowie taternicze

wydobyło jego zwłoki oraz sprowadziło
Ciesielskiego, który po zerwaniu się li­
ny nie mógł się ruszyć z miejsca. Cie­
sielski zdradza objawy obłąkania.

Pomańiki Bank
dla Handlu iPrzemysłu

. TELEFONY:

z kbkMbMSO ddział wByd(goszczy. Dworcowo96

Przyjmuje wkładyzłotawei do/órowe

Wykonuje wszelkie transakcje bankowe

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 6. 7. (tel. w!.) Władze woj­

skowe udzieliły pozwolenia lotnikowi

sowieckiemu, który odbywa lot nad Eu­
ropą, na przelot nad terenem polskim.
W końcu lipca lotnik Urn wyląduje w

Warszawie.

Berlin, 6. 7. (tel. wł.) Delegacja Ligi
Narodów, która zwiedziła pogranicze

polsko-litewskie i badała możliwość ko­
munikacji między obu krajami, odbyła
w Berlinie naradę i przyjęła raport,
który będzie przedłożony Lidze na sesji
grudniowej.

Czechowicz nie zrzeknie się mandatu

poselskiego.

Warszawa, 6. 7. (tel. wł.) Były mini­
ster Czechowicz zaprzecza wiadomości,
jakoby zamierzał złożyć mandat po­
selski.

Katastrofalne orkany
nad cała Europa środkowa.

W Czechach wicher przewrócił cały pociąg.
Warszawa, 6. 7. (le. wł.) Gwałtowna

burza szalała wczoraj nad Warszawą.
Komunikacja z północno-zachodem i

północno-wschodem jest przerwana.
Wskutek wichrów wstrzymano szereg

pociągów, w obawie przed katastrofą.

Berlin, 6: 7. (tel. wł.) Przez Saksonję i

Wirtembergję przeciągał przedwczoraj
huragan, który spowodował olbrzymie
szkody. W okolicach Norymbergji grad
zabił pewną kobietę. Szereg pociągów
musiało się zatrzymać w polu, gdyż z

powodu ciemności i ulewy maszyniści

nie odważyli się jechać. Na jeziorze Bo-
deńskiem utonęło wiele łodzi żaglowych
wraz z załogami.

Wiedeń, 6. 7. (tel. wł.) Nad Wiedniem

i Linzem zerwał się wczoraj silny orkan,
którego ofiarą padły Ł osoby. Szkody
materjalne są bardzo wielkie. Pociągi
opóźniają się.

Praga, 6. 7. (tel. wł.) Czechy i Mora­
wy nawiedziła wczoraj klęska strasznej
burzy. Ruch kolejowy, oraz komuni­
kacja telegraficzna i telefoniczna są w

znacznym stopniu wstrzymane. Wicher
zerwał dachy z wagonów pociągu będą­
cego w ruchu i cały pociąg przewróciL
Wiele osób odniosło rany. W mieście
Gablenz padał grad wielkości kurzego
jaja. Podobnej burzy ludność nie pamię­
ta od 60 lat.

Praga, 6.7 . (tel. wł.) W Taborze burza

wyrządziła znaczne szkody w gmachach
otwartej tam ostatnio wystawy. W po­
bliżu miasta na stawie wiatr przewró­
cił łódkę z 7 osobami, z których 1 utonę­
ła. Pęd wiatru zburzył rusztowanie przy

wieży kościelnej i materjał budowlany
rozrzucił na przestrzeni kilkunastu
metrów. Na południe od Pragi wiele bu­
dynków uległo całkowitemu zniszcze­
niu. W Prostejowie runęła wieża ko­
ścielna. W okolicy Pardubic zginęło 7 o-

sób, z których 2 zostały porażone prą­
dem elektrycznym z zerwanych i leżą­
cych po ziemi przewodów. Podróżnego,
który wysiadał właśnie z wagonu, wiatr

cisnął pod kola pociągu, gdzie poniósł
śmierć. W mieście Ohzorin wicher prze­
wrócił 30-metrową wieżę kościelna rta

dach kościoła, który legł w gruzach. Na

miejscowym cmentarzu wiatr poprze­
wracał prawie wszystkie pomniki, któ­
re wryły się w ziemię. W pradze zareje­
strowano szybkość orkanu 103 km. na

godzinę.
Insbruck, 6. 7. (tel. wł.) Miasto i oko­

licę nawiedziła wczoraj burza, która po­
czyniła wielkie spustoszenia. Z powodu
uszkodzenia centrali elektrycznej uległ
przerwie lub opóźnieniu ruch kolejowy.

Frankfurt nad Menem. 6. 7. (tel. wł.)
Orkan szalejący nad miastem wyrządził
ogromne szkody obliczone na miljony.
Ludność od lat 50 podobnego orkanu
nie pamięta.
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Listy z Ameryki.

Nad zatoką meksykańską.
(Od własnego korespondenta.)

New Orleans, w czerwcu.

Jedziemy brzegiem Zatoki Meksykań­
skiej do Nowego Orleanu. Mamy tam

przyjechać o 8 rano. Jest 7-ma Pociąg
sunie po wąskim nasypie jednotoro­
wym o metr zaledwie nad poziomem
wody. Nie jest to właściwa zatoka, ale

szereg lagun i zalewów, w jakie brzeg
morski obfituje w sąsiedztwie ujścia
Mississipi. Jak okiem sięgnąć, laguny
i mokradła po obu stronach toru. Cza­
sem mijamy pas trwałego gruntu, na

którym rosną jakieś krzewy i sterczą
omszałe i na pół zeschnięte pnie drzew.

Miałoby się wrażenie pustki, gdyby nie
liczne ptactwo wodne. Wjeżdżamy
wreszcie na stałą ziemię i mijamy ubo­
gie domki z gankami obitemi siatką
(ochrona przed komarami): to przed­
mieście Nowego Orleanu. Samo miasto

leży na lewym brzegu Mississipi o kil­
kadziesiąt kilometrów od właściwego
ujścia tej niesfornej, największej w

Ameryce Północnej rzeki.

Nowy Orlean jest miastem barwnem
i żywem. Ma swój charakter i różny
jest od wszystkich innych miast Sta
nów Zjednoczonych, bardzo naogół do
siebie podobnych. Najciekawszą też
ma historję. Założony przez Francu­
zów w roku 1718, odstąpiony został

Hiszpanji w roku 1762, zwrócony Fran­
cji w roku 1800, a wreszcie sprzedany
przez Napoleona Stanom za 15 miljonów
dolarów w roku 1803. Powyższe koleje
historyczne dzielił Nowy Orlean wraz

z prowincją, której był stolicą, a miano­
wicie z Luizjaną. Atoli ówczesna Lui-

zjana nie była tak względnie mała, jak
obecny stan tej nazwy: Wówczas cała
dolina Mississipi, hen, aż po Kanadę,
nazwę tę nosiła. To właśnie terytorjum
wytargował Jefferson od potrzebującego
pieniędzy Napoleona. Dziś dziesięć
prosperujących stanów pokrywa dawną
Luizjanę.

Panowanie francuskie i hiszpańskie
pozostawiło trwałe ślady zarówno w

architekturze starego miasta, jak i w

jego strukturze demograficznej. Szero­
ka i prosta ,,Canal Street (dawny zasy­
pany kanał) dzieli Nowy Orlean na

dwie wyraźnie się różniące dzielnice:

starą i nową. Stara była dawniej mia­
stem francuskiem, z późniejszemi przy­
mieszkami hiszpańskiemi i kreolskiemi,
ale dziś najwięcej tu mieszka murzy­
nów. Domów interesujących jest tu

jeszcze sporo, a do najciekawszych na­

leży niewątpliwie dawne hiszpańskie
,,Cabildo" (Kapituła,), dziś siedzibą mu­
zeum historycznego. Są tu też dwie,
na Amerykę całą sławne francuskie re­
stauracje: ,,Antoine" i ,,Louisiane".
Miasto nowe jest typowo amerykańskie:
proste i szerokie ulice, handlowe ,,buil-
ding'i", luksusowe kina, drogerje, ka­
wiarnie.

W czerwcu jest już w Nowym Orlea­
nie bardzo gorąco; nic dziwnego, wszak

jesteśmy tu na wysokości Kairu. Jest
tu jednak dużo drzew, zarówno liścia­
stych, jaki palm podzwrotnikowych.
Są dwa rozległe i piękne parki z bez­
płatnemu, luksusowo urządzonemi pły­
walniami miejskiemi. Stąrsi zostają
popołudniu w ocienionych domach, po­
pijając chłodne napoje niezawsze bez­
alkoholowe, ale młodzież jest w par­
kach, przeważnie w kąpielowych kostju-
mach. Jeśli kto chce kąpieli morskiej,
to jedzie nad zatokę po doskonałych
drogach. Nikt tylko się nie kąpie w

Mississipi, bo wody rzeki są brudne,
brunatne, a brzegi pełne zdradliwych
wirów.

Mało kto już mówi po francusku w

Nowym Orleanie, jeszcze mniej słyszy

się język hiszpański, ale wystarczy się
przyjrzeć rysom przechodniów ulicz­
nych, aby stwierdzić, jak znaczna jest
tu przymieszka krwi łacińskiej. Kobie­
ty są przeważnie śniademi brunetkami,
choć w linji nie odbiegają od ,,standar-

dowego" typu Amerykanki, tzn. są wy-i
smukłe, mają zgrabne, długie nogi i

kształtne, choć lekko tylko rozwinięte
piersi. Ale zaobserwować można tu to

samo co wszędzie na południu: dużo(
starszych otyłych pań i panów.

Wieczorem ,,Canal Street" jest nie­
zwykle ożywiona. Ma się zupełnie wra­
żenie Neapolu z tą różnicą, że co trzeci

przechodzień jest murzynem, kreolem:
lub metysem. Niektóre piękności bia­
łe, czarne lub ,,kawa z mlekiem" pa­
trzą się przechodniowi znacząco w oczy,
co jest dowodem, iż nawet w surowej Re­
publice północno-amerykańskiej port i

klimat mają swoje wymogi... W No­
wym Orleanie życie jest niewątpliwie
weselsze niż w miastach stanów z więk­

szością protestancko-anglosaską. Do­
minacja francuska pozostawiła tu po
sobie tradycję hucznego obchodzenia

,,Carnivaru" oraz ,,tłustego wtorku".

Ludność Nowego Orleanu liczy dziś
około 430 000 mieszkańców, z których
prawie wszyscy żyją z handlu. Jest bo­
wiem Nowy Orlean jednym z najwięk­
szych portów Stanów Zjednoczonych.
Wywozi bawełnę, zboże, tytoń, węgiel, a

wywozi przedewszystkiem podzwrotni­
kowe owoce. W roku zeszłym weszło
lub wyszło z portu 2 946 statków, które

w'yładowały 1 623 754 tony towaru, a za­
ładow'ały 9153 311 t. W roku 1925 No­
wy Orlean zajął drugie miejsce w sta­
tystyce wartości handlu zagranicznego

Tylko zł 4.W

kosztuje para
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W Genewie

każdy sobie rzepkę skrobie.
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Złote 'Węże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)

Człowiek, nazwany Gondim, już pra­
wie otworzył usta, by zadać Marstono-
wi nowe pytanie, ale zmienił zamiar.

Zapaliwszy powoli papierosa, zwrócił

się twarzą do kominka i wkońcu ode­
zwał się znowu:

— W takim razie może pan zna panią
Cutshaw ?

— Istotnie — potwierdził Marston. —

czy należy ona do koła pańskich znajo­
mych?

Marston pochwycił przeszywający
wzrok tamtego, niezauważony przez ko­
bietę, która pozornie zaabsorbowana by­
ła chwilowo swoim papierosem i fan-

tastycznemi cieniami, jakie od płomieni
kominka padały na pokój.

— Spodziewam się, że Fanny ma się
dobrze? — nieznajomy gorliwie popra­
wiał drzewo na kominku.

— Prawdopodobnie — odparł Marston

siląc się na spokój.
— Napij się herbaty, Serefie — prosi­

ła kobieta.
— Nie, dziękuję. Czy niczem lepsze­

go nie poczęstowałaś pana Marstona?
— Owszem, częstowałam go coctai-

lem, ale odmówił.
— Nie odmówi jednak, gdy go popro­

szę, by wypiŁ ze mną kieliszek wina.
— Jestem bardzo wdzięczny — zaczął

Marston — ale...
'r- Nie przyjmuję żadnych wymówek.

Jest to wino, które rzadko tylko komuś

proponuję. Są ludzie, którzy po wypi­
ciu go, nie chcieli już nigdy spróbować
żadnego innego wina. Może i z panem
tak będzie.

— Kiedy już powinienem odejść...
— Przedewszystkiem musi pan speł­

nić moją prośbę. Sam wybiorę butelkę.
Pr'zepraszam na chwilę.

Po jego odejściu rozmowa Marstona z

nieznajomą nie kleiła się jakoś. Pod­
chwytywał od czasu do czasu jej wzrok

pytający i odnosił wrażenie, że była
czemś zatrwożona.

Po chwili wszedł służący murzyn,
niosąc na tacy karafkę z winem i dwa
kieliszki.

— Pan Gondi — oznajmił, pozdrawia
pana Marstona, i przeprasza, gdyż od­
wołano go do telefonu międzymiastowe­
go. Prosi, by pan Marston nalał sobie

szklankę wina, a on wkrótce nadej­
dzie.

Wyrecytowanie tych słów widocznie

ulżyło murzynowi. Aby mu zrobić przy­
jemność, Marston, który lubił służbę,
nalał sobie wina do kieliszka.

— Czy dobre jest to wino? — zapyta­
ła kobieta, gdy Marston, po dejściu słu­
żącego, łyknął raz i drugi.

— Nigdy nie piłem lepszego. Ma ono

szczególny aromat.
— Jest to prawdopodobnie wino hisz­

pańskie, które piłam onegdaj wieczo­
rem. W każdym razie ma taki sam ko­
lor.

— Czy mogę pani nalać kieliszek?
— O, nie, dziękuję, nigdy nie pijam

wina po herbacie.

Zaczęli mówić o muzyce i nagle ona

poprawiła go :

— Wszak Floria nie jest postacią z

,,Cyganerji",

— Istotnie, ale czyż nie mówiliśmy o

,,Tosce"? - Zbierał myśli z pewnym
wysiłkiem.

— Niech pan już nie pije więcej wi­
na — zażądała stanowczo.

— Ale proszę pani... — protestował
zmieszany, patrząc na kieliszek do po­
łowy tylko wypróżniony.

— Niech pan zrobi to dla mnie. I

proszę mi w'ybaczyć, że odejdę na kilka
minut. Muszę powiedzieć parę słów

mojej służącej.
— To może zadzwonić na nią.
— Nie, dziękuję, nie usłyszy tego

dzwonka. — Stała już prawie na progu
i odwróciła się raz jeszcze.

— Proszę, niech pan pamięta. Ani

kropli więcej tego wina.
Marston gubił się w myślach, które

były pogmatwane i bez związku. Zda­
wał sobie sprawę z tego, że umysł jego
był chwilowo przyćmiony. Przedmio­
ty dookoła niego były niewyraźne, a w

uszach brzmiał mu niby daleko śpiew.
Z niesłychanym W'ysiłkiem woli o-

trząsnął się z tego stanu i zaczął myśleć
przytomnie. Znów usłyszał głosy w sie­
ni. Tym razem mówiła nieznajoma
oraz człowiek zwany Gondim.

— Wsypałeś mu narkotyku do wina
— były pierwsze jej słowa, które zro­
zumiał.

— A jeżeli tak jest...
— Nie życzę sobie tego.
— Czy kochasz może tego głuptasa?
— Sam jesteś nierozsądny. Był do­

bry dla mnie. I nie chcę, żeby ta do­
broć stała się dla niego powodem nie­
szczęścia.

— Wpadł w moje ręce — mówił głos
męski — a właśnie on jest tym czło­
wiekiem , którego mi potrzeba. To, że
tu przyszedł, zawdzięczam mej szczęśli-,

w'ej gwieździe. Ten idjota Antonio omal

go dziś rano nie zastrzelił. Teraz u-

kryję go w miejscu bezpiecznem, dopó­
ki nie powie mi tego, co chcę wiedzieć.

— I nie zrobisz mu nic złego?
— Przyrzekam.
— Nie dow'ierzam ci jednak — odpo­

w'iedziała kobieta z wahaniem, po pew­
nej ch wili. — Wrócę do niego.

— Pójdziesz do swego pokoju.
— Czyż jesteś moim panem?
— Mam w każdym razie fizyczną

przewagę. To nadszarpnięcie ścięgna
było, jak się okazuje, szczęśliwym wy­
padkiem. Czy mam użyć siły?

Nastąpiła chwila ciszy, przerwana
odgłosem oddalających się kroków.

Marston oczyma utkwionemi w drzwi
siedział gotowy do czynu. Był obecnie

zupełnie przytomny. To, co usłyszał,
podziałało nań trzeźwiąco, jak strumień

zimnej wody.
Gdy drzwi uchyliły się nieznacznie,

poruszył się jakby z trudnością, poczem
twarz, która zarysowała się -na chwilę
w szczelinie, zniknęła natychmiast.
Słyszał, że drzwi cichutko zamknięto.

Musiał działać pospiesznie. Kilka

szybkich kroków ku oknu upewniło go,
że samochód jego stał na dawnem miej­
scu, zwrócony ku bramie wjazdowej.
Należało przypuszczać, że nikt go nie
ruszał.

Okno otw'ierało się łatwo. Wyskoczył
przez nie na werandę, a stamtąd do­
stał się do samochodu. Wszystko to nie
trw'ało dłużej, niż minutę. Starter

funkcjonował znakomicie i wóz natych­
miast ruszył z miejsca. Odjechał już
spory kawał, gdy drzwi otworzyły się i

na werandę w'yszedł mężczyzna.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Amerykanie są. bardzo gościnni i cu­
dzoziemskiego przybysza bez wielkich

ceregieli do siebie zapraszają. Różnica
z Francuzami pod tym względem jest
ogromna. Ale Amerykanie z Nowego
Orleanu pochodzenia francuskiego, łączą
w sobie dowcip i lekkość francuską z

gościnnością amerykańską. Trudno mi

jest w artykule dziennikarskim wyli­
czać pozawierane znajomości, ąle za o-

bowiązek poprostu uważam sobie wspo­
mnieć o p. Edgardzie de Montluzin, na

którego jachcie odbyliśmy przemiłą
i wesołą wycieczkę po jeziorze Pont-
chartrain. Sądząc po humorach towa­
rzystwa domyślać się należy, że nie pi­
liśmy tylko wody z sokiem...

Kazimierz Smogorzewski.

Ciechocinek m m m m

- ofosp i odżydzony.
Pierwsza część tytułu należy się do p.

inżyniera Milicera, według planów któ­
rego prowadzone są roboty osuszające
w Ciechocinku, a który pod tym nagłów­
kiem umieścił w pismach stołecznych
techniczne wyjaśnienie przebiegu tej
sprawy'. Za drugą bierze na siebie od­
powiedzialność niżej podpisany.

Wielokrotnie spotykałem się z zaży-
dzeniem Ciechocinka, krążyły nawet

żartobliwe pogłoski o rozmowie z dyrek­
torem, który twierdził, że tak źle nie

jest, że żydów jest tylko 14%, a gdy z

zadziwieniem protestowano, wyjaśnił,
że żydów jest 14, a żydówek i żydziąt
81%. Wprawdzie tak źle nie było, nie­
mniej jednak dla wielu wstręt budziło
to przepełnienie żydostwem, zwłaszcza

biednem, brudnem i niechlujnem, a gdy
bogatszem, to hardem i aroganckiem.

Wiemy przecież i o takiem zuchwal­
stwie, że zgłaszano się do dyrekcji z

żądaniem niegrywania na zakończenie
koncertu m elodji ,,W szystkie nasze

dzienne sprawy".
Rok obecny może stać się przełomo­

wym. Ze strony żydów nastąpił bojkot.
Zajście, jakie w roku zeszłym na do­
kształcającym kursie lekarskim wyni­
kło, powstałe z buty i uroszczenia leka­
rzy żydów, rozdmuchano, zagrożono boj­
kotem i w części go przeprowadzono.
Społecezństwo nasze powinno to wyko­
rzystać, wynagrodzić, jak najliczniej
przybywać i rzeczywiście odżydzić Cie­
chocinek. Dziś jest on o wiele cich­
szy, spokojnieszy, przyjemniejszy. Że
robota ta duże zakreśliła kręgi, dowo­
dem, że ex-żyd swoich tylko do własne­
go domku przyjmujący, świadom, że ich

w tym roku nie będzie, prawie za poło­
wę ceny dworek z pensjonatem opuścił.
Nawet Kasa Chorych, jak w Łodzi wi­

docznie pod wpływem socjalistów-ży -

dów, pacjentów swych wysyła do Bu­
ska, nawet do wolnego od żydów
Inowrocławia, byle nie do Ciechocinka,
tłumacząc słę, że w tym roku nie mają
z Ciechocinkiem kontraktu.

Poparcie jakie wzamian winniśmy
dać Ciechocinkowi, to nie filantropja,
lecz dobrze zrozumiany własny interes,
pomijając znane dobrze ogółowi dawne
w ielkie walory lecznicze, trzeba zwrócić

uwagę na termę, która z głębi tysiąc sto

metrów, bardzo silnie bijąc, daje solanki

ciepłoty 280 R na wierzchu, a dalsze
wiercenie jeszcze trwa. Ma to plusy
nietylko materjalne ale i lecznicze, bo
zawiera dużo radjo-czynnych jodo-bro-
mowych, częściowo także siarczonych
składników.

Wierci się też obecnie obok łazienek
Nr. I. specjalne źródło lżejszej, mniej-
procentowej solanki dla dzieci, a nie za­
pominajmy: że poza solanką mamy tu

świetne kąpiele błotne, kwasowo-węglo-
we, urządzenia hydropatyczne, ełektro-
iecznicze t nadzwyczaj wysoko posta­
wione inhalacyjne.

Osuszenie rzeczywiście zrobiło bardzo
wielkie postępy; mimo częstych opadów
zupełnie nie odczuwało się wilgoci.
Wprowadzony autobus-tramwaj kursu­
je po calem zdrojowisku, jako też i na

wycieczki. Połączenia autobusowe z

całą okolicą: Nieszawą, Włocławkiem,
Aleksandrowem, Służewem, Toruniem i
Inowrocławiem. Przybyło sporo nowych
chodników'* przeprowadzona bardzo

ważna arterja szosy przez Piaski, naj­
korzystniejszą dla dzieci piaszczystą
dzielnicę, usunięto różne bu'dki sklepo­
we, fryzjerskie, szpecące najpiękniejsze

gazony. Odnowiono sklepy przy parku,
wprawdzie tymczasowo, bo jest projek­
towane zniesienie ich zupełne, by od­
kryć park zdrojowy. W zamian za to

ma stanąć przy ulicy Wysokiej szereg

pięknych sklepów, począwszy od kina
do parku.

Przygotowano efektowny teren pod
pomnik Traugutta, który ma stanąć już
w tym roku. Założono na terenie 10

mórg nowy park słoneczny. Jak zwykle
funkcjonują cztery wypożyczelnie ksią­
żek, bogato zaopatrzona czytelnia, dwie

orkiestry, teatr, kino, sale dancingowe
i plaża na Wiśle oraz wycieczki po niej,

kąpiele słoneczne, zakład gimna-stycz­
ny.

Dla udogodnienia sezonowej publicz­
ności filja poczty umieszczona w naj-
ruchliwszem środowisku. Poczta roz­
wożona dwukrotnie, wybierana cztero­
krotnie. 16 par pociągów łączy dogod­
nie z całym krajem.

Czyż więc godzi się lekceważyć takie
dane i nie dołożyć wszelkich starań, by
zyskać ulgę i pomoc w cierpieniach i co

zależy teraz od nas, w sympatycznych
warunkach, w swojem otoczeniu?

Ks. kan. Hofman.

Król egipski Fuad w Europie.

Dawać tego Faraona do Polski! Może on da sobie radę z naszymi
współobywatelami.

Słuszny gło s biskupa Buchbergera z Ratysbony.
(KAP) Ks. Biskup Buchberger z Ratys­

bony tak pisze w swym liście pasterskim:
,,Broń rodziny! Strzeżcie dzieci przed zgu­
bą, grożącą im ze strony ulicy, złego kina,
nieskromnej mody, pornograficznych wy­
dawnictw, szkoły bezwyznaniowej. Dbajcie
o dobre wychowanie dzieci, dajcie im dobrą

książkę, korzystajcie z katolickich księgarń.
Szanujcie piękne stare obyczaje! Błogo­
sławcie wasze dzieci !Uprawiajcie w rodzi­
nach wspólne modlitwy! Szczególnie mod­
litwę dla rodzin, ułożoną przez Papieża Le­
ona XIII., powinna każda rodzina katolicka

co wieczór odmawiać!"

Znowu niewinna ofiara sadów niemieckich.
Jeszcze nie przebrzmiała sprawa Ja­

kubowskiego, niewinnie skazanego na

śmierć, a już nowa wybija się na świa­
tło dzienne sprawa ,,pomyłki" sądu nie­
mieckiego, spowodowana przez nieścisłe

postępowanie dowodowe. W mieście
Osnabmeck skazany został na śmierć
22-letni rolnik Herman von Diełingen
za zamordowanie 19-letniej Emmy Hoo-

ge przez uduszenie. Na podstawie prze­
prowadzonej ekspertyzy bardzo poważ­
nego lekarza uniwersyteckiego stwier­

dzono, że śmierć nastąpiła wskutek u-

daru serca, a nie przez uduszenie. P o­
czątkowa o-bdukcja była przeprowadzo­
na bardzo powierzchownie. — Na szczę­
ście Diełingen został ułaskawiony na

dożywotnie więzienia. Obrońca jego do­
maga się natychmiastowego zwolnienia

rzekomego mordercy i ponowne rozpa­
trzenia sprawy wobec sensacyjntgo od­
krycia poważnego autorytetu lekarskie­
go.

Hallo! łfPiękny Leopoidek" aresztowany.
Jeden z największych oszustów matry­

monialnych, uprawiający swój niecny pro­
ceder w Niemczech i innych krajach, został

w Berlinie aresztowany. Chodzi o pewnego

kupca, liczącego 50 lat, nazwiskiem Leopold
Lehmann, który chętne do ożenku młode

panienki poznawał w celu wyłudzenia od

nich oszczędności. Zwany w swych kołach

,,pięknym Leopoldem", byl przystojnym
mężczyzną o bujnej fantazji. Oszust ten w

najbardziej rafinowany sposób ściągnął
pieniądze, czasami bardzo poważne sumy
od swych biednych, naiwnych ofiar. Nie

szczędził też kosztów, ażeby jako ,,zamożny
kupiec eksportowy" wystąpić odpowiednio
celem ożenku ,,z piękną, solidną panienką z

bogatego domu". Oczywiście, że idąc na ło­
wy zmieniał często nazwisko, a nawet przy­
właszczył sobie tytuł hrabiowski. Po zapoz­
naniu się wybranej młodej panny z ,,kan­
dydatem do ożenku", przyczem w sercu ta­
kiej panny wobec bardzo eleganckiego wy­
stąpienia kaw alera rodziło się zazwyczaj
coś w rodzaju miłości, bardzo szybko do­
chodziło do zaręczyn. Pewnego dnia nagle
ów elegancki kaw aler oświadczał swej na­
rzeczonej, że w jego interesie eksportowym
daje się we znaki chwilowy większy brak

gotówki. Dziewczęta z największą radością
dawały mu - już w dowód zaufania lub mi­
łości - sumy przeważnie od 2—10000 marek.

Od tej chwili jednakże kawaler już więcej
nie zjawiał się. Jeżeli zaś zawiedzione pan­

ny szukały swego adonisa w mieszkaniu,
które często zmieniał, wykazało się, że po­
szukiwany ,,wyjechał w niewiadomym kie­
runku". Nareszcie udało się berlińskiej po­
licji kryminalnej zamknąć oszusta, który
nabrał panienki na przeszło 100 tysięcy ma­
rek. Panny, strzeżcie się: ,,pięknych Leopol­
dów"!

Zatrważające liczby.
(KAP) W Niemczech zawiera się rocznie

60.000 małżeństw mieszanych. Na 75.000 dzieci,
zrodzonych z takich małżeństw, tylko 34.000

zostało ochrzczonych w Kościele katolickim.

Jeśli z ogólnej liczby dzieci z małżeństw

mieszanych tylko niespełna połowa została

ochrzczona po katolicku, to ile z nich wycho­
wano na prawdziwych katolików? Jakże wie­
le słuszności ma Kościół, przestrzegając przed
zawieraniem mieszanych małżeństw!

Tort weselny lindbergha.
Lindbergh, który przeleciał ocean,

stał się bohaterem narodowym Amery­
ki. ,,Pięćset lat czekano, ażeby dziewicę
orleańską uznać za świętą,'pisał pewien
dziennikarz amerykański, lecz Lind­
bergh potrzebował tylko dwa lata, aże­
by stać się półbogiem" .

Nikt z śmiertelników nie otrzymał
tak dużo przeróżnych podarunków, jak
Lindbergh po swym locie europejskim.
W Sant Louis specjalną urządzono wy­
stawę podarunków Lindbergha. Była to

oczywiście wielka sensacja dla Amery­
ki. Teraz, gdy ten bohater pow'ietrza się
ożenił, zacząła napływać nowa niesły­
chana fala podarunków. Nadzwyczajny
wprost podarunek zrobił mu pewien
piekarz z Los Angelos, presyłając dziel­
nemu lotnikowi tort weselny o gigan­
tycznych wprost rozmiarach. Tort ien

ważył 229 funtów. Sam transport tortu

samolotem z Chicago kosztował ,,tylko"
600 dolarów.

Piekarz w Los Angeles przecenił je­
dnakowoż apetyt Lindbergha i jego mło­
dej małżonki. Natomiast nie przecenił
wartości reklamy, którą zdobył sobie

przez ten naprawdę wielki podarunek.
I na tem przypuszczalnie głównie zale­
żało owemu piekarzowi.

Białe knikerbokery
dla panów.

Reforma, ubioru męskiego tym razem

idzie — z gorących krajów i przyjęła się
w Europie, w większych środowiskach

jak w Berlinie i Paryżu oraz w więk­
szych miastach prowincjonalnych. Przy­
jęły1się białe knikerbokery z płótna lub

panamy w porze letniej. Nosi się białe

knikerbokery do tennisa, golfa, na wy­
cieczki na lądzie i na morzu, słowem

wszędzie tam, gdzie nie jest przepisowy,
specjalny ubiór aportowy. Do tego oczy­
wiście bardzo dobrze wyglądają białe

pullowery i biała koszula sportowa.
Przypuszczalnie i u nas moda ta się
przyjmie, gdyż najhygieniczniej jest bia­
ły, dający się łatwo prać materjał. Więc
białe knikery z białemi koszulami. Zdaje
się, że wszyscy mężczyźni tęsknią za ta­
kiem ułatwieniem w ubiorze męskim.

Nowa operetka Gilberta.
W Hamburgu wystawiono nową ope­

retkę Jana Gilberta pod tytułem ,,Hotel
miasta Lwowa". Gilbert, który jest oj­
cem klasycznej operetki, przez długi
czas nic nowego nie skomponował. Szla­
giery Gilberta śpiewał cały świat. O-
statnia jego operetka miała w Hambur­
gu wielki sukces. Kompozytorowi zgo­
towano gorące owacje. Libretto do ope­
retki ,,Hotel miasta Lwowa" opracowa­
ne jest na podstawie głośnego filmu tej
samej nazwy.

Cakieru
emailom i podłogowe

są bexftonfnaenajjne.3 iafaośei.
Do nabycia we wszystkich składach farb. (13348
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O nowym propagandy politycznej
sposobie.

Zamiast Kroniki Niedzielne!.
Bydgoszcz, 5 lipca.

Czytelnicy ,,D ziennika Bydgoskiego"
mogliby mi oszczędzić pisania zabaw­
nych Kronik Niedzielnych, gdyby pil­
nie wertowali róZne poważne czasopi­
sma, w których znaleść można rzeczy
o wiele weselsze od najweselszej Kro­
niki.

I tak Rockfeller obchodzi dziewięć­
dziesiątą rocznicę swych urodzin. Pra­
sa rozpisuje się o jego życiu. Bogacz
ten, gdy miał 66 lat, zachorował na nie­
żyt kiszek. Lekarze poradzili mu ku-

rować się naturalnem mlekiem kobie-
cem. Rockfeller — ciągle według rela-

cyj dziennikarskich — sprawił sobie
sześć mamek i ssał je przez trzy kwar­
tały. A potem wyzdrowiał, czego naj­
lepszym dowodem, że żyje do dziś dnia.

Niechże tego interesującego epizodu
z życia amerykańskiego multimiljonera
nikt nie uważa za kaczkę dziennikar­
ską. Dzieją się takie rzeczy. Przecie
dużo można wyssać z mlekiem matki,
choćby niekoniecznie swojej. Miłość

Ojczyzny, poszanowanie tradycyj, umi­
łowanie wiedzy, kult dla sztuki i wiele
tem podobnych zalet zdają się być skład­

nikami macierzyńskiego pokarmu. I

gdy bjograf nie może o swym pupilu
nic pozytywniejszego napisać, to wyli­
cza bodaj, ile on to już i jakich cnót

wyssał z mlekiem matki.
Tak jest u nas. Nasze matki czy mam-

ki są organicznie więcej uduchowione.

Działają bardziej na umysł niż na ciEt-
ło. I gdy u nas wskutek ssania czło­
wiek staje się naczyniem wszelakich
cnót obywatelskich, to w Ameryce gubi
się tylko nieżyt kiszek — i na tem ko­
niec. A my nie. My gubimy złe nałogi
a nabieramy dobrych.

Mają pod tym względem coś wspólne­
go z nami Niemcy, którzy często prze­
chwalają się swojem Milch der frommen
Denkunsart. Gdyby takie rzeczywiście
b'yło, to warto by je stosować i w na­
szych rozwichrzonych stosunkach.

Exempli gratia:
Sanacja z Korfantym niewie sobie

rady. Chłop oszańcował się w swoim

śląskim burgu, kpi z samego wojewody,
a wspomagań na różne sposoby przez
swoich zachodnich sąsiadów, posyła
lane kule w stronę Warszawy, od któ­
rych na murze belwederskim powstają
wyrwy i szczerby. Szturmować go —

na nic. Posyłać parlamentarjuszy —

wstyd. Posłać mu osła złotem obłado­
wanego też na niewiele przyda się, bo
nie zawsze klin klinem da się wybić.
Zresztą fundusz dyspozycyjny obcięty
o dwa miljony, a bez obfitej amunicji
niema co z Korfantym zaczynać.

A gdy tak wszystkie środki okażą się
zawodne, to możnaby spróbować jeszcze

mamki. Naturalnie nie w myśl przy-
słowa: gdzie djabeł nie może, tam ba­
bę pośle, tylko w myśl tych cudownych
własności, o jakich była mowa na wstę­
pie. Nazwać by to można duchowem
dokarmianiem nieźrałych mężów stanu.

Codo jakości mamek i co do ich kwa­
lifikacji trudno bez bliższych badań coś

orzekać, W każdym razie źródłem ich
właściwości i cudotwórczych pierwiast­
ków musiałaby być Sanacja, względnie
jej apostołowie. Wdzięczne to i słodkie
zadanie i sądzę, że np., panowie pułkow­
nicy chętnie by go się podjęli. Nie zawo­
łają oni, jak ten lwowski radny, który
na wiadomość o otwarciu miejskiego
biura mamek zapytał z indygnacją: a

któż się będzie o te mamki starał?

Sanatorzy nie są tacy. Przy nich i

z nimi mleka nie zabraknie. Byleby tyl­
ko umieli używać go z pożytkiem dla

rządu.

Weźmy drugi przykład. Woźnicki.
Znacie go przecie. Marszałek Piłsudski
ukuł słynne powiedzenie, głupi jak
Woźnicki! które ma przejść w krew i

w kości społeczeństwa naszego. A

skoro Woźnicki jest głupi, to należy mu

podać parę kropłi rozumu. Bo przy ca­
łej głupocie nie jest on znowu tak ogra­
niczony, aby pogardzić młodym kefirem,
wyhodowanym na grzybku sanacyjnej
mądrości. I oto Woźnicki po paru tę­
gich pociągnięciach już jest w obozie

Sanacji, już panuje wielka radość z

powodu nawrócenia złymi podszeptami
obałamuconego syna.

Marszałek Daszyński. Stary filozof,
ale i on dostał się na rozstajne drogi
Jedną nogą tkwi w PPS, drugą wdepnął
w Belweder i dziw, że się nie rozedrze
w kroku. Takiemu należałoby dać

mlecznych kropel konsolidacji. Pod ich

działaniem pójdzie na prawo, jak to

mówią na całego, podobnie jak to zro­
bił proletarjusz minister MoraczewskL

Ba, możnaby otworzyć w Sanacji in­
stytucję polityczno-propagandową pod
wezwaniem ,,Kropla Mleka". Niejeden
zatwardziały opozycjonista przyjdzie,
zobaczy i złapie się na tę ambrozję. Bo

moralista Gawalewicza powiada słusz­
nie:

Czy to dzisiaj, czy przed wiekiem,
Człowiek zawsze był człowiekiem,
Czem się karmi, z czego tył,
Tak też myślał, takim był!

Mylne informacje ifałszywe wnioski
Prasa endecka dowiedziała się z

przyjemnością, że na ostatnim zjeździe
wojewódzkim Ch. D. w Poznaniu nie

przeszedł wniosek p. redaktora Teski o

niedopuszczenie na zjazd redaktora

,,Głosu Leszczyńskiego" p. Machalew-

skiego. Wniosek ten uzasadnił głośnym
przed 2 przeszło laty faktem, że ów p.
Machalewski, nie będący wcale człon­
kiem stronnictwa, a więc nie podlegają­
cy żadnym rygorom z jego strony, na­
pisał w sprawozdaniu ze zjazdu rzeczy
zupełnie z palca wyssane, świadomie
kłamliwe. Między innemi pisał, że

zjazd odebrał ,,Dziennikowi Bydgoskie­
mu" charakter pisma chadeckiego. U-

chwały takiej nie było, nie było rów­
nież podobnego wniosku, ani w dysku­
sji żądania takiego nie podniósł nikt.

Gdy i na ostatni zjazd p. Machalew­
ski przybył, musiał p. Teska uważać to

za pewien rodzaj afrontu dla siebie, a

widząc rozjątrzenie delegatów leszczyń­
skich, nie chciał wnosić większego je­
szcze fermentu i na znak protestu zjazd
opuścił. Nie mylił się p. Teska co do

charakteru p. Machalewskiego, bo ten

w swojem piśmie popisał o zjeździe
kłamstwa, a to dla tego, że nie po jego
m yśli wypadły wybory prezesa woje­
wódzkiego.

Z ,,Głosem Leszczyńskim** (pismem
rzekomo ,,bezpartyjnem") polemizować
nie mamy ochoty, bo poziom tego pisma
jest zbyt niski. Natomiast zamącimy,
trochę radość gazet endeckich, jakoby
wybór prezesa (p. Tylczyńskiego) nie

był po myśli p. Teski. Owszem zapew­
nić możemy, że z p. Tylczyńskim wcale

się w poglądach nie różnimy. Niepraw­
dą zaś jest, jakoby p. radca Trzciński ze

Świerkówca przepadł na korzyść p.

Tylczyńskiego. Prawdą bowiem jest, że

p. radca Trzciński nie był prezesem wo­
jewódzkim, lecz pierwszym wicepreze­
sem, które to stanowisko nadal zatrzy­
mał, a urzędował w ostatnim roku
wskutek choroby, a następnie śmierci

prezesa śp. dyr. Bugzela.
Oto cała prawda w tej sprawie.

Wszystko inne to plotki celem ,,upięk­
szenia** sensacyjki politycznej. Zupeł­
nym nonsensem jest dalej twierdzenie,
że p. Tylczyński reprezentuje w Ch. D.

kierunek narodowy, a p. Teska sanacyj­
ny, czyli (oczywiście!) nienarodowy.
Miał to zadokumentować w wywiadzie
udzielonym ,,Dziennikowi Pozn." w

sprawie wyborów do Rady Miejskiej w

Poznaniu. Szkoda, że prasa endecka
nie przytoczyła w całości tego wywia­
du ,bo Czytelnicy przekonaliby się, że
to samo, co p. Tylczyński powiedział w

Poznaniu, już znacznie wcześniej na ze­
braniu Rady Okręgowej Ch. D. w Byd­
goszczy powiedział p. Teska.

Po co to dopiero ludzi okpiwać —-

prawda prędzej czy później na jaw wyj­
dzie.

Co zastał generał Bem po powrocie do Polski?

— Żołnierzy zostawiłem , pułkowników zastaję!

W Warszawie
i Wilanowie.

(Korespondencja własna)

Warszawa, w lipcu.
Kto dłuższy okres przebywał lub przeby­

wa w wielkiem mieście — mówmy w tym
wypadku: w Warszawie — ten z biegiem
czasu oswaja się z jej gwarem i rozmachem

życia i sam jak najczynniejszy bierze w

niem udział. Dla tego jednak, kto tylko od

czasu do czasu miał możność wpaść do

Warszawy, miasto to zawsze stanowić bę­
dzie przyjemny, podniecający cośkolwiek

teren do zwiedzania, badania i poznawania.
Warszawa stała się europejskiem mia­

stem; oczywiście nie na Nalewkach ani na

Woli, tylko w samem eleganckiem centrum,
t. zn. w okolicy Marszałkowskiej z boczni­
cami, dalej w okolicy Alei Ujazdowskich,
Placu Trzech Krzyży, Placu Zbawiciela i

Placu Saskiego, Nowego Światu oraz Kra­
kowskiego Przedmieścia.

W Alejach Ujazdowskich ruch nadzwy­
czaj ożywiony, mimo czasu wakacyj. Sznu­
ry samochodów i dorożek-taksówek (bardzo
praktycznych i tanich) suną specjalnemi
jezdniami. M agistrat warszawski jest nie­
wyczerpany: wciąż coś buduje, stare i nad­
wyrężone reperuje, lata, albo zrywa i sta­
wia nowe. Ale co stare — słyszę pytanie.
Domy, a przedewszystkiem bruki. W arsza­
wa od kilku lat jest stale w rozkopach.
Robotnicy wciąż stukają po brukach kilo­

fami, sm arują jezdnie asfaltem, poprawiają
lub upiększają.

Warszawianie są ogromnie mili i weseli;
nigdy nie tracą fantazji ani humoru. Wie­
czorami, przy bajecznem oświetleniu ulic

lampami i luksusowemi reklamami — całe

ich gromady snują się po ulicach, w gwa­
rze i pohuku pojazdów wszelkiego rodzaju.

— Wieeeczór! Dobry Wieczór! Przegląd!
— krzyki kolporterów i chłopców gazeto­
wych zlewają się z gwarem ogólnym. Rzecz

dziwna, nie rażą one bynajmniej. Przeciw­
nie — bez nich Warszawa straciłaby na swej
żywości.

Na każdym kroku przeprowadza się re­
m ont domów, stąd niektóre dzielnice są już
idealnie odnowione i.naprawdę imponują­
ce; oczywiście mówię o centrum miasta.

Na przedmieściach są nadal wielkie kon­
trasty; obok wspaniałego, nowoczesnego 6-

piętrowego budynku stoi stara rudera, za­
mieszkała przez kilka rodzin żydowskich.

Żydostwo stało się istną plagą Warsza­
wy. Kto chce kiedyś ujrzeć cale niechluj­
stwo, ohydne wprost plugastwo żydowskie,
niech siada do tramwaju, jadącego na Po­
wązki przez dzielnicę żydowską, zwłaszcza

przez ulice: Franciszkańską, Dziką i Na­
lewki. Na ulicach tych aż czarno od żydów.
Dziwna rzecz, że wyglądają oni wszyscy

jednolicie — starzy i młodzi. Mają chałaty
po kostki, brody, pejsy, zaczerwienione o-

czy, na głowach noszą krymki z malemi

daszkami. Wszystko to plecie jakimś obrzy­
dliwym charkotem. Na progach domów,

przed sklepikami, zaopatrzonemi w szyldy
z żydowskiemi napisami, Ruchle i Haje ba­
wią się malemi, osmolonemi dzieciakami.

Żydówki-podlotki, wymalowane starannie i

ubrane kuso, spacerują po ulicach, trzyma­
jąc się zdała od pejsatych ,,kawalerów".

W tramwajach pełno żydów. Pełno ich

wszędzie, aż obrzydzenie bierze. Jaka ta

Bydgoszcz szczęśliwa, źe stosunkowo jest
wolna jeszcze dotychczas od tego ohydnego
koszmaru.

Aby mieć korzyść z krótkiej wizyty w

Warszawie, trzeba sumiennie wykorzystać
każdą minutę i nadarzającą się okoliczność.

Centrum miasta najlepiej trzeba zwiedzić

pieszo lub dorożką, dalej trzeba pójść do

parku łazienkowskiego, zdaleka obejrzeć
Belweder, przyjrzeć się 'ważniejszym gma­
chom, budowlom i pomnikom, po południu
kolejką podmiejską pojechać do Wilanowa,
wieczorem pójść do teatru (lub kina), a na

zakończenie — kto ma pieniądze, niech

idzie do któregoś z warszawskich kabare­
tów. Na to ostatnie może sobie jednak ten

tyko pozwolić, kto ma za dużo pieniędzy.
Lepiej wypić herbatkę w domu i pójść na

pracowicie zasłużony spoczynek. Mówię tu

oczywiście o gościach, którzy jadą np. za

pożyczone pieniądze (co się najczęściej zda­
rza) i na krótki czas. Sami Warszawianie
tak umieją gospodarzyć, źe na kabaret im

starczy i - jak twierdzą- bez nich nie

byłoby życia.
Jeszcze coś na zakończenie. Oto zaledwie

mały procent Warszawian zajmuje się poli­
tyką, zwłaszcza wewnętrzną. Mowę Piłsud­

skiego przed Trybunałem Stanu, przebieg
procesu Czechowicza — wszystko to komen­
to w an o tylko w zainteresowanych kołach.

Przeciętny Waszawianin żyje codzienno­
ścią. Stąd wielkie powodzenie m ają bujdy
czerwonych kurjerków, robiących z igły
widły i podających humorystyczne opisy
rozmaitych wydarzeń z codziennego życia.
Charakterystyczny ten rys bije poprostu w

o czy . Prowincja daleko więcej i poważniej
interesuje się zagadnieniami polityki falc

wewnętrznej jak zagranicznej. Oc'zywiście,
prowincją tą w pierwszym rzędzie jest
Wielkopolska, Pomorze i Śląsk.

Warszawski cmentarz powązkowski jest
czemś tak ogromnem, cennem i pięknem,
że najlepiejby było, by każdy sam mial

możność obejrzenia go i podziwiania. Na

pewno zgodziłby się z nami. Takich cen­
nych, pamiątkowy'ch miejsc posiada W ar­
szawa kilka. Są to wspomniane wyżej Ła^

zienki, Belweder, mosty, pomniki, a prze­
dewszystkiem Wilanów z ogromnym p ar­
kiem i bezcennemi wprost zabytkami po ro­
dzinie Sobieskich i dziedzicach — sukce­
sorach dóbr wilanowskich. Muzeum wila­
nowskie nie posiada jeszcze pełnego kata­
logu swych zabytków; mało o nich wie­
my. Dzięki uprzejmości członka zarządu
Tow. Opieki nad Zabytkami Wilanowa, p.
Urbanowicza — zdołałem zebrać kilkana­
ście cennych informacyj, opisów — no i

wrażenia. O tem, jak i o ży'ciu Krakowa,
napiszę w przyszłym feljetonie.

A. J. Bartnicki
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'Najpożyteczniejsza Szkoła Kobieca.
3est ssiai Zawodowa Szkoła Żeńska - Towarzystwa Po­

pierania Pracy Zawodowej kobiet w Bydgoszczy*
ni.

W poprzednich artykułach omówiliśmy
znaczenie i cele tej szkoły. Pragniemy po­
dać jeszcze dzieje jej założenia i dotychcza­
sowej, krótkiej wprawdzie, ale tak owocnej
działalności. Niech ta pobieżna wzmianka

posłuży za, przyczynek do dziejów szkolnic­
tw a polskiego.

A więc inicjatorami szkoły byli pp. Zyg­
muntowie Malewscy. P . Malewska była
też pierwszą tej szkoły dyrektorką. Ale

zrealizować tę myśl można było przede-
wszystkiem dzięki wyjątkowemu poparciu
pani M. Madurowicz, wizytatorki Kurato­
riu m Szkolnego. Jej szkolą ta zawdzięcza
niem al wszystko, i powstanie jej i rozwój
z nazwiskiem p. Madurowiczowej jest nie­
odłącznie związane.

Gdy p. Malewska ze względu na zdrowie

zmuszoną była złożyć dyrekturę, następczy-
nią jej została p. Rubenauowa, która już
od trzech lat prowadziła z ramienia byd­
goskiej Izby Rzemieślniczej kursa gospo­
darstwa domowego. Te zostały teraz ze

Szkolą Zawodową połączone. W ten spo­
sób stworzono doskonałą,, bo wszechstron­
ną pod względem fachowym uczelnię.

Ciężkie byly początki choć i tak wzmo­
żonej szkoły. Pomoc z zewnątrz była nie­
zbędną, Władze powiatowe — to przyznać
trzeba — odnosiły się do szkoły bardzo ży­
czliwie i z należytem zrozumieniem jej po­
trzeb. Miasto natomiast trzymało się w re­
zerwie. Przynajmniej w pierwszym roku

istnienia szkoły nie uchwaliło dla niej żad­
nej subwencji. Dopiero w tym roku znala­
zło się dla niej miejsce w miejskim budże­
cie. Skromne wprawdzie, ale początek zo­
stał jednak zrobiony.

Z najbliższym rokiem w organizacji
szkoły zachodzi doniosła zmiana. Kursa go­
spodarstwa mieściły się dotychczas przy ul.

Śniadeckich, Szkoła Zawodowa przy ul.

Gdańskiej. TJczenico m usiały biegać z jed­
nego lokalu do drugiego, co było dystrakcją
w nauce a mitręgą w czasie. Obecnie kursa

i szkoła, złączone są w jednym lokalu przy
ul. Gdańskiej.

To, co dotychczas zdziałała wola i praca

j'ednostek, zasługuje już na najwyższe u-

znanie. Co się zaś tyczy przyszłości i dal­
szego rozwoju tej szkoły, to można patrzeć
na jedno i drugie przez najróżowsze szkła.

A nie są to bezpodsawne horoskopy. Obecne

kierownictwo z wytężoną energją pracuje
w tym kierunku, aby szkolę tę postawić na

jak najwyższym poziomie. Bo o cóż chodzi?

0 to, aby progi tej szkoły nie były za. ni­
skie i dla studentek z maturą, a nawet z

początkowemi studjąmi uniwersyteckiemu
1 jeżeli skończona gimnazjastka, czy nawet

słuchaczka uniwersytetu, nje czuje się in-
tellektualnie na silach, aby podołać wzmo­
żonym wymaganiom wyższych studjów, to

Szkoła Zawodowa ma się stać dla niej
ucieczką, ma się stać dla niej tą przystanią,
z której będzie mogła wypłynąć na spokoj­
niejsze i bezpieczniejsze flukta życiowe, sta­
jąc się, jak i jej wytrzymalsze w studjach
koleżanki, niemniej pożytecznem kółkiem

naszej maszyny społecznej.

Aby zaś podnieść poziom szkoły i jej
wartość pedagogiczną, K uratorjum Szkolne
czuwa i ma decydujący wpływ na dobór sil

nauczycielskich. I tu ponownie daje się
odczuwać opatrznościowa ręka wizytatorki
pani Madurowicz, która dźwignąwszy szko­
lę z małych początków, niezmiennie i nie­
strudzenie czu*. nad jej coraz to większem
udoskonaleniem.

Rzecz o bydgoskiej Szkole Zawodowej
nie byłaby zupełną, gdybyśmy nie wspo­
mnieli o udziale w jej powstaniu i rozwoju
red. Teskowej, która jako wybitna działacz­
ka w Towarzystwie Popierania Pracy Za­
wodowej Kobiet zrozumiała pierwsza po­
trzeby takiej zawodowej szkoły, i której
dłonią położony został pod tę ta'k pożytecz­
ną placówkę społeczną kamień fundamen­
talny w moralnem tego słowa znaczeniu.

Kwituję z marzeń BIE 91

... Płonęly we mnie jakieś ognie Boże

I skrzydlatego siodłałem rum aka,
Jadąc po trudach na bezkresne morze

Z tęsknotą w sercu zmęczonego ptaka...
Nie mogąc jutrzni doczekać się blasku,
Pierś mą radosna napełniła, oda...

Śniąc o bursztynach leżących na piasku,
Które mi w darze grzmiący Bałtyk poda.

Liczyłem pewnie jakby na Zawiszę,
Że w gwarze wichru i szumie kipieli
Mocarny pean ludziom wykołyszę
Skąpany w morza fal przeczystej bieli...

Przybyłem wreszcie... O zwodnicze chwile!

Może leżało m artwe jako kłoda,
Brzeg tulił śmieci i zwiędłe badyle,
Na których zmarły natchnienie i oda...

Gdzie fal poryki... gdzie moje bursztyny?
Pieśń, którą chciałem podarować światu?
Przez życie skarcon—choć byłeni bez winy
Kwituję z marzeń, strof i poematu...

Wszędzie jest zawsze jedno i to samo:

Tęczę marzenia za.bruka Ci życie...

Do kraju złudy czarodziejską bramą
Nie wjeżdżaj nigdy w cielęcym zachwycie...

M. Szurlo Gorzelak.

Nauka - Literatura - Sztuka.
20 najwybitniejszych dzieł polskich

z lat 1927 i 1928.

Polska Komisja Międzynarodowej
Współpracy Intelektualnej ustaliła o-

becnie ostateczny spis 20 najwybitniej­
szych dzieł polskich, wydanych w r. 1927

i tyluż dzieł, wydanych w r. 1928. Lista

ta przeznaczona jest do zamieszczenia
w wydawnictwie Międzynarodowego In­
stytutu Współpracy Intelektualnej, po-

dającem wykaz najwybitniejszych dzieł

literatury światowej. Obejmuje ona na­
stępujące dzieła:

Rok 1927: Beletrystyka: K. Iłłakowicz
— ,,Płaczący ptak";- J. Kossowski —

,,Zielona Kadra1"; Z. Nałkowska —

,,Chomca/?"; L. Staff — ,,Ucho igielne" .

Filozofja i psychołogja: K. Frenkiel —

,,0 pojęciu moralności"; H. Szuman —

,,Sztuka dziecka"; K. Twardowski —

,,Rozprawy i artykuły filozoficzne" .

Geografja: K. Bagiński — ,,Zagadnienie
dostępu Polski do morza11; B. Zaborski

— ,,0 kształtach wsi w Polsce". Ilistorja:
St. By,stroń — ,,Nazwiska polskie"; J.
Czekanowski — ,,Wstęp do historji Sło­
wian; Prohaska — ,,Hetman Żółkiew­
ski11; S. Zakrzewski — ,,Rządy i opozy­
cja"; I. Zieliński — ,,Hellenizm i juda­
izm". Historja literatury: T. Boy-Żeleń­
ski — ,,Mózg i płeć"; R. Dybowski —

,,William Shakespeare"; J. K leine r —

,,Juljusz Słowacki11.Nauki przyrodnicze:
E. Malinowski — ,,Dziedziczność i

zmienność11; W. Szafer — ,,Życie kwia­
tów". Rolnictwo: E. Zaleski — ,,Metody­
ka doświadczeń rolnych".

Białe zęby
czynfą każdą twarz ładną i powabną. Często
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasty do zębów
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spe c­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały
połysk, oddech staje się czysty, a gnijące,
między zębami, resztki potraw , zostają
gruntownie usunięte.

Rok 1928: Beletrystyka: G. Goetel —

,,Wyspa na chmurnej północy"; Z. Nał­
kowska — ,,Niedobra miłość"; M. Pawli­
kowska — ,,Paryż". Etnografja: K. Mo­
szyński — ,,Polesie" . Filozofja: ,,Księga
pamiątkowa Ii-go Polskiego Zjazdu Fi­
lozofów". Historja: W. Antoniewicz —

,,Archeologja Polski"; N. Janik — ,,D zie­
je Polaków na Syberji"; R. Rybarski —

,,Handel i polityka handlowa Polski w

w 10 wieku"; W. Sobieski — ,,Walka o

Pomorze"; K. Tymieniecki — ,,Społe­
czeństwo Słowian Lechickich" ,,Gdańsk"
(dzieło zbiorowe); ,,Św. Franciszek z A,s-
syżu" (dzieło zbiorowe). Historja litera­
tury: A. Tretiak — ,,Literatura angiel­
ska" (1798-1831). Medycyna: F. Kry-
ształowicz — ,,Choroby skórne". Prawo:
O. Balzer — ,,Nakaz w systemie danin

książęcych". Rolnictwo: J. Miklaszew­
ski — ,,Lasy i leśnictw'o"; St. Surzycki
— ,,Rozwój wiedzy rolniczej w Polsce".

Sztuki piękne: J. Gąsiorowski — ,,Ma­
larstwo miniaturowe grecko-rzymskie;
F. Kopera — ,,Historja malarstwa w Pol­
sce"; T. Szydłowski — ,,Pomniki archi­
tektury piastowskiej w woj. krakow-

skiem i kieleckiem11.

Kronika katolicka.
Arcybiskup członkiem Akademii Umiejęt­

ności w Lizbonie.

(KAP) Portugalski Arcybiskup Mityleny,
Ks. Gonzalyo Cerejeira, został wybrany na

członka Akademji Umiejętności w Lizbonie.

Ulica ,,Pojednania" w Rzymie.
(KAP) Rada miejska m. Rzymu postanowi­

ła w celu upamiętania zawarcia układów late­
rańskich nazwać jedną z ulic ,,ulicą Pojednania"

Przyjęcie konkordatu przez pruską radę
państwa.

(KAP) Rada państwa 44-ma głosami prze­
ciwko 36-ciu zatwierdziła projekt konkordatu

między Stolicą Apostolską a rządem pruskim.
Za ko nkordatem głosowali: centrum , so cjaliści
i demokraci, przeciwko — narodow'cy, ludowcy
i komuniści.

Przegląd kobiecy.
Kongres międzynarodowy kobiet w Paryżu.
Dzieci a sprawa rozwodów. Co zrobić może

jedna ,,słaba11 niewiasta? Wysokie odznaczenie

naszej rodaczki. Stypendium rumuńskie dla

Polski. Ze zjazdu kobiet ,,Małej Ententy"
w Warszawie. Kongres kobiecy w Genewie.

Bydgoszcz, 5 Iipca.
W ub. tygodniu zakończył swe obrady

w Paryżu międzynarodowy kongres kobiet
w sprawie — naukowej organizacji pracy . Był
to czwarty z kolei doroczny zjazd kobiet
11 państw, na którym omawiano sprawy orga­
nizacji gospodarstwa domowego. Wygłoszono
cały szereg referatów, jak: organizacja amery­
kańskiego domu, praca gospodarcza w domu

wiejskim, p podnie sienie wydajności pracy go­
spodarczej. M. in. p. Zoija Zdanowska z Kuź­
nic (Polska) opracowała temat: ,,sposoby usu­
wania kurzu z ubrania". Po ukończeniu obrad
uczestniczki kongresu zwiedzały różne centra

produkcji francuskiej z dziedziny ozdób wszela­
kiego rodz aju i klejnotów ko biety francuskiej.
Oficjalny udział ze strony Polski zgłosiła na

kongres p. Irena Sumlakowska, delegowana
przez warszawską radę naczelną gospodarczego
wykształcenia kobiet.

W ' Warszawie niedawno wygłosił referat

p. H. Tarnowski, drukowany nast. w ,,Ziemian­
ce1', na temat: ,,Dziecko a spraw a rozwodów1'.

Ponieważ jest to glos człowieka świeckiego,
a uwagi są nadzwyczaj trafne i głębokie, spo­
strzeżenia wprost z życia wzięte — przytacza­
my przeto w urywkach myśli p. H. Tarnow­
skiego:

,,Praw nik powie, że wszystko, czego dzieci

mają prawo domagać się od rodziców, do

,,legity.my” majątkowej włącznie , może być
zabezpieczo ne dzieciom małżeństw, roz wie­
dzionych przez ustaw odaw stwo rozwodowe.

Myli się. Ustawodawstwo zabezpieczyć może

tym dzieciom tylko część ich intere sów,
a raczej — całokształt ich interesów mate­

rialnych. Interesy zaś ich natury moralnej
nie będą zabezpieczone wcale. W jaki b o­
wiem sposób zastąpi im się ognisko domo­

we, jego ciepło i spójnię, co im się da w za­
mian za pieszczotę matki, co za — opiekę
ojca? W kim umieszczą tę imperatywną ko­
nieczność kochania? w kim — tę bezgrani­
c zną ufność, któ rą czują do rodziców niemal
od chwili przyjścia na świat?

A czyż są to rzeczy obojętne? Sierota —

bez względu na to, czy ma lat 10 czy 40 —

moż e ws zystko, co czuł dla rodziców, czuć
dla ich pamięci, kochać ją i cenić, jako to,

co ma najdroższego na świecie. A dziecko
ro dziców rozwiedzionych musi czuć do tych
rodziców żal i gorycz za to, że go pozbawili
tego, co dla wszy stkich stanowi najjaśniejsz e

światło , największą słodycz życia. Co więcej,
oni — rodzice właśnie — zawiedli jego wiarę

w pierwszy ideał, jaki miało w życiu.
Z takich dzieci mogą wyrosnąć albo tylko

cynicy, narkotykiem szyderstwa chcący za­
głuszyć własną boleść, że nicz emu ufać, n i­
czego kochać, w nic wierzyć nie są w stanie,
— a lb o ludzie ro zczarowani, zniechęceni
i złamani, a zatem niezdolni stać się czynni­
kami dodatnimi w życiu społeczeństw.

Bonald w rozprawie ,,Sur la div orce
"

pisze:
,,Ojciec i matka, którzy się rozwodzą, to

dwoje silnych, którzy się zmawiają na szko­
dę słabszego, a państwo, które na to pozwa­
la, staje się wspólnikiem ich występku. Je­
żeli zaś kto powie, że prawo — jako opiekun
małoletniego — może w jego imieniu zgodzić
się na rozwód jego rodziców — to przypom­
n ieć się musi, że opiekunowi wolno spełniać
za małoletniego tylko takie czynności, które
mu przynoszą korzyść, ale nigdy takich, któ­
re mu przynoszą' szkodę".* *

Z tego miejsca w poprzednim feljetonie wy­
raziły śmy słowa powitalne na przybycie do
Polski p. Macaulay z Ameryki, znanej dzia­
łaczki społecznej i publicystki, prezeski ,(mię­
dzynarodoweg o, żeńskiego Fidacu

"

(związek
kobiet, które brały czynny udział w wojnie).

Pani Macaulay zwiedziła Warszawę, Kra­
ków, Lwów, Kólnik, Poznań, o którym wyraża­
ła się z zachwytem ze względu na wielką wy­

stawę. We Francji nasz gość wygłosi kilka od­
czytów o Polsce.

Amerykanie cenią wielce swoją rodaczkę.
Dość powiedzieć, iż jej energji zawdzięczają
inwalidzi w ojenni wpływy gotówkowe, sięgające
900,000 dolarów rocznie z rozsprzedaży na ich

rzecz kwiatu maku polnego. Tak wielkiej,
uczynnej amerykance - działaczce — cześć.

* *
*

Angielskie pisma donoszą, iż Rada miasta

Glasgowa (drugie co do wielkości miasto an­
gielskie) nadała p. Marji Curie-Skłodowskiej,
naszej rodaczce, honorowe obywatelstwo mia­
sta.

Jak podaje prasa — jest to pierwszy wypa­
dek w historji miasta Glasgowa, że obywatel­
stwo honorowe zostało nadane kobiecie.

* *
*

J a k już zapowiadałyśmy, w Warszawie od­
był się w ub. tygodniu kongres kobiet państw
t, zw. ,,Małej Ententy11. Nowowybrana na po­
wyższym zjeździe prz ewodnic ząca — Rumunka

wysłała do ministra oświaty nast. pismo:
,,Panie Ministrze!

Sekcja rumuńska Małej Ententy Kobiet
ma zaszczyt zawiadomić Pana, iż pragnąc
przyczynić się do wytworzenia ściślejszych
stosunków między Rumunją a Polską, po­
stanowiła ufundować Stypendjum dla młode)
Polki, absolwentki szkoły średniej w celu

odb ycia studjów w akademji handlowej w

Bukareszcie, poczynając od październi'ka
1930 roku. Kandydatka będzie wybraną
przez przedstawiciela polskiego ministerstwa
o światy w porozumieniu z p. dr. Budzińską-
Tylicką, prezeską polskiej grupy Małej En­
tenty Kobiet oraz z posłem rumuńskim w

Warszawie, z pośród młodych panien, ro zu­
miejących ważną rolę, jaka .im przyp adnie .

W nadziei, że tak Rźąd Polski, jak i Pan
Minister zechce zainteresować się tym pro­
jektem z całą życzliwością, proszę, by Pan
zechciał przyjąć wyrazy etc,

ks. Al. Cantacuzene

Przewodnicząca P. E, F."

Prezydjum zjazdu Małej Ententy Kobiet

wysłało do Pani Prezydentowej Mościckiej na­
stępujący telegram:

,,Prezydjum piątego zjazdu Małej Ententy
Kobiet składa Pani Prezydentowej podzię­
kowanie za stale popieranie sprawy kobiecej
i w imieniu delegatek z Czechosłowacji,
Grecji, Jugosławji, Polski i Rumunji wyra­
ża wielkie uznanie dla Jej działalności spo­
łecznej".

(—) dr. Budzyńska - Tylicka,
(—) Księżna Contacuzene.

W odpowiedzi Pani Prezydentowa Mościcka

wystosowała do prezydjum zjazdu depeszę na­
stępującej treści:

,,Dziękuję panio m za ich miłą pamięć.
Przesyłam najlepsze życzenia dalszego roz­
woju organizacji".

(—) Mościcka,
W zakończeniu obrad V Zjazdu Petite En-

tente des Femmes w Warszawie w dniu 28
czerwca 1929 r. dokonano nowego wyboru. Po
zrzeczeniu się Czeszek przewodnictwo i siedzi­
ba Biura Głównego przypadło na rok następny
Rumunji z ks. Aleksandriną Cantacuzene, jako
prezeską. Na wiceprezeskę wybrano dr, J .

Budzińską-Tyiicką, prz ew odnic zącą polskiej
grupy kobiecej. * *

*

Od 7 do 14 sierpnia obradować będzie w

Genewie ,,Kongres Międzynarodowej Federacji
Kobiet z wyższem wykształceniem ". Zadaniem

powyższej organizacji jest obro na intere sów ko­
b iet za po mocą wzajemnej s olidarności i szeroko

przeprowadzo nej samopomocy wśród kobiet z

wyższem wykształc eniem. Opró cz tego pracuje
ona nad zbliżeniem wykształconych kobiet ró­
żnych krajów. Na powyższym kongresie na sza

znakomita rodaczka p. Curie-Skłodowska wy­
głosi referat p. t. ,,0 wartości badań nauko­
wych ".

Po obradach kongre su zrzeszone panie zwie­
dzą wspaniałe sanatorjum w Leysin, botaniczki

stację alfińską Linnaca w Bourg St. Piere, in-

żynierki podążą nad jezioro Barborin dla za­
poznania się z robotami wodnemi i t. d. i t. d.

Federacja powyższa obchodzić będzie w

z wiązku z kongresem uroczystość 10-lecia swe­
go istnienia. Jaxa.
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Uchwały XXV zjazdu delegatów Towarzystw
Robotników. Katolickich w Poznaniu.

Na odbytym zjeździe w Poznaniu delegatów
fTow. Robotników Katolickich zapadły nast.

rezolucje ogólne:
XXV. zjazd delegatów przypomina towarzy­

stwom zeszłoroczną uchwałę w sprawie naszego
udziału w Akcji Katolickiej, a w szczególności
wzywa je

1. do czynnego apostolstwa ideologji chrze­
ścijańsko - społecznej, szczególnie w środowi­
skach, zagrożonych przez agitację wywrotową
lub sekciarsłką, za pomocą oddziaływania b ez­
pośredniego i kolpotażu dobrych wydawnictw
katolickich.

2. do energicznego zwalczania wszelkich

Czynników demoralizacji, jak alkohol, literatu­
r a pornograficzna, niem oralne widowiska, roz­
kład rodziny.

3. do po'głębienia pracy wewnętrznej w To­
warzystwach przez częste praktyki religijne a

szczególnie rekolekcje, umiejętnie zorganizowa­
ne czytelnictwo i urządzanie różnych kursOw.

4. do popierania wszelkich poczynań w

dziedzinie dobroczynności,.samopomocy gospo­
darczej, ruchu zawodowego i politycznego, któ­
re idą po linji ideologji chrześcijańsko spo­
łecznej.

Akcja Katolicka organizacyjnie rozwija się
w parafji jako najmniejszym ośrodku lokalnym,
skupiającym na swym terenie koła wszystkich
najważniejszych organizacyj katolickich.

Zjazd potępia z oburzeniem znieważenie pro­
cesji katolickiej przez żydów lwowskich i u-

waża, że jedyną naszą odpowiedzią winno hyc
popieranie wyłącznie chrześcijańskich przed­
siębiorstw.

W sprawie wzmożenia życia organizacyjne­
go w towarzystwie, zapadły nast. uchwały:

1. Uchwala się, aby związek organizował
co rok 14-dniowy przynajmniej kurs oświato­
wy i społeczny dla kierowników organizacyj ro­
botniczych,

2. Wzywa zarządy okręgów i towarzystw,
aby na powyższe kursy wybierały kandydatów
najlepszych, młodszych,' pilnych, ofiarnych.

3. Zachęca zarządy okręgów i towarzystw
do gromadzenia środków, potrzebnych na po­
krycie wydatków, związanych z wysłaniem
członka na kurs.

4. Przypomina kursistom obowiązek, aby
się nadal kształcili i wiernie służyli katolickiej
idei robotniczej.

XXV. zjazd delegatów zatwierdza uchwałę
V. zjazdu prezesów okręgowych z 17. 2. 1929 r.,

aby w ciągu roku w okręgach odbyły się zjazdy
okręgowe wszystkich zarządów towarzystw
oraz chętnych jednostek, połączone z kursem

jednodniowym o programie ideowym i organi­
zacyjnym, przy udziale delegata związkowego,
zarządu okręgowego i kursistów.

XXV. zjazd delegatów zatwierdza uchwałę
V. zjazdu prezesów okręgowych z 17. 2. 1929 r.,

aby przy podziale dochodów z okręgowego
,,Dnia Robotnika Katolickiego" i uroczystości
jakiegoś towarzystwa — urządzanych wspólnie,
uwzględnione były przedewszystkiem interesy
okręgu, który potrzebuje poważnych środków
na kursy, objazdy towarzystw poszczególnych

i inne cele organizacyjne oraz agitację w

okręgu.
Zarząd okręgu i zarząd towarzystwa mają

działać zgodnie z tą uchwałą, a w razie jakichś
trudności należy sprawę przedłożyć władzom

związkowym celem jej rozpatrzenia i roz­
strzygnięcia.

XXV. zjazd delegatów wzywa nie należące
do okręgu towarzystwa związkowe, zresztą nie­
liczne, aby natychmiast przystąpiły do okręgu,

i zachęca wszystkich członków, aby gorliwie
popierali sprawy okręgowe.

XXV, zjazd delegatów zatwierdza uchwałę
V, zjazdu prezesów okręgowych z 17. 2. 1929 r.,

aby każdy delegat okręgowy za wyjazd organi­
zacyjny do towarzystwa otrzyma! z kasy okrę­
gowej zwrot kosztów podróży i trzy złote stra­
wnego.

XXV, zjazd delegatów przyjmuje z uznaniem

uchwałę V. zjazdu prezesów okręgowych z 17.

2. 1929 r., polecającą gorąco, aby towarzystwa
poszczególne — celem przysporzenia środków

finansowych okręgowi — przeznaczyły na po­
trzeby okręgowe pewien procent z nadzwyczaj­
nych dochodów swoich, np. z przedstawień,
wieczornic, zabaw i t. p.

, XXV. zjazd delegatów wyraża przekonanie,
że ścisła współpraca Związku Katolickich To­
warzystw Robotników Polskich i Związku Mło­
dzieży Polskiej jest w obopólnym interesie po­
żądana i konieczna. Dlatego zjazd przyjmuje
z zadowoleniem propozycję Związku Młodzieży
Polskiej, aby Związek nasz miał delegata swego
w Radzie b ratniej organizacji.

Szlakiem działalności Ch. Z. Z.
Obchód 5-lecia poświecenia sztandaru w Ostrowie (Wlkp).

Okręg ostrowski Ch, Z. Z. urządził w dniu

29 czerwca 1929 r. obchód 5-lecia poświęcenia
sztandaru. O godz. 8,45 odbył się pochód do

kościoła a o godz. 9 msza św. na intencję
Ch, Z. Z, Po nabożeństwie uformował się ol­
brzymi pochód, który posuwał się przez cale

miasto do Domu Katolickiego,
O godz. 11 otworzył 'uroczystą akademję

prezes okręgu, p, poseł Szlachciński, powo­
ław'szy na marszałka p. mecenasa Jankowskie­
go, do pióra powołano sekr, okr. p. Talagę. Pier­
wszy referat o programie i działalności Ch. Z. Z.

i o ogólnych sprawach dotyczących stosunku

społeczeństwa do rządu, wygłosił p. poseł Ur­
bański z Warszawy. Drugi referat wygłosił
sekretarz gen. Ch. Z. Z. w Poznaniu, p. Breziń-

ski. Oba referaty znalazły u zebranych za­
służony poklask. Następnie o historji związków
chrześcijańskich n a terenie Ostrowa mówił

p. Janiak Po wyczerpaniu porządku obrad
marszałek mec. Jankowski, wygłosił na zakoń­
czenie piękne przemówienie. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś

Polskę" .

Marszałkowi zgotowano po skończentu u ro­
czystości gorącą owację. W uroczystości brało

udział 8 sztandarów bratnich związków i to­
warzystw. Nadeszło kilka telegramów, a ży­
czenia składali delegaci Kat. Tow. Rob. Pol­
skich i pracowników technicznych. Po poł.
odbyła się zabawa w ogródkach; a wieczorem

tańce w sali Domu Katolickiego przy bardzo

licznym udziale uczestników. Placówka ostrow­
ska rokuje jak najlepsze nadzieje rozwoju, czego
jej życzymy jak najserdeczniej.

Podniosła uroczystość naro­
dowa w Ostrowie.

W ub niedzielę, odbyło się w Ostrowie uro­
czyste przeniesienie zwłok śp. Jana Mertki,
pierwszego poległego pow stańca wielkopolskie­
go. Uroczystość odbyła się dzięki staraniom

zarządu miejscowego Tow. Powst. i Wojaków,
który mając za dewizę, pamięć i pietyzm dla

ofiar powstania, przeniósł zwłoki śp. Mertki

ze starego cmentarza, do wspólnej mogiły po­
wstańców na nowym cmentarzu.

Uroczystość zamieniła się w potężną mani­
festację ludności, która biorąc tłumnie udział

w pochodzie, dała wyraz hołdu i wdzięczności
zarówno dla śp. Mertki, jak i dla całej idei

powstańczej. Towarzysze broni nieśli ozdobną
trumnę ze szczątkami poległego przez całe

miasto. Za trumną postępowała rodzina. W

pochodzie prócz przedstawicieli władz cywil­
nych i wojskowych kroczył korpus oficerski 60

pułku piech., pluton honorowy, orkiestra 56 pp.
z Krotoszyna, orkiestra Tow. Powstańców i

Wojaków z O strowa i miejsc. Stowarzyszenia.
Nad mogiłą wygłosił ks. prob. Steinmetz

przepiękną mowę na temat: ,,Mocą Bóg, a ce­
lem Ojczyzna". Po odprawieniu modłów, spu­
szczono trumnę przy odgłosie salw honorowych,
za której wolność i hor.or położył śp. M ertka

swe młode życie.

iMlC^WrSBClSEW.
Oddział Kujaw Zach. Polsk. Tow. Krajozn.

organizuje między 3 a 10 sierpnia wycieczkę
do Krakowa i Zakopanego. Zgłoszenia przyj­
muje do 18 lipca dr. Znaniecki, ul. Dworcowa

nr. 7, Koszty przypuszczalne 200 zł.

Kradzież. Niej. Michalina Dworek z Kwie-

ciszewa, pełniąca obowiązki służącej u pewnego

porucznika, ukradła dwa złote zegarki, a na­
stępnie zbiegła. Policji udało się złodziejkę
zatrzymać; przedmioty skradzione odebrano,
a winowajczynię osądzoifo na 1 rok więzienia.

Z teatru. Teatr Regionalny z Poznania dał
nam dnia 1. bm. wysoce interesujące widowisko

p. t. ,,Wesele na Kurpiach". Gra artystów
była bez zarzutu, oryginalne śpiewy i tańce

bardzo się podobały, jednak publiczności było
bardzo mało.

Z POMORZA.
NOWE. Ulotnił się przed wojskiem, do k tó­

rego był przez komisję za zdolnego uznany,
Niemiec, Elling Ernst Alfred z Pastwisk. Ro­
dzice jego posiadają tu gospodarstwo rolne.

Śmiertelny wypadek
pod Grudziądzem.

Na szosie, wiodącej z Grudziądza do
Owczarek u'padła pod nadjeżdżający sa­
mochód jakaś kobieta i to tak nieszczę­
śliwie, iż w kilka chwil po wypadku
zmarła. Jak ustaliło śledztwo — szofer
nie ponosi za wypadek żadnej winy.

Groźny pożar.
Ustarbowo, dnia 5. 7.

W Ustarbowie pow. morskiego u go­
spodarza Ladacha Augusta, spalił się
doszczętnie dom mieszkalny wraz z u-

meblowaniem i martwym inwentarzem.
Pożar ten przeniósł się nast. na przy­

ległe zabudowania Słowego Antoniego,
składające się z domu mieszkalnego i

wspólnego chlewu z stodołą (własność
hr. Keyserlingka), które spaliło się do­
szczętnie. Zabudowania nie były zabez­
pieczone.

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły
że pożar spowodowałpastuch Lada­
cha, 14-letni Hebel Leon.

ZMARLI.

Ś. p. Feliks Rożyński, nadleśniczy i za­
rządca dóbr państwowych w Włoszakowi­
cach, b. długoletni dyrektor i organizator
szkółek Podzameckich.

Wyrostki zaopatrufa się
w broń i amunicję.

Jarocin, dnia 5. 7.

W Jarocinie zakradli się poraź drugi
dotychczas nieznani sprawcy do składu
broni i amunicji p. Ludwika Kozika

przy ul. 3 Maja. Zuchwali złodzieje
weszli z frontu domu, który znajduje się
przy bardzo ruchliwej ulicy, do składu,
wyłamując żaluzję, poczem otworzyli
drzwi do składu i warsztatu zapomocą
wytrychów i dobranych kluczy.

Łupem złodziejaszków padły przewa­
żnie cenniejsze przedmioty, które z

wielkim spokojem sobie wybierali. Jak
stwierdził właściciel, zabrali opryszko-
wie następujące towary:

5 browningów, 3 rewolwery bębenko­
we, 1 teszyng, 3 lampki elektryczne i
350 sztuk naboi.

Zjazd delegatów Z. SC.P.
Program zfazdu delegatów Z. K. P. okręgu poznańskiego.

I. dzień zjazdu — 7 lipca 1929 r.

O godz. 9 zbiórka delegatów ze sztandara­
mi przy GL Dworcu osobowym w Poznaniu.
O godz. 9,30 pochód z o rkiestrą do kościoła

św, Marji Magdaleny. O godz. 10 nab ożeństwo
na intencję zjazdu. O godz. 11,30 pochód z

kościoła na salę obrad (Bouleward, pl. Nowo-

miejski 5), O godz. 12 z agajenie zjazdu, p owi­
tanie przedstawicieli władz, gości, prasy i d e­
legatów. Wybór prezydjum zjazdu. Mowy
powitalne. Przyjęcie porządku i regulaminu,
obrad. Wybór komisyj: mandatowej, finanso-

wej, wyborczej (matki). Wspólny obiad. Po

obiedzie zwiedzenie PWK.

IL dzień zjazdu — 8 lipca 1929 r.

O godz. 9 otw arcie zjazdu. Przemówienie

prezesów okręgowych. Sprawozdanie komisji
mandatowej i zatwierdzenie delegatów, Re­
feraty członków W. W . Sprawozdanie komisji
wyborczej, wybór zarządu okręgowego i okrę­
gowej komisji rewizyjnej. Sprawozdanie ko­
misji finansowej i uchwalenie budżetu na rok

29-30, Sprawozdanie komisji wnioskowej i

uchwały. Wolne głosy. Zamknięcie zjazdu.

RogmśRao.
, Z Rady Miejskiej. Piątkowe posiedzenie

Rady Miejskiej zagaił przewodniczący dr. Wy­
socki. Do komisji opieki społecznej wybrano
ks. dziekana Pomorskiego, burmistrza p. Smu-

kalskiego, dr. Wysickiego oraz radnych pp.

Domagalskiego, Koczorowskiego i K. Szłubę.
Rada Miejska przejmuje dalej koszty przebudo­
wy gimnazjum jak i wybudowanie dziedzińca

dla dziewcząt przy gimnazjum w ramach ko­
sztorysu 2.200 zł. Przedłożone sprawozdanie
Komunalnej Kasy Oszczędności za czas od 1
kwietnia do 31 grudnia 1928 r. zostało przy­
jęte. Uchwalono również dla Kasy Miejskiej
dotację w wysokości 5000 zl jako fundusz za­
kładowy. Do komisji wyborczej dla przepro­
w adzenia wyborów do Rady Miejskiej weszli:

W, Nowak, Wl. Kowal, M. Michor, W. Doko-

wicz i S. Noga. Z okazji strzelania podokręgo-
wego Kurkowych Bractw Strzeleckich w R o­
goźnie, Rada Miejska wyasygnowała 150 zl na

tarcz honorową miasta Rogoźna.

Osobiste. Dnia 3. bm. o-bchod?di złote gody
małżeńskie p. Michał Liick wraz z swą małżon­
ką Teofilą. Jubilatom nadesłał telegram z bło­
gosławieństwem Prymas Polski ks. August
Hlond. Jubilatom zasyłamy życzenia ,,Szczęść
Boże".

Poświęcenie stacji sanitarnej. W ub. sobotę
dokonano poświęcenia stacji sanitarnej. Urzą­
dzenie całkowite kosztowało około 10900 zł.
Po przemówieniach, ks. dziekan Pomorski do­
konał poświęcenia stacji sanitarnej. Po po­
święceniu odbyło się wspólne skromne śnia­
danie w lokalu p. Jarosza.

Stow. Młodzieży Polskiej w Rogoźnic ob­
chodzi w niedzielę, dnia 7. bm. uroczystość
25 lecia istnienia. Wspomniany jubileusz po­
łączony jest z zabawą i zawodami lekkoatle­
tycznemu

Kołonja letnia. Od tygodnia bawi w na-

szem mieście kołonja letnia dzieci z Górnego
Śląska z okolicy Katowic w liczbie 120 dziew­
czynek od 9—14 lat. Kierownikiem kolonji jest
p. Olech.

W parlament niemiecki uderzył srom.

W nasz Sejm także często gromy biją, ale takie!
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Towarzystwo śpiewu ,fMon!uszko” Grudziądz

ze swym niezmordowanym dyrygentem p. Osińskiem, które zdobyło I. nagrodę na zje­
ździe II. Okr. Pom. Zw. Kół Śpiewaczych w Świeciu w dniu 29-go czerwca 1929 roku.

~ ~ 1 , 1 ------------------------------- mm Ml mi mu imhiinnimiiw

Wrażenia z popisów sokolich.
Moralne znaczenie popisów.

Poznań, początek lipca.
Trudno laikowi wydawać sąd o najważniej­

szej części popisów sokolich, mianowicie o ćwi­
czeniach..^

Nim jednakże do nich przejdę, chciałbym
potrącić o sprawę boiska. Otóż wszystkie po­
pisy odbywały się na boisku sokołem, starem,
c zęściowo niedogodnem, a w każdym razie nie

wystarczającem na te wielkie rzesze sokoli,
i to rzesze ćwiczące. W tych warunkach nie

dziw, że do zbiorowych ćwiczeń ogólnych s ta­
nąć mogło tylko 3200 druhów, podczas gdy
pierwotnie przewidzianych było 6000!

Że boisko było nieodpowiednie, nie wystar­
czające na ten wielki nietylko wszechpolski,
ale i międzysłowiański zlot, za to nie można

winić władz sokolich. Zawiniło tu miasto Po­
znań. Otóż z nakładem wielkich funduszów
budowało ono stadjon, obliczony na 30000 wi­
dzów, z areną piękną na kilkanaście tysięcy.
Według obliczeń wszelkich, m iał stadjon być
już gotów na Zielone Świątki, podczas których
odb ywał się wszech słowiański zjazd śpiewaczy.
Tymczasem z jednej strony w konstrukcji budo­
wy trybun wykazały się poważne błędy, z dru­
giej skutki pracy w betonie w czasie tego­
rocznej ostrej zimy ujawniły się ftrż n a wiosnę,
a w kilka dci przed Świątkami główne trybuny,
pod któremi znajdowała się centralna restau­
racja, zarysowały się, a nawet częściowo obni­
żyły się w tak niebezpieczny sposób, że zam­
knięto je na rozkaz policji, a —- jak wiadomo —

p. Prezydent Rzeczypospolitej, biorący udział
w ś'więcie śpiewaczem, zasiadł na arenie na

zaimprowizowanej trybunie . Że zaś ry sy p o ­
kazały się i w innych częściach, stadjon mimo

swą piękną, równą i wielotysięczną areną stał

się nie do użytku, tembardziej, że naprawy
nie dało się w czasie od Świątek, a więc od

połowy maja, do złotu sokolego naprawić, zwła­
szcza, że w obliczeniach konstrukcyjnych po­
ważne tkwić mają błędy. Cała rzecz, za którą
odpowiedzialnym jest odnośny dece m at budo­
wlany, jest nietylko kompro mitacją dla miasta,
a le je st i skandalem wobec miljonowej sumy,
którą preliminowano n a koszta budowy. Obec­
nie trwają ścisłe dochodzenia, badania obliczeń

statystycznych itd., ale, jakkolwiek one wy­
padną, faktem pozostanie, że stadjon nietylko
nie był wykończony, ale tak został wybudowa­
ny, że zagrażając niebezpieczeństwem, stał się
nieużytecznym. Sprawa sama narazie słab o jest
potrącan a w pismach poznańskich, opinja je­
dnak zdaje sobie sprawę z tego (etatystycznego
błędu" i wyrzuconych olbrzymich sum tak, że

po wakacjach naszych ojców miasta stanie

się sprawa etadjonu przedmiotem dyskusji w

Radzie Miejskiej.
Tych kilka słów wyjaśnienia n ależało się

temb ardziej, że właśnie z powodu powyższego
niedomagania, poniosło nietylko miasto po­
ważne straty, ale i Sokół, który w czasie popi­
sów — szczególnie dnia pierwsz ego i drugiego
— n ie mógł pomieścić wszy stkich chcących
przypatrywać się ćwiczeniom. Straty, które

poniósł Sokół przez niemożność pomieszczenia
wszystkich widzów — trzeba było odmawiać
biletów wejścia — oblicza przewodnictwo na

około 100.000 zł, a więc na sumę, która zaważy­
łaby p oważnie na sfinansowaniu całej zlotowej
imprezy.

Przechodząc teraz do ćwiczeń, omówię je
siłą rzeczy ogólnie, oddając tu wrażenia, które
w mniej lub więcej żywiołowych owacjach
ujawniły tysia.czne rz esze widzów.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że w rodzinie

słowiańskiej prym dzierżą Czesi. Je stto dość
n aturalny objaw — zawsze jednolici, mieli akcję
rozwoju idei sokolej utkwioną, tembardzieu że

u nich sport od dziesiątek lat gra rolę po­
ważną.

Jugo słowianie są już słabsi, ale bezw arun­
kowo na wysokim poziomie stały ich pokazy,
szczególnie w ćwiczeniach indywidualnych.

A nasze sokolstwo? — Zdało ono egzamin,
że pracuje w przeważającej części sumiennie
i pilnie, że na c oraz wyższym staw a poziomie.
Przyznać trzeba, że dni pokazów byly dniami

zasłużonej dumy i poc zucia swej wartości ze

strony Sokołów. Drużyny żeńskie były nie­
stety mniej efektowne, co można w pewnej
mierze przypisać i zdenerwowaniu i przemęc ze­
niu. Pamiętać przecież trzeba, że rygor regu­
laminowy przewidywał ranne ćwiczenia prób ne

już od 5 rano, co niewątpliwie mogło wpłynąć
męcząco na ćwiczących, szczególnie zaś na so­
kolice. Mimo to i jedni i drudzy dali najlepsze,
a zb iorowe ćwiczenia ogólne, następnie poszcze­

Dnia 18 czerwca br. wyruszyła z Poznania

pielgrzymka do Rzymu w liczbie 90 osób. Prze­
wodnictwo objął wicep atro n Tow, ,,Pielgrzym"
ks. prob . Koźlik. Sprawy technicz ne objęło
polskie biuro podróży ,,Frankopor' w Nicei.

Pielgrzymka zwiedziła w drodze: Pragę, We­
necję, Padwę, Neapol, Pompeję, Capri i So-
rento . Dzięki umiejętnemu prowadzeniu p iel­
grzymki, pielgrzymi zwiedzali przedewszystkiem
polskie p amiątki w powyższych miastach.

Wszędzie witano i przyjęto Polaków wielką
owacją.

Dnia 27. ubm. prz ed stawił Pryma s Polski ks.

kardynał Hlond pielgrzymkę Ojcu św., który w

diuższem, gorącem przemówieniu witał P ola­

ków. Na pamiątkę wręczył Ojciec św. Pryma­
sowi, a ten pielgrzymom srebrne medaliki pa­
miątkowe. Jest to zaszczyt, który nie spo­
tyka każdej pielgrzymki. W niedzielę, 30. ubm,
pielgrzymi byli obecni na ceremonjach beatyfi­
kacyjnych w kościele św. Piotra. O wszelkie

ulgi i ułatwienia stara się z wielkiem poświę­
ceniem tajny szambelan Ojca św. i rektor Pa­
pieskiego In stytutu Duchownego Polskiego ks.

prałat Zakrzewski.
Równocześnie pielgrzymi byli świadkami

rzadkiej uroczystości udzielenia ślubu 2 obec­
nym pielgrzymom. Dnia 28. ubm. pobłogo sławił
ks. biskup tut. filipopolitariski Ignacy Dubow-

ski związek małżeń ski pomiędzy p. Czerwiń­

skim, kfer. szkoły z Ósieka n. Notecią i p, Ci-
choezówną z Osieka.

Pielgrzymi zwiedzą w drodze powrotnej
jeszcze Florencję i Wiedeń. W pielgrzymce
bierze udział około 15 czytelników JDzierniika
Bydgoskiego".

Kilka godzin przed odjazdem sp otkał piel­
grzymów jeszcze miły zaszczyt. Amb asador

polski w Rzymie hr. Skrzyński zaprosił piel­
grzymów do siebie i ugościł ich herbatą, ciast­
kami, lodami, winem itd. Spędzono tam miłą
godzinę, każdy się czuł jak w domu. Z najlcp -

szemi wrażeniami ruszono w dals zą podroż.

gólnych dzielnic wywoływały fremetyczne o kla­
ski i okrryki zachwytu.

Osobne słowo należy się naszym rodakom z

Ameryki, których ćwiczenia — szczególnie
zbiorowe do mełodji ,,Roty", do sko nałe czyniły
wrażenia, a już zachwyt wzbudzały popisowe
ewolucje oryginalnej ich orkie stry. Były to

atoli więcej popisy brawurowe i mamiące oko
n iż przepisowe i wzorowo Sokole. Natomiast
w ćwiczeniach indywidualnych wykazali Sokoli
amerykańs cy wysokie wyrobienie gimnastyczne,
w którem znowu szczególnie świetni byli gim­
nastycy francuscy, o których ze słuszną dumą
powiedział w piątek n a akademji sokolej przed­
stawiciel Francji, że wysłała ona wybrańców
z najlepszych swych gimnastyków (co za wspa­
n iałe popisy siły i zgrab nego jej wyzyskania
na prężniku!).

Oto kilka ogólnych wrażeń, ujętych w for­
mę nader niedoskonałą, skoro zważymy zapał,
jak i popisy po sz czególnych dzielnic, a dalej
naszych p obratymców słowiań skich oraz gości
zagranicznych wywoływały. Ten nastrój, któ ­
ry zapanował od chwili niezapomnianego po­
chodu, n ie da się opisać. Drgała w nim nuta

takiej żywiołowej radości życia, że i stotnie od­
czuwaliśmy wszyscy na sobie, co z naczy p o tę­
ga idei, skoro złączy swą przemożną siłę dzie­
siątki tysięcy, które w tych dniach nią żyły.
I chciałoby się życzyć szc zerze i serdecznie,
by duch tej idei z rzesz sokolich, które prze­
żywały te podniosłe chwile, rozszedł się na

najszersze warstwy społeczeństwa i je rozpalił
wiarą pozytywną i twórczą w siłę narodu,

przezwyciężając tem samem małodusz ności,
pesymizm i przyg nębienie oraz tak przemożną
wadę naszą, jaką jest stałe niezadowolenie i

krytykomanja .

Święto sokole i popisy sokole wykazały tyła
siły niespożytej, żywiącej wśród nas, że u-

wierzmy w nie, a z naszych powstaną czyny,
oparte o silną i celową wolę, opierającą się na

rzetelnych charakterach narodowych, których
szkołą jest i oby był nadal nam Sokół.
Oto życzenie sz czere i powszechne, tem głębsze
że w ramach święta sokolego zostaliśmy obda­
rz en i przepięknem widowiskiem ,,Zaślubiny
Bałtyku z Wisłą", który był jakoby usymbolizo-
waniem wielkiej idei i narodowej i państwowej,
łączącej cały naród u brzegów Wisły w dą­
żeniu ku morzu jako symbolowi mocarstwowej
potęgi Polski. Widowisko to, w którem setki
Sokolic i Sokołów oraz Sokolątek z całej
Polski brały czynny udział, ilustrując w swych
regionalnych występach bogactwo i rozmaitość
charakteru i temperamentu polskiego, złączo­
nego Wisłą jako symbolem łącznośi, całego n a ­
rodu w jego dążeniach ku ziszczeniu swej misji
narodowo-państwowej było pięknem i podnio­
słem zakończeniem każdego wieczoru trzech
dni świąt sokolich, nietylko wywierając, ale nie­
wątpliwie i pozostawiając głębokie moralne

wrażenie w duszach uczestników i widzów

dziesięciotysięcznych każdego wieczoru jako
dalszy i trwały walor złączenia duszy polskiej.

Oto moralne znaczenie minio nych dni soko­
lich.

- MWMMMWMMBMilM'U

Tajemnica pustej trumny
czyli pogrzeby grudziądzkich Hodurowców

w świetle prawdy.
Grant, żeby było wesoło! — Szczygieł et consortes. — Głupich nie sieję, sam i się
rodzę. — Forteca szumowin społecznych przy ulicy Ogrodowej. — P lugawe ka­
zania ,,księdza" Hajduka. — Nadużywanie szat liturgicznych. — Amerykańska

reklama. — Jak Hajduka ,,wyświęcili" w Nowej Wsi. j,:
sęk w tem: jaki? W magistracie od'

Grudziądz, w lipcu.
Ma sobie Płock Kowalskiego,

dlaczegożby Grudziądz nie m iał
mieć swego Hajduka? Grunt, że­
by było wesoło! Przyjechał sobie
taki pan Aleksy, gdzieś ,,z ciepłych
stron" do Grudziądza i... ,,ehczał sobie
zrobić dobry interes" . Tylko najgorszy

czasów żelaznych rzędów deceraenta

Kruszelnickiego (radcę Lipowskiego
wpakowano do kryminału) ,,buchnąć^
nic nie można, bo co lepsza wiara jużf
drugi roczek siedzi w kozie (Szczygieł
et consortes), w Straży Ogniowej ,,tysz"
niema interesu, bo srogi komendant

kawkowy" p. Raszewski nic ,,przy oka-

Poznańska pielgrzymka w Rzymie.
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zji" zafasować nieda. Słowem plajta
na całej łinji.

Pan Aleksy ,,chłop nie od parady" i
m ający wszystkie cztery klepki na swo-

jem m iejscu (tylko piątej mu brak!)
wykombinował, że ,,biznes" w Grudzią­
dzu można zrobić tylko na głupocie ludz­
kiej. P rzecież adwokat Fehr kroczy z

czerwonym sztandarom po ulicach mia­
sta i... dobrze m u z tem , kino nApoiło”
,,nabija ludzi w karafkę'*, gdzie się tyl­
ko da i... dyrektor kina kupił sobie

Chevroleta, eksdyrektor teatru Czarnec­
ki od trzech lat ,,buja babcię w kałama­
rzu'' i... dostał konwencję na prowadze­
nie teatru w następnych dwuch latach,
summa summarum wszyscy spekulan­
ci pod hasłem: ,,glupich nie sieją, ale
sami się rodzą robią w Grudziądzu do­
bry interes.

Nie namyślając się długo, zakłada

Hajduk (był podobno kiedyś zakonni­
kiem) nową wiarę, ostatni krzyk mody:
Kościół Marjawicko-Nazodowy. Zwą.
chał się z Hodurem, na rekolekcje poje­
chał do Płocka i... ,,wyświęcony na ka­
płana" przez papeczkę Kowalskiego i

tuzin nadobnych mandoiinistek, już
oficjalnie jako ,,proboszcz parafji gru­
dziądzkiej ,,Kościoła Narodowego" za­
czyna swą ,,działalność" na terenie Gru­
dziądza. Wprawdzie od czasu do czasu

ktoś mądrzejszy porządnie mu przegar-
bowal skórę, ale ostatecznie ,,hoduro-
wate dulary'* zrobiły swoje i interes się
zaczął opłacać. Garstka ostatnich szu­
mowin społecznych znalazła w Hajdu­
ku swego wodza i prowodyra.

Niebawem też niewiadomo za czyje
pieniądze kupił Hajduk dawną kaplicę
Metodystów przy ul, Ogrodowej, która

wkrótce stać się miała fortecą dla skan­
dalicznych wybryków ,,narodowego ka­
płana'*. Plugawe kazania Hajduka,
rzucające najpodlejsze oszczerstwa na

duchowieństwo katolickie i osoby dla

wiery św. wybitnie na terenie Grudzią­
dza zasłużone, niejednokrotnie stawały
się tematem rozpraw sądowych, z któ­
rych jednak pan Aleksy dzięki różnym
amnestjom wychodził bez szwanku.

Ostatnio cały Grudziądz mówi o iście
amerykańskim sposobie reklamowania
kościoła hodurowego przez sprytnego
sekclarza, o bezczelnem nadużywaniu
ceremonjału pogrzebowego do niskich
celów reklamowych.

Otóż co niedzielę (dlaczego właśnie
w niedzielę?) przeciąga ulicami miasta

,,narodowy" orszak pogrzebowy. Na

czele pochodu kroczy Hajduk, ubrany
w liturgiczne szaty Kościoła katolickie­
go, za trumną garstka szumowin społecz­
nych. Mówi się ogólnie, że trumna jssi
pusta. Byłoby wskazane, ażeby sprawą

niedzielnych ,,pogrzebów" Hodurowców

zajęła się nieco bliżej nasza władza po­
licyjna i wyświetliła ostatecznie, co u-

krywa się pod tajemniczęm wiekiem

trumny, obwożonej tak ,,manifestacyj­
nie" po ulicach miasta.

. Ostatnio Hodurowcy kupili (za co?)
domek wraz z placem w Nowej Wsi pod
Grudziądzem i w ub. sobotę zamierzali
dokonać ,,poświęcenia" nowozakupione-
go terenu. O ,,uroczystości" tej dowie­
dzieli się robotnicy zorganizowani w to

warzystwach katolickich i tak dosadnie

,,wyświęcili" Hajdukowców z Nowej
Wsi, że już pcwiiie na całe życie odech­
ce im się urządzać filje na prowincji.

(Kajot.)

Pierwszy wszechpolski zjazd kobiet
z wyższem wykształceniem w Poznaniu.

W święto Piotra i Pawła dnia 29/30
ub. m . w Poznaniu odbył się pierwszy
wszechpolski zjazd kobiet z wyższem
wykształceniem, przy udziale powyżej
100 delegatek, m . in. i z Bydgoszczy. Or­
ganizacja ta należy do międzynarodo­
wego związku kobiet.

Na przewodniczącą zjazdu powołano
wizytatorkę szkół średnich p. Mączkow-
ską z Warszawy. Główny referat p. t.

,,0 emocjonalnem myśleniu14 wygłosiła
dr L. Dobrzańska-Ryfoicka, docentka uni

wersytetu warszawskiego, nast. dr. Le-
cMcka informowała zebrane o kongre­
sie Federacji Związku Kobiet z wyższem
wykształceniem w Genewie, który odbę­
dzie się w dniu 5—14 sierpnia. W związ­
ku z tern omówiono bardzo szczegóło­
wo wnioski, które delegacja polska ma

przedłożyć na kongresie.
W dyskusji zabierały głosy pp.: dr.

Brzeska z Poznania, dr. Knapowska z

Poznania, adw. W iścicka i adw. Rost-

kowska z Wilna, dr. Siemieńska z War­
szawy.

Przyjęto szereg wniosków, dotyczą­
cych utworzenia stałego funduszu na

w'ydawanie dzieł naukowych, stowarzy­
szonych, uznania języka polskiego jako
jednego z języków urzędowych oraz

współudziału sekcji polskiej w redakcji
międzynarodowej bibljografji dzieł na­
ukowych, kobiecych.

W dalszym ciągu obrad p. Jaworska
z Warszawy wygłosiła referat na temat

,,Współczesna edukacja kobiet w Pol­
sce", nast. referat o reformie szkolnic­
twa żeńskiego wygłosiła p. dr. B . Stel­
machowska z Poznania, dając wyraz o-

pinji kół urzędowych, nauczycielskich

i rodzicielskich społeczeństwa wielko­
polskiego, wśród którego przeprowadzi­
ła dalekoidące wywiady. Dr. Stelma­
chowska przypomniała głośny spór dwu
tez odmiennych: p. waszkiewiczowej i

p. Degen - Ślósarskiej, o czem obszernie

rozpisywał się ,,Dziennik Bydgoski" w

tygodniowym ,,Przeglądzie Kobiecym".

Zjazd uchwalił rezolucję, domagającą
się nie wyodrębniania gimnazjów żeń­
skich i zachowania identyczności uczel­
ni męskich i żeńskich.

W drugim dniu obrad wysłuchano re­
feratu p. Męczkowskiej z Warszawy na

temat ,,cele i zadania stowarzyszenia".
Sprawę reformy statutu Federacji refe­
rowała bardzo szczegółowo, dr. M. Gros-
manówna z Poznania.

Na zakończenie zjazdu odbyło się ze­
branie towarzyskie.

Drugi zjazd w r. 1930 odbędzie się w

Wilnie.

lciew.
Osobiste. Pan Leon Rakowski, organista

przy Farze św. Krzyża, ob chodził w dniu 1. bm.

ewój 30-letni jubileusz pracy zawodowej. Gorli­
wą swoją pracą zasłużył on na jak największe
uznanie.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum żeńskiem

złożyli nast. pp .: Fro stówna H., Gólgerówna
Jad ., Grzanko Wan., Hillarówna Ursz., Haje-
kówna Marja, Kurowska Anna, Malakówna Fel.,
Neymandówna Lud., S chutta Elżb., Szczukówna
Eleon. oraz Turketti Jadwiga.

Gorliwość stróżów ,,Warta-Klucz". W ub.

wtorek stróż nocny związku ,,W arta - Klucz"

spłoszył rabusiów, którzy dobrali się do biura
mleczarni P. T. R. Złodzieje zostali ujęci przez
nas zą dzielną policję.

Do odebrania w Magistracie. Znalezioną
parę rękawiczek'skórzanych oraz portfel z pa­
pierami na nazwisko Paczkowski, odebrać mo­
żna w Magistracie, pokój nr. 9.

ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 12. bm. włącznie

apteka ,,Pod ,,Orłem", Rynek Staromiejski.
Z T eatru Pomorskiego.

W sobotę, dnia 6. bm. o godz. 20,15 wlecz,
ostatni raz po cenach znacznie zniżonych cie­
sząc a się ogromnym sukc esem komedja w 4
aktach Berra i Verneuil'a p. t. Panna Flute".

- Teatr ,,Reduta" w Toruniu, Zespół ,,Redu­
ty" pod kierownictwem Juljusza Osterwy, po
tryumfach odniesio nych w Warszawie na scenie
T eatru Narodowego, zawita do Torunia, gdzie
w Teatrze Miejskim da dwa przedstawienia
w dniach 7 i 8 Iipca br. znakomitej komedji Ste­
fana Żeromskiego p. t. ,,Uciekła mi prz epió­
reczka". Rola czołowa w świetnej ob sadzie

Juljusza Osterwy na tle znakomicie zgranego
ze społu ,,Reduty" zyskała entuzjastyczne
przyjęcie całej prasy stołecznej. Dalsza trasa

objazdu ,,Reduty" prow adzi przez Bydgoszcz,
Inowro cław, Gostyń, Kroto szyn ku Poznaniowi.

Ze Zw, Niższych Funkcj. Pań stw. S ekcji Woj­
skowej w Toruniu. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się dnia 7. bm. w lokalu ,,Gosp oda Cechów

Zjednoczonych", ul. Sukiennic za ló o godz. 12.

O przybycie jak najliczniejsze i punktualne
prosi Zarząd.

Kino (J'an
"

daje podwójny program i to:

dramat w 10 aktach p. t. ,,Niedyskretna ko­
bieta" oraz drugi obraz w 10 aktach p. t,

,,Lekkomyślny książę".
*Palace

"

wyświetla fa scynujący dramat pt.
,Fanfary miłości".

,,Światowid" demon struje piękny dramat pt.
,,0 czem się nie myśli".

Aresztowanie. Dnia 5. bm. przytrzymano

Olszewską Pelegję, zamieszkałą w Toruniu,
przy ul. Pro stej 7, po szukiwaną listem gończem
przez Prokuratora przy S. O. w Toruniu za

kradzież i sprzeniewierzenie.

Sprzeniewierzenie. Dnia 5. bm. Nieder Her­
mann, z amieszkały w Toruniu, ul. Male Garba-

ry nr. 15, zgłosił sprzeniewierzenie materjału
na obuwie, wartości 120 zł, popełnione przez
Mozejkową Apołonję, zam, w Toruniu, przy
Rynku Nowomiejskim.

Kradzieże, Merchel Władysław, zam. przy
ul. Mickiewicza 83, zgłosił kradzież zegarka,
wartości 95 zł. — Keltler Willi, zam, w Topo­
rzyskach, pow. Toruń, zgłosił kradzież roweru,
wartości 300 zł, podczas pobytu w Toruniu.

Mianowania , W dniach o statnich mianowa­
ny został dekretem ministerstwa Spraw Wewn.
dr. Aleksander Banaś z centrali Min, Spraw
Wewn. insp ektorem starostw w urzędzie woje­
wódzkim w Toruniu. Referendarz pomor skie­
go urzędu wojewódzkiego p. M. Wysogląd,
mianowany został radcą wojewódzkim.

Osobiste. Przed kilku dniami p. Królikie­
wicz Edmund z Torunia złożył przed komisją
egzaminacyjną przy Izbie Rzemieślniczej w Po­
znaniu egzamin mistrzowski w zawodzie kape-

luszniczym.

Cgrss^IsIciilsB.
,,OPERA LEŚNA".

Sobota i niedziela ,,Halka", Po raz ostatni

ujrzymy n a scenie ,,Opery Leśnej" ,,Halkę" w

'wykonaniu artystów opery warszawskiej i z u-

działem baletu. Niechże więc w sobotę i nie­
dzielę będzie rojno i gwarno n a ,,Halce", która

wystawiona będzie z całym przepychem, w wy­
konaniu artystów stolicy. Chóry i o rkiestra
nie zawiodą, bo pracuje nad nimi wytraw na

ręka kapelmistrza Siroty.
,,W ianki". Zapowiedziane na dzień 22. ub.

mies. wianki w Grudziądzu się nie odbyły.
Obecnie dowiadujemy się, że wianki z tym
samym programem odbędą się w sobotę, dnia
6 Iipca br, o godz. 20 na Wiśle, w przystani
G. T . W. Komitet przygotowuje wiele miłych
n ie spodzianek. Masowo więc pospieszmy w

sobotę na wianki.

Kino ,,Apollo
"

wyświetla wsp aniały film

światowy p. Ł ,,Tajemnica skrzynki pocztowej”
według sc enarju sza J . Relidzyńskieg o, autora

,,Tajemnicy przy stanku tramwajowego ".

Kino ,(Orzeł" wyświetla szampański film o

miłostkach i awanturkach studenckich. Arcy-
wesoła, p ełen humoru film złotej młodzieży,
która nie zna co to troski, lecz żyje swo­
bodnie i nie gardzi miłością.

Z obchodu 10-lecia placówki Powst. i Wo­
jaków. Dn. 30 ub. m. ob chodziła placówka Pow.
i Wojaków w Grabowie, pow. starogardzkiego

św'ięto 10-ciolecia z ałożenia towarzystwa. Na

uroczystość tę przybyły liczne placówki Po­
wstańców i Wojaków obwodu Skórcz, które

stawiły się z sztandarami. Również stawili się
przed stawiciele zarządu okręgowego w oso­
bach: Krefta, Szwedowskiego oraz Pokorniew-

skiego. Obwód był zareprezentowany w kom­
plecie przez preze sa Czarneckiego, Dobrze­
nieckiego, Nowickiego, Przybylskieg o i Karpiń­
skiego. Całością kierow ał komendant p. Wi-
klcnd. Przybyły również bratnie organizacje,
jak: sokolice, 6okoli oraz harcerze ze Skórcza.
Po uroczy stem nabożeństwie, celebrow ancm

przez ks. prob. Gordona, odby ła się defilada,
która wypadła wprost imponująco. Po akademji
i wspólnym obiedzie oraz po przed stawieniu
bawiono się ochoczo w serdecznym nastroju do

późnej godziny. Życzymy placówce Grabowo

dalszego świetnego rozwoju.

Kradzież z włamaniem. Do lokalu p. Gier­
szewskiego w Charzykowie włamali się niezna­
ni sprawcy i skradli towaru na kilkaset zło­
tych. Za sprawcami policja czyni poszukiwa­
nia.

Za kradzież 1 rok s zpitala więziennego.
Przed paru dniami odbył się przed tut. Izbą
Karną proces o doko nanie nieudałej kradzieży.
Otóż niej. Wasil Bojko, po chodzący z Mało­
polski Wschodniej, do stał się przy pomocy p o ­
drobionego klucza do mieszkania miejsc, kupca
p. Szamotulskiego, lecz z ostał na gorącym u-

czynku schwytany. Oskarżo ny do winy cał­
kowicie się przyznał, niejednokrotnie już po­
pełniał kradzieże z nędzy, ponieważ jest
chory na suchoty i nigdzie pracy znaleźć nie

może, ani uzyskać pieniędzy n a leczenie, ani
na życie. Sąd skazał Bójkę na rok szpitala
więziennego.

Święto strz eleckie, Ub. niedzieli obchodziło

miejsc. Tow. Powst. i Wojaków swoje doroczne

święto strzeleckie, połączone z zabawą. Strze­
lanie odbyło się w strzelnicy w lasku Łysa Gó­
ra. Najlepszym strzelcem został p. Władysław
Szwajka, a z młodzieży p. W'iktor Gackowski.
Po południu jak i podczas wieczornej zabawy
w sali p. Weyny przygrywała orkiestra p.
Mrozika z Lubiewa.

Włamanie i kradzież. Do oberży p. Weyny
włamali się złodzieje i skradli różne towary,
wartości 150 zł. Policji udało się sprawców
wykryć; pochodzą oni z Polskiej Łąki. — Kie­
rownikow'i szkoły p. Pukrop owi skradziono w

nocy z czwartku na piątek rower.

Żarnowiec, pow. morski.
Piękna akademja. W ub. niedzielę zorgani­

zował z arząd tut. ,,T eatru Ludowego" w'spania­
łą wieczornicę ,,Morze Polskie", której zada­
niem było zainteres ow ać tut. ludność pęlską
naszem morzem. Słowo wstępne wygłosił p.
Dambek, kier. szk. tut., ,,Hymn ka szubski" od­
śpiewał pod b atutą nauczyciela p. Manuszew-

skiego chór szkolny, a następnie wygłoszono
wiersz chóralny p. t. ,,Prośba majtka". Wiersz

p. t. ,,Tak mi szumisz polskie morze" rec ytował
p. Joppek z Goszczyna. Piękny śpiew ,,Nasz
Bałtyk" wykonał chór mieszany T. L. pod ba­
tutą dyrygenta p. Sokółka, wreszcie pod kie­
rownictwem p. naucz . Zagórskiego przed sta­
wiono ,,Legendę kaszub ską".

Kasa Spółdzielcza Farcelacyjsio-Osadnicza w Grudziądza

płaci od wkładówW/o
Wypłata do 1.090 zt. na każde zadanie
ponad 1.000 złotych za dwritygodniowem wypowiedzeniem.

^ iwfliraiicłsi 3.500 .C500 ztoiiiyclB.
Ponadto kasa rozlosowywuje pomiędzy wkładców prem je.

Przy przekroczeniu miljona złotych Zarząd Kasy wypłacił 5 00 JłOtjfCii
osobśss, która przekroczyła miłjon oraz rozlosował 5 premji

po sto zSołych pomśądtey pięciu wkiadców .

Przy przekroczeniu 1.100 .000 złotych wylosował Zarząd dalsze 500 złotych
pomiędzy 5-eiu wkładców.

W przyszłości aż do dojścia do 2.009.000 złotych losować będziemy
premje po 50, 109, 200, 300 i 590 Złotych w ogólnej sumie

S M zfstygli.
Nia traćcie sposobności do szczęśliwego wylosowania premji.

Oszczędzajcie zatem

w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.
P. K . O. Warszawa 170.215 . P.K.0 . Poznań 206.780.

15464)
ma
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Zdrową ipięknie opaloną skórę

każdy sobie życzy w leciel

KREM MVEA
potęg'uje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapobiegawczo,
chroniąc ciało przed bolesnem oparzeniem słonecznem.
Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba ciało przedtem
dobrze natrzeć Kremem Nivea; pod żadnem warunkien mo­
krego ciała nie należy wystawiać na działanie słońca. Krem
Nivea jest jedynem kremen zawierającem Eucerynę i najwięcej
zbliżony składem chemicznem do naturalnego tłuszczu

skóry. Oto przyczyna niezwykłego działania i skuteczności
Kremu Nivea.

Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40 i 75, zł. T,40 i
w tubach czysto cynowych: zŁ 1,35 i 2,25

Wyrąb krajowy firmy PEBECO. ap. z o . odp. w Katowłeadi____________________

Wpierwszych
10~ciu latach

winna^ każda matka dziecko swe

myć i kąpać tylko za użyciem
czystego i łagodnego

MYDŁA !SnVPA
DLA DZIECI i Vi-riA

Dziecko będziej ej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości wiele kłopotów o zacho­
wanie dobrej cery. Mydło Niyea

jest wyrabiane według przepisów
lekarskich specjalnie dla wrażli­

wej skóry dzieci.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 6 lipca 1929 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Łucji, Do'minika m., Jezajasza.
Jutro: Cyryla i Metodego.
Wschód słońca: godz. 3,47.
Zachód słońca: godz. 20,21.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 1 b. m . do niedzieli 7

lipca, dyżurują:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,

tel. 301.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, tel. 50.

- Mnzenm M iejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
Od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
miejskiej.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulicą
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do­
m u Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe
ciasto i smaczną kawę — lody dobrego
smaku.

TEATR MIEJSKI.

Dziś premjerą operetki Reinhardta,,Słod­
ka dziewczyna", która obudziła zrozumiałe

zainteresowanie. Rzecz przygotowano nader

starannie. Piękną oprawę dekoracyjną
Skomponował F. Krassowski.

W niedzielę wejdzie na repertuar kome­
dja angielskiego autora Maughana *Oto

kobieta" . ,,Oto kobieta" graną była z wiel-

kiem powodzeniem we wszystkich miastach

Europy.

Zespól Reduty w Bydgoszczy.

Zespół Reduty pod kierownictwem J. O-

sterwy, po triumfach odniesionych w War­
szawie, zawita do Bydgoszczy, gdzie w Te­
atrze Miejskim da przedstawienie w dniu

9 lipca znakomitej komedji St. Żeromskie­
go p. t . ,,Uciekła mi przepióreczka". Rola

czołowa w świetnej obsadzie J. Osterwy na

tle znakomicie zgranego zespołu Reduty
zyskała entuzjastyczne przyjęcie całej pra­
sy stołecznej. Bilety po cenach nieco pod­
wyższonych wcześniej nabywać można w

kasie teatru.

Coś bardzo wesołego.
Od jednej panienki z Inowrocławia do­

staliśmy następujący wierszyk z prośbą o

Wydrukowanie:
Kwiatek.

O kwiatku, kwiatku mały
jagże zazdroszczę ci spokoju,
coś w tobie jest ze skały,
coś w tobie jest ze zdroju,
coś ze zajączka w lesie,
coś z gwiazdy, błyszcącej z daleka,
coś z blasku, który mgła niesie,
coś z iskier, gdy kuźnię wiatr cbłoszcze,
tylko nic niema z człowika,
i tego ci, kwiatku zazdroszczę!

Do tego wiersza dodany jest następujący
liścik:

Schanowna Redakcja!
Lerząc sobie w łuszku i marząc o bardzo

raźnych sprawach mam czasem zdolność do

zrobienia wierszy, ktury jeden taki z nieb

posełam do wydrugowańia ale smojem na-

swiskiem. Pieniędzy mi niepotrzeba i mo­
gę ję redakcji podarować tylko moje na-

swisko musi być proszę bardzo. Z powarza-
niem Marcelina B.....

Nazwiska tej bajecznej poetki nie poda.-
jemy, aby nie obrzydzić jej pobytu w Ino­
wrocławiu. Bo przypuszczamy, że to kura­
cjuszka, a że panienka, wnosić należy z jej
przyznania się, że ,,lerząc sobie w łuszku...

ma czasem zdolność do zrobienia..."

Naturalnie wiersz gdzieś odpisała, i u-

strojona w cudze piórka puściła się na li­
teratkę i poetkę. I to jeszcze odpisała go

kiepsko, bo z błędami: jagże, błyszcącej,
człowika. Ale to możnaby jej podarować.

Niestety, nasz współpraco'wnik i demas-

lcator takich plagjatów bawi na urlopie i

udania gdzieś aeroplanem, wskutek czego
nie możemy zwrócić się do niego po eksper­
tyzę, komu ten wiersz został skradziony.
Ale zwracamy się do stutysięcznej rzeszy

naszych czytelników: może kto zna ten

wiersz i jego autora?

Kto problem ten szczęśliwie rozwiąże,
otrzyma w nagrodę ,,Księgę Pamiątkową
miasta Poznania" we wspaniałem, luksuso-

wem wydaniu.
Gdyby nadeszło parę trafnych odpowie­

dzi, to o przyznaniu na-grody rozstrzygnie
losowanie.

— Jednorazowa podwyżka biletów tram­
wajowych. Na wniosek Okręgowego Komi­
tetu Floty Narodowej Bydgoszcz, Magistrat
uchwalił podwyższyć cenę biletu tramwa­
jowego dla dorosłych obowiązkowo o 5 gr

jedynie w niedzielę, dnia 7 lipca br. na cele

tegoż Komitetu, tak, że w dniu tym bilet

będzie kosztował 25 gr. Komitet Floty Na­
rodowej ma nadzieję, że Szanowna Publicz­
ność nie będzie się wzdragała od zapłace­
nia tej podwyżki ze w'zględu na wzniosły
cel, na jaki będzie zużyta uzyskana suma.

Celem Komitetu Floty Narodowej jest kup­
no statku handlowego morskiego, który bę­
dzie nosił nazwę ,,Bydgoszcz" drogą publi­
cznych składek, gdyż przez bogatą flotę
morską nasza Ojczyzna stanie w rzędzie
najpotężniejszych państw świata. Składaj­
cie więc ten dodatek 5-groszowy bez sze­
mrania konduktorowi, nie utrudniajcie mu

pracy!

- Szkoła powszechna nr. 128 im. S. Sta­
szica w W arszawie składa za pośrednic­
twem naszego pisma, serdeczne podzięko­
wanie p. Hundtowi, kierownikowi szkoły
powszechnej w Kruszwicy, za czułą ojcow­
ską opiekę i troskliwość, okazaną dziatwie

szkolnej w czasie wycieczki P oznań-G nie-

zno-Kruszwica, gdzie grono młodzieży zna­
lazło miłą gościnę i skąd wróciło, pełne
uznania i wdzięczności dla gospodarza za

poświęcenie i trud około dzieci.

— Wpisy na nowy kurs Katolickiej
Szkoły Społecznej w Poznaniu. Po ukoń­
czeniu pierwszego roku szkolnego otwarła
Katolicka Szkolą Społeczna w Poznaniu

wpisy na nowy dwuletni kurs pracy spo­
łecznej, mający rozpocząć się w pierwszych
dniach października br. Warunkami do­
puszczenia na kurs ten są: ukończony 18
rok życia i ukończenie szkoły średniej ogól­
nokształcącej lub zawodowej. W wyjątko­
wych wypadkach dopuści się także osoby,
które ukończyły 6 klas szkoły średniej z

ogólnym wynikiem conajmniej dobrym i

zdadzą egzamin wstępny. Liczba uczestni­
ków kursu jest ograniczona, tak, że o przy­
jęciu rozstrzygać będzie m. in. kolejność
zgłoszeń. Zgłoszenia na kurs, zaopatrzone
w metrykę urodzenia i chrztu, świadectwo

szkolne, polecenie ks. proboszcza lub ks.

prefekta i własnoręcznie napisany życiorys,
należy nadsyłać do Dyrekcji Katolickiej
Szkoły Społecznej w Poznaniu, ul. Podgór­
na 12b.

Echa święta pułkowego
62p. p.Wlkp.

Od p. ppułk. rez. dr. B. Śliwińskiego, b.

dowódcy 6 pułku strzelców wielkopolskich,
prezydenta m. Bydgoszczy, otrzymaliśmy
poniższe pismo, które prostuje i wyjaśnia
niektóre szczegóły, podane w ,,Dzienniku
Bydg." w sprawozdaniu z uroczystości 62.

P', p. Wlkp . (dawniej 8 p. strzelców Wlkp.).
W numerze 148 ,,Dziennika B." str. 12

znaduje się opis pięknej historji 62. p. p.

Wlkp. Niestety zakradły się tam trzy Wędy,
które proszę łaskawie sprostować:

1)62.p. p. Wlkp . nie wkraczał 23.I. 1920
do Bydgoszczy, lecz dnia 20. I . 1920 r. wkro­
czył60. p. p. Wlkp. (6p. strz. Wlkp.) pod
mojem dowództwem jako pierwszy oddział

do Bydgoszczy skierowany rozkazem do­
wódcy 2. dyw. strzelców Wielkopolskich.

2) Nie ,,15 dyw. p. Wlkp . forsuje most i

ubezpiecza przedmieście w Kijowie", lecz 6.

p. strz. Wlkp . pod mojem dowództwem for­
suje mosty (kolejowy, pontonowy i szosowy)
i wytwarza czołówkę po drugiej stronie

Dniepru pod Darnicą, 15 dyw. Wlkp . już
była odmaszerowała na południe od Kijowa
celem koncentracji, a 6 p. strz. Wlkp . pozo­
stał po drugiej stronie Dniepru aż do 12. V.

1920 r. staczając dnia 11. V. 1920 r. bardzo

ciężki i krwawy bój, na którą to pamiątkę
dzień 11. V. jest świętem pułkowemf

3) W straży tylnej 15 dyw. bil się przede-
wszystkiem 60. p. p. Wlkp . (6. p. strz. Wlkp .)
i jako ostatni doszedł do Naliboków, gdzie
główne siły dywizji czekały na niego .z wy­
raźnym rozkazem, że jeżeli 6. p. strz. Wlkp .

do godziny 8 wieczorem nie nadejzie, na­
tenczas należy go uważać za stracony!

Z wyrazem głębokiego poważania
Dr. B. Śliwiński,

były pierwszy dowódca 6. p. strz. Wlkp .

(GO.p.p. Wlkp.).

Poznań, 3. VII. 29 r.

W tramwaju.
— Pani Łepkoska, idzie pani jutro na

wyścigi?
— Pani wi przecie, że takie coś nigdy sie

bezymnie nie ohydzie. Mogłam nie iść, ale

Ceśka tak prosiła: marriu, chodźmy, ja tak

łubie widzieć kawalira na koniu! Zawsze

mi sie zdaje, że mnie porwie i ze mną uć-
knie.

— Miałby sie na co, łakomić. Dziewucha
do cna głupieję z próżniactwa. Mąż musiał­
by z nią cały dziń w kinie siedzieć albo po
Gdański spacyrować.

— Moi państwo, nie wydziwiajcie mi na

dziewczynę, nie zazdroście jeji, że czegoś
lepszygo jest nauczna od w'aszych dzieci.

— Gdyby moja Magdzia miała być taka,
jak panina Cesia, toby odymnie codziń la­
nie brała.

—A pani myśli, że ja sie moi Ceśki nie

natłukła niby tego kotletu na stolnicy? La­
tawica z ni jest, a nie da sobie nic powie­
dzieć. Ja ji nieraz morały prawie, że i

ksiądz lepszych nie potrafi, a. ona do mnie:

mmmnmnmmmmmmmmmmmaamnmĘmmmammmBammmammm

mamu, gadaj do lampy! twoja-m córka i

już inną nie byde! Jak mi tak powi, to ja
sie zaraz do bicia bietfe, ale co to pomoże.

— Skaranie Boże, że dziewczyna tak sie

w matkę wdała.
- Panie Antkowiak, pan szuka dziś za-

czypki ze mną, ale ja sie niedam sproro-
kować. Jaby mogła coś o panu powiedzieć,
ino niechce przy ty święty sobocie szkanda-

łu robić.
— Nur los, pani Łepkoska! Ja sie pani

tyla boje, co i ty łuczniczki przy tyjatrem .

— Pan sie nietylko mnie, ale i Pana Bo­
ga nie boi. Aż ja raz pana tak do sądu do­
stane, że pan spuchnie i na rok bydzie mu­
siał w nim zostać.

— Pani Łepkoska, a co jest z paninym
procesem o te berlinke?

— Pani myśli o Furdydze? Łajdus szka­
radny, zapowietrzony! Miał być przewód
28 czerwca, ale on zrobił sprzeciwienie sie,
niby dlatego, bo jestem na myśleniu chora,
co jest w sądzie zaprotokołowane, i jeśli
chce go skarżyć, to m am to zrobić bez mo­
jego opiekona czyli kuratora.

- A ma pani takigo?
- Panie Antkowiak, czyś sie pan wśrikl?

Naco mnie opiekon sądowy?
- Ja też sobie tak myślę. Pani Łepkoska

jest zmyślniejsza od kuratorów i od adwo­
katów nawet Pamiętam, co to było, gdy
panią Łepkoską miełi zabrać na trzy dni do

paki za obrazę Witosa. Zawsze um iała sie

wykręcić od siedzenia. Aż raz sąd kazał ją
doprowadzić, żeby ta i pierony. Przychodzą
stójkowi, a moja pani Łepkoska w łóżku

leży, czepek na głowie, chora taka, że ani

ślepiów otworzyć nimoże, a Cesia, siedzi

przy ni i bębna kolibie, którego gdzieś w

sąsiedztw'ie na ten przypadek pożyczyły-
- Rynek pana marszałka Piłsudskiego!

Franciszek Zawadzki g p
Bydgoska Faferyka SfempSi ||
Pomorska 70 Tel. 70 J|
(przy narożnika: Gdańska - Pomorska)

Stemple kauczukowe i metalowe. Szyldy me-

falowe i emaljowe. Rytownictwo mechart.szyl-
dzlków firm. na maszyny, motory, aparaty itp.Robotnicze Koło fluzyczne przy Ch. Ł Z. Bydgoszcz.
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Belweder, 5 Iipca.
Szanowna Redakcjo!
Po tej konfiskacie mojego ostatniego ar­

tykułu gęba z żalu i z irytacji zrobiła mi

się jak zgniły pomidor. Ale pomyślałem
sobie wreszcie: raz, psiamać, kozie śmierć!

i wypiwszy parę na kuraż, zameldowałem

się u Dziadka, i stanąwszy na baczność,
mówię:

— Panie Marszałku, melduję posłusznie,
że niech choroba pokręci taką gospodarkę!

Spojrzał na mnie stary z pod brwi i
mówi:

— Czego chcesz, błaźnie? Gorzała jedzie
od ciebie.

— Otóż to nasz los i nasze przeznacze­
nie, Dziadziu. Minister — błazen, poseł —

fajdan, a najlepsze poczynanie — to pier-
dołki.

— Co ty za minister? od czego? Upiłeś
Się to idź spać, trutniu jeden.

— Gdybym się nawet upił, to i tak Two­
jego rozgrzeszenia dostąpić powinienem, bo

mi się krzywda stała, jak jeszcze nikomu w

tej Rzeczypospolitej. Za co mnie skonfisko­
wano, za co? Żem Cię do Poznania jechać
namawiał? Dziadziu, Bóg Cię skarze, jak
nie pojedziesz i nie zobaczysz, co tam te

psiekrwie Poznaniak! wyczynili. Musisz na

żywe oczy własną potęgę zobaczyć, musisz

poczuć, co to są wielkopolskie krzepy. Ra­
tajskich i Wachowiaków masz, a milsze Ci

jakieś tam dziurawe cwancygiery. Już i

'ja Twoim ludziom solą w oku się staję, już
i pode m ną wilcze doły kopią, artykuły
moje konfiskują, którychby się żaden Piotr

Skarga ani inny Stpiczyński nie powsty­
dził.

— Głupoty piszesz, pokpiwasz ze mnie.
— Czytałeś, Dziadziu?
— Nie czytałem, ale mi pułkownicy do­

nieśli.
— Gdybyś Ty, Dziadziu, więcej n a sobie

niż na pułkownikach polegał, to niejednego
wahubahu byś sobie oszczędził. Naród wie­
rzy w Ciebie, nie w Twoich pułkowników,
i od Ciebie pomocy i zbawienia wypatruje.
iWyjdziesz Ty na nich, jak fokstrocista na

namydlonej podłodzek Mnie też ojciec nie­
boszczyk wielką majętność na Kurpiach
zostawił, ale ją straciłem, bom więcej na

moich ekonomach niż na sobie polegał.
— Jeźłi to prawda, co mówisz o ojcu nie­

boszczyku, tedyś twoją substancję przepił
5 przełajdaczyŁ

— Bóg mnie skarż, jeźli tak było. W cno­
cie wstrzemięźliwości ćwiczyłem ja wtedy
ciało i ducha, co i dziś jeszcze czynię, chyba
'te robaka zalać przyjdzie, co u Ciebie, nie­
stety, aż nazbyt często mi się przygodzi.
Mam ja zaś na prześladowania być tu na­
rażony, mam ani pod Twoim bokiem nie

zaznać spokoju, tedy już wolę zabrać się
I innego officium sobie poszukać.

— Idź na złamanie karku, darmozjadzie
paskudny!

— Nie darmo ja Twój chleb jadłem, choć

gorzki on był nieraz, i jako ten kamień

twardy, co i Bartel z własnego doświadcze­
nia przywtórzyć może. Widzę jednak z Two­
ich słów, że Cię pułkownicy srogo przeciw
mnie napompowali. Pójdę więc, bo choć

serce ciągnie do Belwederu, ale ambicja za

wrota pędzi. Czuję, że nic tu po mnie. Nie

wiem jeszcze, gdzie się podzieję, sierota u-

krzywdzona, ale to pewne, że noga moja
nie przestąpi więcej belwederskich progów.
Choćbyś i sto razy Wieniawę albo policję
po mnie posyłał, jak to zawsze czynić zwy­
kłeś, nie wrócę więcej. Może przejdę do

Korfantego, jako że wyżyrka u niego ma

być dobra, a także po niemiecku expedite
umiem, więc między nim a jego aljantami
łacno łącznikiem zostać mogę. Wiem, że i

do Obwiepola na Oboźnego chętnie by mnie

przyjęli, ale nie chcę w zbyt jawnej opo­
zycji do Ciebie stawać. Mógłbym też pójść
do Pepesowców, jako że między moim a ich

programem niema wielkiej dyferencji. A

może przymknę do Daszyńskiego. Taki on

dobry marszałek, jak i Ty, bo z woli Sejmu
nim został. Znam ja Ignaca nie od dziś.

Choć wiekiem różni, ale duchem jesteśmy
równi. Bardzośmy się podczas ostatnich

wyborów ze sobą pokumali. Bądź więc
zdrów, Dziadziu, i niech Ci się dobrze po­
wodzi. Choćbym Ignacowi służył, to i tak

za Ciebie modlić się będę, aby łaska Boża

i Duch święty były z Tobą.
Tak powiedziawszy, pocałowałem stare­

go na pożegnanie w rękaw, a niedługo po­
tem byłem już na ulicy.

Kochany Dzienniku!
Wróciłem niedawno z pielgrzymki do

Ziemi św. Po drodze wstąpiłem do Angory
Jem śniadanie na terasie kawiarni Soleil
w towarzystwie X. Płotki ze Zbąszynia.
Opodal siedzi jakiś gość, z twarzy bardzo mi

znany. Zaciekawienie moje rośnie, gdy wi­
dzę, że co chwilę podchodzi do niego któraś

z pań i dyskretnie dotyka się ręką jego ple­
ców. Gdy to uczyniła i jedna z mych towa­
rzyszek, pytam jej, kto jest ów jegomość.

— Trocki — odpowiada zdziwiona moją
ignorancją.

— A czemu go się panie tak dotykacie?
— Czemu? — mówi jeszcze bardziej zdzi­

wiona - to pan niewie, że kto się dotknie

wisielca, ten m a całe życie szczęście!

Wyścigi.
Pytają., czemu od wyścigów stronię?
Czemu się w trybun nie pojawię budzie?

Pocóż mam patrzeć, jak biegają konie,
Kiedy to samo robią w koło ludzie.

Kto ma ambicję, puszcza się w zawody,
Abybyć pierwszym, aby być na przedzie,
Zaś los — komisja wymyśla przeszkody:
Rowy, opłotki i jamy niedźwiedzie.

Wiecznym wyścigiem jest życie
jczłowieka,

Jak długo jeszcze krew w nim tętni mło-
I nikt nie zgadnie, co u piety czeka: fda,
Złamanie karku czy wielka nagroda?

Henryk Zbierzchowskl.

— Polski Zbór Ewangielicki komuniku­
je, że począwszy od niedzieli 7 b. m. przez

miesiące lipiec i sierpień nabożeństwa od­
prawiane będą w kościele przy ul. Poznań­
skiej 13 o godz. 8-ej rano, a nie jak zwykle
o 12-ej.

O dorastającej młodzieży sto sują się rano

szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej Franciszka-

Józefa i przy użyciu takowej jej czyszczące dzia­
łanie n a krew i naprawa funkcji żołądka i kiszek
u dziewcząt i chłopców daje zbawienny skutek.
W klinikach chorób dziecięcych stosuje się wodę
Franciszka-Jńzefa nawet u małych dzieci, skło n­
nych do zaparcia stolca. Żąd. w aptek , i drog.

Wyścigi konne z totalizatorem
Poniżej podajemy wynik mianowań koni do

gonitw n a 7 Iipca. Zgłoszenia, jak n a pierwszy
azień, wypadły dobrz e, pomimo, że jeszcze nie

przybyły konie z Grudziądza, gdzie odbywają
się wyścigi ko nne. Ogółem zjazd ko ni jest
bardzo duży, bo przeszło 120, Wyścigi zatem

z apowiadają się bardzo ciekawie. Z Pozaanła

przyjeżdża specjalny autobus z gośćmi, k tó­
rzy z achęceni wyścigami w Poznaniu, przyjeż­
dżają na wyścigi do Bydgoszczy. Początek go­
nitw o godz. 6, koniec o 19-tej.

Przeszkody, nagroda 1.000 zł, dystans ok,
4.200 mtr.: R asc al — ppułk . Grobińskiego, rtm.

Karczewski. Karara — A. Friedmanna, N. N.

Płoty — nagroda 800 zł, dystans ok. 2.400

mtr,: S ierota — H. Po memackieg o, N. N. Urwi-

połeć - L. bar. Kronenberga, j. Lipiński Lawa
— Ign. hr. Miełżyńskiego, chł. M. Lipowicz.
Mag nat -—- Grona Oficerów 9 P. S. łL, por.
Bohdanowicz.

Płaska, nagroda 800 zł, dystans olc. 850 mtr.

Burza — L. J . bar. Kronenb erg a, chł. Tobiasz.
Dziedzina — Ign. hr. Miełżyńskiego, ż. Tuchoł-

ką. Będzie Jutro -r- L. J . bar. Kronenberga,
chł. Tobjasz, Magda — Ign. hr. Miełżyńskiego,
ż. Tuchołka.

Przeszkody, nagroda 600 zł, dystans ok.

3.200 mtr.: Roguza — rotm. Karczewskiego,
właściciel. Utracju sz — Gr. Ofic. 9 P. S. K.,
por. Bohdanowicz. Rascal — ppułk. Grobió-

skiego, rtm. Karcz ew ski Wydrwigrosz — por.

Kw-iecińskiego i H. Po memackiego , por. Kwie­
ciński.

Płaska, nagroda 1.000 zł, dystans ok. 2.100
mtr.: Komtur — L. J . b ar . Kro nenberga, chł.

Tobjasz. Zulus — W. Verkay'a , chł. Jaro sie-

wicz. Imre — E. Grzybowskiego, chł. Pietru-
czuk. Kinmal — rtm. W. Mimego, N. N. Ge-
raz — por. Kwiecińskiego i H. Po memackiego,
N. N. Mnich — Ign. hr. Miełżyńskiego, chł.
M. Lipowicz. Byle Jaki — pułk. M. Karatie-

jewa, chi. Pielak.

Płoty poza kat., nagroda 600 zf, dystans
ok. 2.409 mtr.: Groźny — Gr. Ofic. 9 P. S. K .

por. Bohdanowicz. Widrwigrosz — por. Kwie­
cińskiego i H. Po memackiego, N. N. Demetra
—- W. Verkay'a , N. N. Fiirstenberg — Ofic.
17 p. ułanów, N. N. Esterka —- B. Peretjatko-
wicza, N. N. Intryga — Gr. Ofic. 7 P. S. K,,
N. N. Agamemnon — rtm. Karczewskiego,
właściciel, Zwilling schwester — poT. Koźmiń­
skiego7P,S.K., Ń.N.

Płaska poza kat., nagroda 700 zł, dystans!
ok. 2,100 mtr.: Dumny — rtm. W. Mimego,
N. N. Allegra — Ofic. 17 p. ułanów, j. Jago­
dziński Flos — pułk. M. Karatiejewa, chł.
Pielak. Aśćka - A. Friedmanna, N. N. Cyran-
ka — W. Verkay'a, N, N. Czekolada — Ign.
hr. Miełżyńskiego, chł. Wachowiak . Hera IL —

B. Peretjatkowicza, J. Eljasz IL Towarzysz —

Gr.Ofic.9P.S.KL,N.N.Ale'Baba- L.J.
bar. Kronenb erg a, chł. Tobjasz. D em etra —

W. Verkay'a, N. N.

Komunikat Zw. Obr. Kresów
Zachodn. Koła Bydgoskiego.

Za zezwoleniem p. wojewody, Z. O. K. Z.

urządza zbiórkę uliczną w dniach 6-7 lip -

ca br. na terenie miasta i w lokalach, na

cele kolonji letnich dla przybywających
dzieci z Niemiec. Zwracamy się zatem z go­
rącem apelem do całego społeczeństwa pol­
skiego z prośbą by w zrozumieniu ważności

sprawy nie odmawiało ofiar zbierającym
panią na ulicach i w lokalach. Dla miasta

i powiatu bydgoskiego przydzielono nam

przez Centralny Komitet 150 dzieci polskich
na czas wakacyjny przez lipiec i sierpień, |

które zostaną ulokowane w Żołędowie, w

majątku państwowym. Pierwszy transport
dzieci jest już w liczbie 75 chłopców w Żo­
łędowie. Na wyżywienie dzieci przez czas

wakacyjny potrzeba większych funduszy.
Komitet Związku Obrony Kresów Zachod­
nich Z'w-raca się tą drogą z uprzejmą proś­
bą o poparcie naszej akcji.

(—) Klimesz,
inspektor szkolny i prezes Komitetu.

(-) Woda,
dyrektor Banku Polskiego i prezes sekcji

finansowo-gospodarczej.
(—) Żmudziński,

sekretarz powiatowy dyrekcji Z. O. K. Z.

Święcone w bydgoskiej Szkole Gospodarstwa Domowego.

Uczennice SzKory przy zastawionym- świeconem stole. - Naturalni a całe świecone j bardzo gustowna zastawa sa ttziełem iiczt'pnir

Uczennice bydgoskiej Szkoły Gospodarstwa Domowego.

W środku dyrektorowa p. Rubenau i inspektor szkolny Kluskowski.
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Pierwsze wielkie eliminacyjne

Regaty
do mistrzostw Europy

w niedzielą, 7 lipca r. b.
o godzinie 2~ej po południu

w BRDYUJŚCIU
20 biegów. — Koncert wojskowy.

— Miejska galerja obrazów otwarta w

Muzeum przy Starym Rynku, okazała się
nader pożądaną, i jak to widać z frekwen­
cji zwiedzających, niezwykle miłą nowo­
ścią. Miłośnicy wystaw poważnych i praw­
dziwie artystycznych mogą się przekonać,
że w Muzeum dążono do osiągnięcia wyż­
szego poziomu gałerji obrazów, do tego po­
ziomu, który winien być naczelnym postu­
latem i ambicją każdego kulturalnego mia­
sta. Niejedno też dzieło naszej gałerji mo­
głoby śmiało stanowić ozdobę nawet i sto­
łecznego muzeum. Do takich dzieł np. n a­
leży portret pendzla znanej artystki malar­
ki Olgi Boznańskiej, ofiarowany do zbiorów

gałerji przez p. Mieczysława Chłapowskiego
z Sobiejuch, dalej portret męski bardzo u

talentowanej, a przedwcześnie zmarłej An

ny Bilińskiej, obraz pod każdym względem
^muzealny" i reprezentatywny, następnie
prześliczny duży pejzaż z okolic Szczawnicy
starego m alarza Kozakiewicza i cały szereg
obrazów pierwszorzędnych polskich m ała

rzy, jak Wyczółkowski, Malczewski, Fałat,
Filipkiewicz i t. d. Naturalnie, że główne
zainteresowanie wzbudza osobna kolekcja
bydgoszczanina M. A. Piotrowskiego. Dla

przejezdnej inteligencji to chyba najciekaw­
sza ,,osobliwość" Bydgoszczy. Ale czy zna­
n a ona jest już w'szystkim naszym miesz­
kańcom?...

— W sprawie odbycia skróconej służby
wojskowej. Naród. Uniwersytet Robotniczy
urządza z początkiem września br. jedno­
roczny kurs dla przygotowania młodzieży
do egzaminu specjalnego, którego złożenie

z 'wynikiem pomyślnym w myśl Rózp. Min.

W.R.iO.P.zdnia7stycznia1929r.może
uprawniać do odbycia skróconej czynnej
służby wojskowej. Zgłoszenia na piśmie
złożyć należy do 31 bm. w sekretarjacie, ul.

Krasińskiego 2, z podaniem posiadanych
kwalifikacyj, zawodu, wieku i miejsca za­
mieszkania. Kandydaci posiadać powinni
connjmniej ukończoną 7-mio klasową szko­
łę powsz.

— Ważne dla maturzystów pomorskich
przed studjami w Warszawie. Akademickie

Kolo Pomorzan w Warszawie zawiadamia

maturzystów pomorskich, że i w tym roku

dla wygody swych przyszłych kolegów urzą­
dza w ciągu wakacyj letnich agendy infor­
macyjne, które udzielają wszelkich wiado­
mości o warunkach studjów na wyższych
,u c zelniach stolicy.

Agendy informacyjne w tym roku pro­
wadzą: 1) Bielawa Jan, Nowy Podleś, pow.

Kościerzyna, 2) Bukowski Alfons, Okolę,
pow. Starogard, 3) Epsteinówna Irena, To­
ruń, Plac Teatralny 38, 4) Huczkowska Ur­
szula, Toruń, Wielkie Garbary 29, 5) Huge-
tówna Adela, Tczew, Gdańska 43, 6) Kona-

sińska Leona, Gdańsk, Heeresanger 11 c,

7) Krefft Karol, 'Otomin, poczta Żukowo,
pow. Kartuzy, 8) Lewandowski Jan, Soko­
łowo, poczta Golub, 9) Malicki Bernard,
Przyłęki, poczta Brzoza, pow. Bydgoszcz,
10) Ziętarski Alfons, Gruta, poczta Mełno,
powiat Grudziądz, 11) Ziętkowski Zbigniew,
Grudziądz, Herzfelda 4.

Prosimy maturzystów pomorskich zwra­
cać się po wszelkie informacje do wyżej
wymienionych agend prowincjonalnych.

W Warszawie czynna jest przez letnie

wakacje główna agenda informacyjna. A-
dresować prosimy: Akademickie Koło Po­
morzan, W arszawa, skrzynka pocztowa nr.

Cl 5.

Zarząd Akad. Koła Pomorzan.

— Na plaży u Wójcika ul. Petersona

(przy moście kolejowym) kąpie się cała

Bydgoszcz, żądna ożywczej kąpieli, słońca

i powietrza. Na plaży jest niezwykle rojno
i gwarno przez dzień cały. Dwa razy w ty­
godniu w czwartki i niedziele koncertuje
doborowy zespół. Bufet zimny jest czynny

przez cały dzień. Kąpiele są obecnie znacz­
nie ulepszone.

— Ostre strzelanie bojowe. 61p.p.
Wlkp. przeprowadza w dniach 8 i 10

bm. przedpołudniem ostre strzelanie

bojowe na strzelnicy bojowej 15 D. P.

na placu ćwiczeń Jachcice.
Drogi w tym kierunku będę, strzeżone

przez posterunki wojskowe.
— Uzupełnienie. W uzupełnieniu wia­

domości o kradzieży zegarka na szkodę
p. Anny Hrytczah, zamieszkałej przy
ulicy Królowej Jadwigi 4, dodajemy, że

zegarek był złoty, 14-karatowy, damski,
branzoletkowy. Na jednej z kopert był
widoczny znak, pochodzący od wgniece­
nia palcem.

— Konieczność zaopatrzenia się w koks hut­
niczy na porę zimową już w lipcu i sierpniu.
W czasie ubiegłej ostrej zimy d ał się odczuć

oprócz braku węgła również ogromny brak

koksu, na skutek czego cały szereg instytucyj
państwowych i komunalnych zmuszony był
z amknąć szkoły, urzędy itd. jak również s z e­
reg urządzeń ogrodniczych, gosp odarczych i

innych, opalanych koksem, zmuszo ny b ył ruch

swój z p owodu braku koksu zatrzymać.
Powyższy stan rzeczy spowodowało jedynie

i wyłącznie zbyt późne zaopatrzenie się
w koks na miesiące zimowe, przez co kokso­
wnie były w czasie okresu zimowego tak zle­
cen iami przeciążone , że nie mogły oczywiście
całego zapotrzebowania pokryć tembardziej, że

wywiązały się różne przeszkody techniczne w

ruchu kolejowym, jak zaspy śnieżne, brak w a­
gonów itd.

W związku z powyższem zalecałoby się
wszystkim ko nsumento m koksu, a w szczegól­
no ści instytucjo m komunalnym, samorządowym
itd., jak najwcześniejsze zaopatrzenie się w

koks, i to już w lipcu i sierpniu, gdy koksownie

mogą zamówienia wykonywać daleko łatwiej
i ruch kolejowy jest normalny.

— Wałki u Koserki. Międzynarodowy tur­
niej zapaśniczy u Kocerki o łączną nagrodę
3.000 zł, ściąga z dnia na dzień coraz to licz­
niejsz e tłumy publiczności. Wc zorajs ze walki

były wyjątkowo ciekawe i dostarczyły amato­
rom silnych wraż eń nielada emocji. W pierw­
szej parze olbrzym polski Potęga w walce ru-

sko-szwajcarskiej w 3 min. pokonaj Bębenka
(Śląsk). W drugiej parze* (walka francuska)

między Słernhergiem (Gdańsk) a młodo cianym l

Iczkiem (Wielkopolska) nic osiągnięto rez ulta­
tu. W trzeciej parze ordynarny Kroton (mimo
protestów publiczności, która domagała się
usunięcia brutala z turnieju) znalazł znów pole
do swych skandalicznych ekscesów. W walce
z młodym (21 łat) zapaśnikiem poznańskim J a n­
kowskim, poranił Kroton swego przeciwnika
tak dotkliwie, że ostatecznie ,,zwycięstwo je­
go jest zupełnie dla nas zrozumiałe. Jankow­
ski z dnia na dzień udowadnia nam coraz wy­
raźniej, że istotnie pokładanych w nim nadziej:
nie zawiedzie i, że kiedyś (za rok, dwa) będzie
potrafił godnie zająć miejsce reprezentacyjnego
zapaśnika polskiego, W czwartej walce 25-łe-
tni Wize (Estonja) w 20 minucie położył nie­
sp odzianie mocno prz ereklamow aneg o Niemca

Rogenbauma, W ostatniej walce ,,śmierciono­
śny" Sprmcis (Litwa) pokonał w 12 minutach
Ukraińca Turr.ę. Sędziował, jak zwykle, popu­
larny . zap aśnik M orto n (dlaczego nie w ringu?).

Dziś walczą nast. pary: 1) drugie decydujące
sp-otkanie O stap -Tuma — Dene. 2) Sprincis —

Bębenek. 3) Wize — Potęga. 4) Poraź pierw­
szy walka wolno-amerykańska (catch as catch

can) Kroton — Rogenbaum. f
— Precz kłopoiy i zmartwienia, a

pospieszmy wszyscy w jutrzejszą, nie­
dzielę na wycieczkę Stowarzyszenia
Drukarzy do lasu za boiskiem Szkoły
Podchorążych. W programie wiele uroz-

maiceń. Bufet własny. Dobrzy strzelcy
mają możność ubiegania się o cenne na­
grody. Zbiórka o godzinie 10-ej przy to-

rze na ul. Gdańskiej, następnie wymarsz
do lasu.

— Zaginiony, Dnia 1 bm. 17 -letni Piotr

Wąwrzyniak, zamieszkały u matki przy ul.

Średniej 62, zabrawszy swemu krewnemu,
zamieszkującemu u jego matki, rower, w y­
jechał na nim w niewiadomym kierunku
i dotychczas nie wrócił. Miał on zamiar
udać się w podróż po Polsce, czego nie
zdradził przed matką. Jest on wzrostu 160

ctm., brunet, oczy niebieskie, ubrany w sza­
rą, marynarkę, siwe princzesy i czarne dłu­
gie pończochy, oraz bronzowe półbuciki; ro­
wer zaś nosi nr. rejestr. Bydgoszcz 1971.

Ktoby go napotkał, zechce powiadomić po­
licję.

Wyjaśnienie.
Przed kilku dniami donosiliśmy o u-

jęciu przez policję małoletniego Bernar­
da Langowskiego. Otóż p. Bernard Lan-

gowski, lat 21, zamieszkały W Inowroc­
ławiu przy ulicy Paderewskiego 3, z za­
wodu rzeźnik, prosi nas o zaznaczenie,
że nie jest on identyczny z ujętym oso­
bnikiem .

Przyjazd dzieci śląskich na Pomorze.
W środę, dnia 3 bm. o godz. 6 rano nadzwy­

czajnym pociągiem przybyło do Bydgoszczy 314
dzieci z G. Śląska, na kolonje letnie Z. O. K. Z.
na Pomorze. Dzieci powitali przedstawiciele
Okręgu Pomorskiego Z. O. K, Z., a panie z Ko­
mitetu Bydgoskiego Kolonij Letnich obdarzyły
ji słodyczami. Dzięki uprzejmości i pomocy
bydgoskich władz kolejowych, a w szczególno­
ści inż. Wojciechowskiego, nacz elnika Oddzia­
łu Eksplo atacyjneg o, nac zelnika st. Bydgoszcz
i pp. kierowników ruchu Purzyckiego i Red-

mana, dzieci szybko zostały rozesłane do

miejsc swego pobytu, na nast. kolonje: do Toru­
nia, 1) do szkoły powszechnej ńa Jakóbskiem

Przedmieściu, 40 chłop ców (kolonja urządzona
staraniem miejscowego Koła Z. O, K. Z.), 2) na

kolonję urządzoną staraniem Pom. Tow. Opieki
n ad dziećmi n a Bydgoskiem Przedm. 24 dziew­
czynki, 3) do Ostrowitego p od Golubiem 25

dziewczynek (kolonja Pom. Tow. Opieki nad

dziećmi), 4) 50 chłop ców do Lubawy (kolonja
miejscowego Koła Z. O. K. Z.), 5) do Tucholi

40 chłop ców, gdzie w hali gimnastycznej s emi­
narjum naucz, pod opieką powiatowego zarzą­
du Z. O. K. Z, spędzą okres miesięczny, 6) do
Unisławia 20 dziewczynek (kolonja specjalne­
go ko mitetu miejscowego, p od przewodnictwem

p. dyr. Jeskowej i p. inż. Adamca), 8) do Skór-
cza 20 dziewczynek na kolonję urządzoną sta­
raniem miejscowego Koła Z. O. K. Z., 9) do

Wejherowa 40 dziewczynek (kolonja Krajowych
Zakładów Opieki Społecznej), 10) do Kamie­
nia Pom. 30 dziewczynek( kolonja utrzymywa­
na staraniem Wydziału Powiatowego w Sępol­
nie).

Dyrekcja . Zw. Obrony Kresów Zachodnich
w Toruniu skład a niniejszem serdeczne podzię-

kowanie wszystkim, którzy przyczynili się do
zorg anizow ania wymienionych kolonij, oraz

zwraca się z apelem do społeczeństwa, ażeby
ofiarnością swoją ułatwiło org anizatorom wy­
pełnienie wziętych na siebie obowiązków.
Około 24 lipca br. przybędzie na Pomorze no­
wa p artja dzieci górnośląskich w liczbie 386.

— W iabryce iortepjanów B. Sommerfelda

przy ul. Promenada, praca wre w amerykań-
skiem tempie. J e st to jedna z nielicznych pla­
cówek przemy słowych w Polsce, gdzie niema

zastoju. 160 robotników wykonuje tygodniowo
30 pianin, przyczem ogromny skład drzewa,
nawskróś nowo cz esne urządzenia maszyn oraz

ścisła kontrola gwarantują za jakość wytworów
największej w Polsce fabryki z tej branży. M o­
żna się o tem przekonać w składzie przy ul.

Śniadeckich nr. 56. Zwracamy uwagę na ogło­
szenie. J17840

tf

Pan redaktor chce wiedzie, dlaczego
ja taki wszczekły? Jak panu powim, to

pan sobi także wszczeknie.

Pan wi, że ja mam dwie córki. Jedna
jest zamężna. Ji mąż nazywa sze Lejba
Kackenduft Un jest asesor sądowy. Je­
go tak nazywają, choć un nie szedzi w

sądzie, tylko obok — w kryminału. Ale
u nas to jest wszystko jedno. A ta dru­
ga moja córka, to una jest jeszcze pan­
na i mieszka przy swoi siostry Kacken-

duftowy.
Wi pan redaktor, jakie ja miał od

szedem lat zmartwienie? Moja córka, ta

żona od tego asesor, to una nima dżeci.

Dlaczego nima... to ja mam wiedzie? C(­
ni sami niewiedzą, dlaczego. Może dla­

- O gospodarce m iejskie) w Pakości ch

trzymaliśmy obszerny memorjał, podpisany
przez kilku poważnych obywateli. Nie

chcąc się narażać na nowe procesy, których
i tak mamy dosyć za wykrywanie i piętno­
wanie rozmaitych bolączek, nadesłanego
pisma nie zamieszczemy. Zwracamy nato­
m iast uwagę władzy nadzorczej, aby gospo­
darkę miejską w Pakości zbadała i albo za­
łatwiła się z magistratem tamtejszym jak
należy albo też oczyściła go w opinji oby­
wateli.

Wskazówki
dla spacerowiczów leśnych.

Państwowe nadleśnictwo Jachcice podaje:
Zabrania się pod surową odpowiedzialnością są­
dową: 1) rozpalania ogni w lesie podczas wy­
cieczek zbiorowych; 2) palenia papierosów i cy­
gar w lesie na ścieżkach i dróżkach spacero­
wych, za wyjątkiem dróg żwirowych i szos, oraz

miejsc wyznaczonych przez władze leśne dla

postoju furmanek i samochodów; 3) chodz enia

po kulturach leśnych, zbierania tamże jagód,
grzybów i kwiatów; 4) chodzenia po lesie i za­
gajeniach, nie przytrzymując się do spaceru
wyznaczonych dróżek; 5) łamania gałęzi i pę­
dów drzew i krzewów, zrywania kwiatów nie­
bieskiego łubinu i kwiatów żarnowca posia­
nych dla zwierzyny; 6) zabrania się psucia
i wybierania gniazd ptasich, łażenia na drzewa

po takowe, łowienia młodych sam i zajęcy;
7) robienia krzyków, warzasków i płoszenia
spotkanej w lesie zwierzyny; 8) puszczania bez

smyczy i kagańców psów wyprowadzanych
z miasta na przechadzkę, gdyż w przeciwnym
razie będą takowe strzelane przez straż le­
śną; 9) jeżdżenia s amochodami, furmankami
i konno drogami i ścieżkami nie przeznaczone­
mu dla użytku publiczności; 10) obdzierania ko­
ry z młodych dębów w celach leczniczych bez
z ezwolenia władz leśnych.

Uprasza się rozsądnych i kulturalnych mie-
s zkońców mia6ta i okolicy Bydgoszczy, ab y
raczyli ła skawie dopomóc władzo m leśnym w

ochronie tego d obra, jakie państwo polskie
posiada w lasach i o pomoc w ochronie piękna
lasów jakiem ich p rzyroda obdarzyła.

Każdy obywatel polski, znajdujący się na

spacerze w lesie, widząc innych wyrządzają­
cych szkodę w drzewostanie, ma prawo i obo­
wiązek zwrócenia szkodnikom uwagi i udzie­
lenia na miejscu surowego napomnienia, a w ra­
zie nieusłuchania napomnienia, uprasza się
0 wskazanie winnych straży leśnej dla pocią­
gnięcia ich do odpowiedzialności sądowej.

Straż leśna w podmiejskich leśnictwach jest
obciążona nawałem pracy przy ochronie lasu
1 nie jest w stanie wszędzie być i wszystko
widzieć, a z atem czułaby wielką wdzięczność
dla tych osób, które by zachciały pomóc w

ochronie jedynego dobra, jakie nam pozostało
po zaborcach .

tego, że on jest za dużo asesor, a za ma­
ło mąż.

U żydów nimienie dżeci to jest wiel­
ki wstyd. Kackenduft często ,skoknił
mi do gęby: wus ys dues for a Wajb?
A ja mu nato odkrzyknił: wus bist dues
for a puryc? I my sze tak kłócili sze­
dem lat. Ale Kackenduft miał na ogól­
nie racji. Żydowski małżeństwo bez po-
tomki to jak spodni bez nogawek. Co
komu to po kim?

Nu, pan redaktor wi: jak n nas komu

czego poczeba, to sze idzie do rabina, da­
je sze mu e kikełe, pare złotych, i un

robi cudu. Pan redaktor nie wierzy? Ja
moge to panu zaręczyć na słowo hono­
ru. Ja sam był tego szwiadkiem. Raz do

takiego rabina przychodzi Chune
Bauchbinder i mówi: rebe, weź mi ty
mój kaszel, ja tobi dam zato finefcen

polnische ranesz! Gemacht! mówi rebe
i dał mu zaraz do zjedzenia duży porcji
proszku na przeczyszczenie. Jak pan
mówi... że to na kaszlu niepomaga? Pan

sze mili. Może i niepomaga, ale Bauch­
binder nie zakaszlił już więcy. Un sze

bał lcaszłić...

To ja pojechał do(tego rabina, ja m u

dał pięć dolary i mówię: rebe, zrób, co-

by ja miał wnuki. Un obiecał i mówi:

Jojne, ty jedź do domu, bo nie minie
roku i ty będżesz dżadek. Pan sze szmie-

je... A ten rebe słowa doczymał. Ja wła­
śnie wczoraj dostał telegram o wnuku.
Ino rebe, ten gałgan, ten tuman, un sze

pomiłał. Ja mam wnuku, ale od ty dru­
gi córki, od ty niezamężny-
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Kino Kristal
|Pocz. o g. 7i9.

w niedz. od g. 3.45
Orkiestra salonowa!

Dziś w sobotę premjerą
wielkiego arcydzieła wytwórni francuskiej, osnu­
tego na tle motywów g enjalnej ,,symfonji pate­
tycznej" Czajkowskiego. Niebywała, urozmaicona
akcja rozgrywająca się w Afryce i w Paryżu.

Zahia córka Szeika
(Symfonja patetyczna Czajkowskiego)

W rolach głównych:
Gearge Charpentier

Michaele Verly
Olga Day (17849

P opisy choreograficzne królowej
musicdialów paryskich!

Film ten wywoła niewątpliwie o. ~-

najwyższy entuzjazm i podziw dla s g
rewelacyjnego ujęcia tematu. *jj

'

zabawy i koncerty.

, Koncert z okazji regat. W niedzielę 7-go
| lipca br. z okazji regat międzyklubowych i

I międzyszkolnych, koncertować będzie od

łgodz. 11,30 do 12,30 w obiad przy głównym
|gmachu pocztowym (uł. Hermana Franke-

łgo) orkierstra wojskowa, aby następnie u-

idać się do Brdyujścia parostatkiem, celem

i koncertowania podczas zawodów wioślar-
ż skich.

Przedsprzedaż biletów na regaty o db y wa

się w firmie Wincenty Ramisch, ul. Gdań­
ska 5.

Zabawa wioślarska odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 7 bm. w Resursie Kupieckiej pó

| rozdaniu nagród zwycięzcom regat między-
|klubow ych i międzyszkolnych. Na zabawę

tą zaprasza Bydgoski Komitet Towarzystw
Wioślarskich wszystkich wioślarzy 1 sympa­
tyków w'ioślarstwa.

Wenta Tow. Powstańców 1 Wojaków Bie-
lawki-Skrzetusko odbędzie się w niedzielę 7

;bm. w lesie przy szosie Gdańskiej za Szkołą
Oficerską. Początek o godz. 14. Komitet za­
bawy przygotował caly szereg niespodzia­
nek. Przygrywać będzie wyborowa orkie­
stra.

Wielką zabawę leśną urządza w Jachci-
cach przy ul. Saperów Tow. Powstańców i

'W ojaków Jachcice w niedzielę 7 bm. Bufet

zaopatrzony obficie. Początek o godz. 1.5.
iKomitet przygotował cały szereg niespo­
dzianek i zaprasza do siebie wszystkich o-

bywateli Bydgoszczy.
Tow. Oświat. ,,Lech" urządza w niedzielę

7 bm. wycieczkę do Małych Kapuścisk. W

iogrodzie odbędą się różne gry. Dobra m uzy­
ka dbać będzie o urozmaicenie czasu spę­
dzonego wśród zabaw i gier. Zbiórka o g.

'2 (14) przy glówn. poczcie nad Brdą.

KONKURS TAKY,

Zwracamy powtórnie uwagę Sz. Czytelni­
ków na ogłoszenie firmy Societe Anonyme

jdes Laboratoires Charles Roger, które zawie­
rało pewną zagadkę do rozwiązania i ukazało

się w n-rze z dnia 5, VI. naszego pisma p, tyt.
,,Konkurs Taky". Wymieniona firma wyrabia
'wyborny krem Taky do usuw ania włosów.

Każdy winien wziąć udział w konkursie! Za
dobre rozwiązania wyznaczone zostały nagrody
ogólnej wartości zł 10.000. Odbitki niniejszego

Ąkonkursu otrzymać można natychmiast w ka-
J żdej perfumerji, drogerji, aptece lub t. p . skle­
ił pis. W razie niemożności otrzymania odbitek

j uprasza się zwracać wprost do Generalnego
jjj Przedstawicielstwa: A. Bornstein óz Co.
i Gdańsk, Bottchergasse 23/27. Rozwiązania mu-

.1szą być nadesłane do dnia 15 lipca 1929 r.

(13810)

PROGRAM W KINACH.
1 KRISTAL. ,,Córka S zejka.

NOWOŚCI. Film orientalny ,,S. O. S.".
MARYSIEŃKA. ,,Ostatni rozkaz".
CORSO. ,,Zatoka śmierci".
KINO WOJSKOWE. ,,Ostatni pocisk".

ZE SPORTU.
Finał mistrzostw Pomorza.

W niedzielę, 7. bm. o godz. 17 na boi-

isku stadjonu miejskiego, odbędzie się
'

decydujące spotkanie piłkarskie między
|,,Polonją" a ,,T. K. S -em" z Torunia. Po-

(nieważ od wyniku tych zawodów, zale­
((żeć będzie, czy ,,Polonja" zdobędzie m i­
strzostwo, a tem samem, czybędzie wal­
'itzyć o wejście do ligi, wzbudza mecz ten

twielkie zainteresowanie i niewątpliwie
picała sportowa publiczność bydgoska po­
i'spieszy na boisko. Od godziny 13-ej
Sprzedmecze.

i

jI Kolejowy Klub Sport. — I K. S. ,,Brda"
'f Dnia 6. bm. odbędą się zawody to-

twarzyskie w piłkę nożną na Stadjonie
S'Miejskim, pomiędzy wyżej wymienio-
f.nymi klubami. Początek zawodów o g.
l'17.30. Wstęp 50 groszy, dla młodzieży
BO groszy.

O.P.N. ,,Gwiazda" - O.P.N. ,,Naprzód.
"

| Powyższe drużyny rozegrają mecz

(piłki nożnej po raz pierwszy w tym ro­
jku na boisku Szkoły Oficerskiej w nie-

j(dzielę dnia 7 bm. o godz. 4 popoł. Będzie
to.interesująca gra, dlatego, że drużyna

iS,,Gwiazdy" jest w odmłodzonym skła-

Ijidzie. Warto więc mecz ten zobaczyć.

deszcze Kanarowski.
Na nasze uwagi w

sprawie swego redaktora byłego profesora
ze W schodniej Małopolski, p. Kanarowskie-

go, ,,Słowo Pomorskie" nie zareagowało ani

jednem słowem. Jak wiadomo, ciekawy ten

pan jest bardzo mocny w gębie i ma wielki

tupet. Występuje na Pomorzu tak, jakgdy-
by był Pomorzaninem z dziada i pradziada
i oprócz tego zna się na wszystkiem, a przy­
najmniej udaje, że się zna. Gdy mu jednak
,,Goniec Nadwiślański" przypomniał bardzo

nieładne sprawki z działalności jego na po­
lu dziennikarskiem, ogłosił oświadczenie,

że wytoczył mu proces i oddał sprawę ad­
wokatowi R. w Lublinie. Jest temu około
9 miesięcy. Przetrwaliśmy tę ciszę donie­
sieniem, że nieprawdą jest, jakoby p. Ka-

narowski proces ,,Gońcowi" wytoczył, ale
tak mowny zawsze ,,exprofesor" zamilkł

zupełnie. Wobec tego przypominamy po­
nownie p. Kanarowskiemu konieczność
w yjaśnienia zarzutów, o ile nie mamy dać

wiary wieściom o powodach, dla których
za ,,ciepło" mu było we Wschodniej Mało-

polsce i następnie w Lublinie.

Nieludzka pracodawczym.
Mamy, coprawda wśród dobrych służą­

cych. także i złe, ale też i między pracodaw-
czyniami spotyka się czasem istoty nieludz­
kie i niewyrozumiałe. Pani W. m iaia słu­
żącą,- z którą nie mogła się zgodzić, a jak
świadkowie twierdzą, to z żadną służącą
nie mogła się zgodzić; wskutek czego, żad­
na też nie była dłużej u p. W. jak dwa do

trzech miesięcy, jedynie ta ostatnia, o któ­
rej mowa, przebyła aż 10 miesięcy. Dłużej
jednak już wybyć nie mogła i prosiła swą

pracodawczynię, w właściwym terminie, o

zwolnienie. Wypowiedzenie służby przez
służącą p. W . przyjęła do wiadomości, więc
gdy nadszedł czas, t. j. 1 bm., dziewczyna

poczęła pakować swoje rzeczy, co widząc p.
W. oświadczyła, że jej nie zwalnia. Służą­
ca jednak przyjęła już inną służbę, do któ­
rej musiała się stawić, wobec czego już ani

jednego dnia dłużej pozostać n a starem

miejscu nie mogła; więc pakowała w dal­
szym ciągu. Wówczas p. W , widząc, że

dziewczyna stanowczo nie zostanie, wpadła
w taką furję, że wszystkie jej rzeczy powy­
rzucała ok-nem i na schody, a z należnych
służącej zasług, nie zapłaciła jej ani grosza.
Szczęściem, że ta pani jest unikatem wśród

pracodawczyń i jedyną może, która w ten

sposób postępuje ze służącemi.

— Ujęcie małoletniego zbiega z eomu

rodzicielskiego. D nia 5 bm. policja uję­
ła 14-letniego Bronisława Pasera, któ­
ry zbieg'ł z domu rodziców w Inowroc­
ławiu, dokąd zostanie odstawiony.

AUDYCJE RADJOFGNICZNE.
NIEDZIELA, 7 LIPCA.

10,15—11,45 Poznań . Transmisja nabożeń stwa

z Bazyliki Wileńskiej.
11,45—11,55 Poznań. Ko munikaty P. W. K.
17.00 i 20,30 Warszawa. Koncert popularny.
18,35—19,00 Kraków. Odczyt ,,Stokholm, grani­

towe miasto półno cy", wygi. dr. Stan. Niem-
cówna.

20.00 Langenberg, Operetka ,,Zaczarowany p a­
łac”.

20,05 Warszawa . Wes ołe słuchowisko ,,Kochaj­
my się".

PROGRAM

koncertu wokalno-instrumentalnego
na festynie ludowym Koła Śpiewu i Ork iestry
Kolejarzy, w niedzielę, dnia 7 bm. w Strzelni­

cy, ul. Toruńska.

Część I. Orkiestra: 1) Krakowiak, marsz —

Masełkowski. 2) Uwertura ,,Nabuchodonoz or
”

— Verdi. 3) Walc, C ele ste — Borys, 4) Roma-

nesca, fantazja Zikoff. 5) Alzackie Tańce —

Mirkiel. Śpiew: 1) do Melpomeny, z tow, o r­
kiestry — W. Lachmann. 2) Do Węgrzyna —

B. Dembiński, 3) Dumka — Surzyński. 4) W ę­
drowni Śpiewacy — Clark.

Część II. Orkiestra: 1) Mój pułk, marsz —

Jarecki. 2) Rigoletto, fantazja — Verdi. 3) Wią­
zanka — Sikorski. 4) Uwertura ,,Chłop i poe­

ta" — Suppe. 5) Marsz Jubileuszowy — Vice-
nes. Śpiew: 1) Polonez z ,,Halki" — St. Mo­
niuszko. 2) Stepy Akermaćskie — Orłowski.

3) Żaby — Kotarbiń ski. 4) Pieśni Górnośląskie
— Kwaśnik.

Chórem dyryguje p, dyr. Kabaciński, orki e­
strą p, kapełm. Masełkowski.

Oszczędności
lokowane w bankach, są, podstawą
dobrobytu całego kraju, banki bo­
wiem rozpożyczają je na cele pro­
duktywne.

Dopomożesz rozwojowi kraju,
jeśli nie bgdziesz przetrzymywał
pienigdzy w domu, lecz ulokujesz je
w znanych sobie i majątkowo od­
powiedzialnych Bankach Ludowych.

Suma wkładów, złożonych
w Bankach Ludowych zachodnich

województw wzrosła już do

ca. 50 miRjonów zł.
Wkłady począwszy od 1 .

- zl przyjmują:
Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank Ludowy Bydgoszcz
Bank Ludowy Gołańcz
Bank Ludowy Inowrocław
ia n k Ludowy Jabłonowo
Bank Ludowy Janńwiec
ia n k Kredytowy Koronowo
Bank Ludowy Łobżenica
Bank Kredytowy Nakło
Bank Ludowy Szubin
Bank Ludowy Zbiewo
Bank Kredytowy Żnin (554

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Dyr. Francis zek Żurek, Lub awa. Możemy
zamieścić tylko jako płatne ogłoszenie.

A. Klapp, pow. Chełmno. Jeżeli adres był
tak niewyraźnie pisany, jak list do redakcji, to

nic dziwnego, że bagaż powędrował do Wło­
cławka, z..miast do Wroclawek,

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Tow. Uczniów Kupieckich, W niedzielę, dn.

7 bm. wspólna wycieczka do Fordonu i Brdy­
ujścia na regaty. Zbiórka o 9-ej rano przed
główną pocztą, ul. Jagiellońska.

Polskie Zjednocz enie Drobnych Kupców
zwołuje kw artaln e zebranie w niedzielę, dnia
7 lipca o godz. 4,30 po poł. w sali p. Mellera,
płac Pia stowski. Obecność wszy stkich członków
konieczna.

Tow. Powst. i Woj, Bielawy - Skrzetusko .

Półroczne walne zebranie odbędzie się dnia
6. bm. o godz. 20 w sali p. Ferenca. Zebranie

zarządu odbędzie się o godz. 19,30. Referat

wygłosi p. kapitan Kułwieć.

Tow, Miłośników Sceny. Nadzwyczajne w al­
ne zebranie w poniedziałek o godz. 8 wlecz,
w Domu Czeladzi, ul. Zygm. Augusta,

Tow, Terminatorów. Zebranie zwyczajne
z próbnem strzelaniem w niedzielę, dnia 7. bm.
o godz. 3 po poł. w Domu Czeladzi.

Tow. Zjednoczonej Czeladzi Piekarskiej.
Zebranie miesięczne odbędzie się 7. bm. o godz.
14-ej w Strzelnicy.

Tow. Powst. i Woj. Wilczak - Okolę. Pół­
roczne walne zebranie dnia 8. bm. w lokalu
z ebrań . Zarazem przyp omina się członkom o

wycieczce do Opławca dnia 7. bm. Zbiórka

przy małym dworcu o godz. 1 po poł.
Towarzystwo Rzeźbiarzy. Zebranie w so­

botę, 6 bm. o godz. 8 u Ganasińskiego, ul.
Jezuicka 14. Sprawa reorganizacji towarzy­
stwa.

Tow. ,Jedność" pod opieką św. Wojciecha.
Kwartalne zebranie odbędzie się w niedzielę.
7. bm. o godz. 15 w sali ,,Złoty Róg", ulica

Grunwaldzka.
Sokół II. Dziś ćwiczenia dla druhów, we

wtorek trening na stadjonie o godz. 19. Jutro

wycieczka do Łabiszyna. Wszystkich, którzy
chcą brać udział w tejże, uprasza się o przyby­
cie dzisiaj na ćwiczenia. Druhowie z sekcji pły­
wackiej stawią się także w sali przy ul Korde­
ckiego.

Cech szewski bierze gremialny udział w ju­
bileuszu cechu szewskiego w Inowro cławiu dn.
7 bm. Wyjazd o 6-ej rano. Zbiórka na dworcu.

S. M. P. ,,Wolność" Zebranie 7 bm. po su­
mie w sali przy kościele.

Sokół VIII. W niedzielę o 14-ej zbiórka na

boisku, dziś o 19-ej zbiórka oddz. żeńskiego.
Sokół I. Zebranie zarządu w poniedziałek ,

o 8-ej w lokalu drh. Źółkiewicza.
Tow. Obywateli na Szwederowie. Zebranie

7 bm. o 16-ej w Domu Katol. przy ul. Dąbrow­
skiego.

O. P. N. Gwiazda. Schadzka informac. 6 bm.
o 19,30 w salce przy kościele Św. Trójcy.

S. M. P . Zorza. oddz. starszych. Zebrs nid
8 bm. o 19,30 w salce parafialnej.

Tow. Młodzieży Pracuj. ,,Jedność", filja U,
urz ądza dziś w sobotę wieczorek koleżeński
w sali p. Jeżaka, ,,Złoty Róg".

Filja budowł. Z. Z. P. Miesięczne zebranie
dziś w sobotę o 18-ej u Mellera.

Tow. śpiewu Św. Wojciech, Wycieczkę fa­
milijną urządza się w niedzielę 7 bm. do Smu-
kałv. Zbiórka przed dworcem kolejki pow.
o 7,45. Osobny wagon. Goście mile widziani.
Zebranie w poniedziałek o 7,30 w salce ćwicz,

K. S. Brda. Zebranie dziś o 8-ej w Kasynie
Kolejowem.

Pclskie Zjednoczenie Drobnych Kupców,
Zebranie 7 bm. o 4,30 po poł. u Mellera.

Bydg. Klub Pływacki. Zebranie 8 bm. o go­
dzinie 20, o 10-ej z ebranie zarządu w Resursie

Kupieckiej.
Sokół XII konny. W niedzielę o 7,45 rano

zbiórka przed koszarami 16 p. uł. Wlkp,
K. S . ,,Bydgoszcz". Zebranie w sobotę o 8-ej

u Mellera.
Klub Mandolinistów ,,Lutnia ". Dziś wieczc*

rek o 20-ei w Domu Czeladzi.
Stow. Kobiet ,,Jutrzenka". Wycieczka 7 bm.

nad śluzy. Zbiórka o 2-ej po poł. przy kośc.
Św. Trójcy. Zebranie w poniedziałek o 5-ej
w salce przy kośc. Św. Trójcy.

S. M. P . ,,Wiosna". W niedzielę 7 bm. po

nieszporach zebranie.
Sokół VII. Zebranie 7 bm. o 15-ej w lokalu

p. Komamickiego.
Zbiórka Tow. Rzemieślników Polsko-KatoL

7 bm. o 15-ej przy ostatnim przystanku tramw.

na Wilczaku.

Ceduła urzędowa giełdy pie-
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 5 lipca 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 50,05-51,00
8% dolarowe. listy Pozn. Ziemst. Kred.

93,00 - 00,00 J
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

00,00-44,00
Bank Polski I. .. .... .. ... .. ... ... 158.50—000.00
Bank Zw. Spółek Zar. I em. - 00,00 - 78,50
Luboń, F abryka przetw. ziemniaczanych

I-I V em. 000,00-065,00
, T r i ” I e m . ................................. 000,00-130,00

Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
dnia 5 lipca

Papiery Państwowe i obligacje
4-nroc . poż. inwest. *

- - 000,00 105,25 105,00
5-proc. poż, premj. doi.*000,00 059,00059,50
5 proc. poż. kon. .... 000,00 000,00 050,50
6-proe. poż. doi. - -

** 000,00 000,00183,50
10-proc. poi. konw. -

* * 000,00 000,00 102,50

Akcje w złotych:
Bank Polski ......... 159,75—160,00
Bank Z a c h o d n i .......................... 00,00— 70,00
Bank Zw. Sp. Zarób . ..... 78,50— 00,00
Kijewski ..................................... 00,00— 60,00
Lilpop ...... ...... 28,00— 28,50
Ostro wieckie Z akłady ..... 000,00—079,50
Pocisk ............ 00,00— 03,00
Starachowice ..... .... 25,50— 26,20
Zieleniewski ......... 000,00—118,0

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 5. 7. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe .. ... ... .. ... ... ... 25,75—26,75
Pszenica nowa ....... j . 47,50—48,50
Jęczmień p rz e m iało w y ............... 29,00—28,00
Jęczmień b r o w a ro w y ................... 00,00 - 00,00
Owies -

...... ...................... 26,25-27 ,25
Mąka żytnia 70 p r o c . ................... 40,00-00,00
Mąka pszenna 65 p r o c . ............... 68,00—72,00
Mąka ż ytn ia 65 p r o c . ................... 00,00—00,00
Otręby ż y t n i e .................................. 19,00—18,00
O tręb y p s z e n n e .............................. 20,00—21,00

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany
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Powróciłem z zagranicy
Osobiście ordynuję od godz. 9 - 1 i 3—6.

Dentysta S. Secbaezewski
MfflsSOTtfa 5 (16110) telefon 12-37.

P.P.

Z dniem 1 iipca otworzyłem
w Bydgoszczy przy ul. Ud. Czartoryskiego 13

modnie urządzoną kuźnię
Jakostary, doświadczo ny fachowiec jestem

w stanie wszelkie mi polecone prace jak: obucia
koni, budowa powozów i wszelkie reperacje prze­
prowadzić w krótkim czasie sumiennie i Szan.
Klientelę w zupełności zadowolić.

Specjalność: podkuwanie uszkodz. kopyt.
Zarazem otworzyłem warsztat kołodziejski

i budowy karoserji do aut i proszę przy zapo­
trzebowaniu o łaskawe poparcie.

!F. M uSke* mistrz kowalski
17402) ul. Ad. Czartoryskiego nr. 13

%ime źródło dochodu
'dla autodorożek.

17369

oddaje

Samochody używane różnych marek,
kryte i otwarte na dogodnych warun­
kach spłaty i przy zniżonych cenach

91.S.M o,Sdańska19

Wspólnika
do poważnego przedsiębiorstwa dobrze prospe­
rującego w Bydgoszczy poszukuje się z ka­
pitałem ca. 100.000 zł, fachowość niekonieczna.

Zabezpieczenie pewne. Zgłoszenia pod ,100.000*
do Biura Ogłoszeń ,,IR0tł Bydgoszcz. (17116

w wielkim wyborze
Pierze darte

za 1I2 kg. 2,80, 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł.
Puch podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, wdasna p arow a

czyszczalnia pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co w to­
rek i czwartek. (8291

Karol Kurtznast. Bydgoszcz
Poznańska 32, tel. 1210.

Dywany
iw wielkim wyborze i
cenach przystępnych

Ipoleca 16506

Antoni Górecki
. Wełniany Bynek 2.

Teł. 1516.

Rowery
iczęści zapasowe stale
na składzie. Wszelkie re­
peracje szybko i tanio.

Dogodne warunki. (6920
Br. Stachowicz,

Koronowo.

piiiiiii!iiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiii!ii!inimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiunHiłiiiiiiiiii|

f TiotrWęgleński|
1 Zakład krawiecki wykwintnego pana |
| %ydgoszcz, ulica Mościelna 4, L p. g
S Wie/ki wybór pierwszorzędnych materjalów. H

Dla p. p . urzędników udogodnienia.
Weiście przez skład kapeluszy. (13861 |jj

iilllllllll!!i!llllllllllll!tlllllil!i!llilll!lllilllillllllllllliilllllllllilllllll!llllllil!lilllli

odznaczone zfotem i m edalam i na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdatisiue! 149. Tel. 22-25.

Przedstawiciele we wszysikicii większych niasfach Polski.

TYLKO

lakiery-Emaljs-Faris
marki

SMOK

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem** maluje,
Nigdy nie żałuje.

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.
4201

i BANK LUDOWY!
Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy H
i Telefon 927 i 938 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11 ||

1 przyjmuje wkłady w złotych i dolarach i
płacąc najwyższy procent,

I wypożycza bezpłatnie skarbonki
U l 34536) dla drobnych oszczędności,

załatwia wszelkie sprawy bankowe oa dogodiUfSll warunkach

przez wielkie zalety techniczne: wytrzymałość, oszczędność eksploa­
tacji i t. p . zajęły przodujące miejsce na szlakach komunikacyjnych.

Całą Polskę od rubieży wschodnich do zachodnich,
od morza aż do Karpat przemierzają autobusy Brockway,
zawsze jednakowo dobrze wywiązując się ze swych zadań.

Radon Jacłimann, Bydgoszcz, Ustna 5.
i 17744) ____ _________________ ______

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
poleca:

MUCH1SMM1
oszczędnościowe, kuchnie familijne - najnowszej konstrukcji
(na sprzedaż i w dzierżawę)

dla laboratorjów, fabryk, lekarzy, dentystów i fryzjerów

B*IKClTfSI
do pieczenia mięsa, ciast, legumin

PBSCE I KAOJmTT^ltir
do ogrzewania sal i pokoi (na sprzedaż i w dzierżawę)

MECBB
kąpielowe pojedyncze i automaty

PAENIKBISWBECZNBKB
do oświetlenia gazowego

żmmzMA
lekkie i krawieckie do prasowania (na sprzedaż i w dzierżawę)

Gazownia Miejska sprzedaje:
pierwszorzędnej jakości do celów motorowych

siCBrczscsBtt a m o n o i r g docelówrolniczych

Ifnlfis ipogttzow ig. BBrpgkfieiff.
Prosimy żądać oferty i informacji w biurach sprzedaży Dyrekcji Gazowni

ulica Jagiellońska 38-43 - telefony nr. 630 i 631

Sklep gazowni: ulica J agiellońska 14 - teleiom nr.

9664)

Ogłaszajcie się w ,,DzienniKo Bydgoshim"!

CL.* .1 4 Muchy roznoszą zarazki tyfusu i in-

nych śmiertelnych chorób, zanie-
r e p czyszczajgc i zatruwając pożywienie,
S I S l l C F Codzież etc. Rozpylajcie Flit. Flit w

kiika minut oczyszcza mieszkanie od

roznoszących zarazki much i ko­
marów. Flit przenika we wszystkie
szpary i szczeliny, w których kryję
się i rozmnażają karaluchy, pluskwy,
mrówki oraz inne owady, niszcząc
również ich zarodki. Zabójczy dla

owadów, Flit jest zupełnie nieszkod­
liwy dla ludzi. Flit nie plami zu­
pełnie.
Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady, jest to bowiem

jedyny środek, skuteczność którego
nie nasuwa żadnych wątpliwości.
Zastosujcie go dziś, kupując blas-

zankę Flitu i rozpylacz.

17742

Już po kilku miesiącach od chwili wprowadzenia na rynek polski

autobusy
ci

BROCKWAY

lis. prałat Sehastjan Kneipp
zasłużył się wiele ludzkości, dając jej w całym świecie uznaną
Kathsreines'a kawą słod ow ą Kneippa. Wiedział bowiem,
jak zachować do późnej starości rzeźkość i zdrowie i dlatego dał
swoim bliźnim ten niczem nie zastąpiony napój, przygotowany

według jego własnego przepisu,
Przy zakupie należy zwracać uwagę na to, że każda oryginalna

paczka nosi podobizną i podpis



Dnia 5-go lipca r. b. zmarł nagle długoletni nasz członek

ś. p.

właściciel hotelu

W Zmarłym straciliśmy zacnego i życzliwego nam członka

Cześć Jego pamięci!

BydgoskieTowarzystwo Wioślarskie.
17708) ______________________________________
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Dnia 5 lipca b. r. o godzinie 2 rano zmarł w 50 roku

życia, po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony naj-
świętszemi Sakramentami, mój najukochańszy mąż, nasz

drogi ojciec, brat, stryj i zięć ś. p.

Andrzej Goździk
o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Zona z dziećmi i rodzina.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 b. m,

o godzinie 830 rano w kościele Parnym; po nabożeństwie eksportacja
zwłok z kościoła na nowy cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (17755

Dnia 5 lipca 1929 r. zmarł właściciel Hotelu Lengning,
nasz ulubiony gospodarz i szef

i.p .

Andrzej Goździk
W Zmarłym tracimy dobrego i ogólnie cenionego

gospodarza i szefa, którego pamięć zaw sze drogą nam będzie.

Bronisław Kraskę

17877) oraz personel Hotelu Lengning.

P'------------- -------------

'

Małgorzata Wesołowska '

Łeoa Nowicki

zaręczeni.
. Łasin lipiec 1929 r. Bydgoszcz
L _____________17881

Dnia 5 lipca b. r. zmarł właściciel Hotelu Lengning śp.

Andrzej Goździk

17876)

W Zmarłym tracimy zacnego obywatela i przyjaciela.
Cześć jego pamięci.

liisi-fliEg
masywna, piętrowa, pomieszczenia
ca. 20 wagonów kolej, z dużem

podwórzem, nadająca się na fa­
brykę mebli, skład maszyn lub

spędytorstwo i na każde inne

większe przedsiębiorstwo fabrycz­
ne, położone w centrum miasta

jest zaraz do wydzierżawienia lub

sprzedania. Zgłosz. Czesław
Piotrow ski, Krotoszyn, ul
Piastowska 28. (17764

Flizypsdlogow e
w wszelkich kolorach
bardzo tanio oddadzą

Bracia SchSSeper
tel.306 Gdańska99 tel. 361

Grono przyjaciół.
17882

Kiiku dzielnych

murarzy
przyjmie natychmiast

Nikodem Józefowicz
Przedsiębiorstwo budowl.

Bydgoszcz. Pomorska 43

telef. 1442. (9787

Gtuchola uleczalna !
Fenomenalny wynalazek
Eufonja zademonstrowa­
ny specjalistom. Sami się
wyleczycie z przytępione
go słuchu, szumu i ciek­
nięcia z uszów. Liczne

podziękowania. Pouczają­
cą broszurę na żądanie
wysyła bezpłatnie E ufon­
ja, Liszki, koło Krakowa.

26846

Dziś zasnął w Bogu po krótkich cier­
pieniach ś. p.

Andrzej Goździk
kilku letni członek Kurk. Bractwa Strzeleckiego.

Msza św. żałobna odbędzie się w p onie­
działek, dnia 8 b. m. rano o godzinie

' 830
w kościele Farnym.

Eksportacja zwłok na nowy cmentarz od­
będzie się po Mszy św. z kościoła Farnego.
Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, d nia 5 lipca 1929 r.

Zarząd uprasza o gremjalny udział członków Bractwa
w pogrzebie. Zbiórka o godzinie 8.15 u brata Gana-

sińskiego, ul. Jezuicka 9. (17805

1^' każdą ilość m a do oddania

J H. SentkOWSki, hurt. tow. kolonjaln.
św. Trójcy 28.

t
Dnia 5-go lipca br. zmarł w 50 roku życia

po krótkich cierpieniach nasz nieodżałowany
pracodawca ,

Opony
przybory samochodowe

poleca

Tatarski i Ska
Bydgoszcz, Gdańska 152 .

17794)

Po korzystnych cenach i na dogodnych warunkach

do natychmiastowej dostawy

oryg. Deerlng
Cormick

,, Eyib

W smutku pogrążeni

Pracownicy rolni.

Gliszez, dnia 5 lipca 1929.
19749

Kamienie do toczenia - Wózki przednie do żniwiarek

15047 Grabie konne ~ Przetrząsacze do siana.

Wielki skład części zapasowych.

Bracia Ramme!
Bydgoszcz, u!. Sw. Trójcy 14 b. Telefon 79.

ŁicegM cacfCH

przy ul. Gdańskiej 181-132, na składnicy spedyt.
Hertzkiego.

W poniedziałek, dnia 8 lipca ogodzinie 10-ej
przed południem sprzedawać będę najwięcej dające­
m u następujące przedmioty:
szafą do garderoby, bielłniarką, umywalką z marmu-

rem , lustro tremo, komodą, leżanką, szafką sklepową
oszkloną, klatką do kanarka, obrazy, krzesełka, dalej
wiąkszą partją różnego obuwia, lornetką damską, gar­
nitur stołowy do sera, nasiadką, maszyną krawiecką
,,S ing8ra", maszyną damską do szycia. (l7831
M. Piech ow iak , zaprzysiężony taksator i licytator.
Długa 8. Centrala Mebli. Telefon 1651.

HBflrzeM*Bsrćloferfowy.
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać

w drodze przetargu publicznego wykonanie prac:
a) m alarskich przy szkole powszechnej na Wilczaku,
b) malarskich przy szkole powszechnej im. Dą­

browskiego na Szwederowie,
c) tynkarskich przy odnowieniu fasady budynku

przy ul. Jagielloń skiej 69 (Miejska KssaOszczędności)
d) kanalizacyjnych przy budujących się barakach

przy ul. Toruńskiej 91.
Ślepe kosztorysy otrzymać można każdy za opłatą

l ,
— zł. wUrzędzie Budownictwa Naziemnego, u l. Jana

Kazimierza 3.
Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień

oraz zostaną wyłożone ry sunki do wglądu.
Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach

i zaopatrzyć odpowiednim napisem do środy, dnia
10 lipca 1929 r. godz. 10-tej przed pot. w wyżej
podanym Urzędzie. O tej samej godzinie nastąpi
otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego w y­
boru p omiędzy oferentami. (17872

Bydgoszcz, dnia 5 lipca 1929 r.

Magistrat - Urząd Budownictwa Nadziemnego
(—) inż. arch . Raczkowski, radc a budownictwa.

Zaręczyny
z p . wachm. A. Kubankietn

zrywam, K. Switalska.
17757

W celu
miłego spędzenia wakacji
poznam kulturalnego star­
szego pana. Żonaci wyklu­
czeni. Ła skawe zgłoszenia
do Dz. Bydg. p od ,,Cygan­
ka ". 17822

Biuralista
lat 38, ciemnoblondyn,
dobrego charakteru, po­
siadający zł 5000 z domo-
wizną, umiejący wszech­
stronnie pracować poszu­
kuje wspólniczki uczciwej
z odpowiednią gotówką
i powołaniem do handlu
wzgl. jakimkolwiek inte­
resem celem stworzenia
własnego warsztatu pracy,
ogniska domowego. Dys­
krecja rzecz honorowa.
Of. ewtl. z fotografją pod
, Pracowity” do filji Dz.

Bydg. (9767

asiFcfi Sian. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać sig zawsze na ,aDzśennik Bydgoski'*.

Sprzedaż przymusowa.
We, wtorek, dnia 9 lipca br. o godz. 10 przed

Dołudniem sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 11 (firma
Gonda) przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę;
2 maszyny do pisania z stolikami, szafę żelazną, stól

składowy, szafę oszkloną do towarów, 2 biurka , 2 krze­
sełka, 2 fotele, stolik dla palących, piec żelazny z rurą,
9 stołów obitych blachą, piec gazowy do marcepanów,
300 carres, 2 płyty granitowe, 2 płyty żelazne, 20 ko-
ponek blaszanych, 2 wagi decymaine, 2 skrzynie do
mąki, 5 szaf do rzeczy, 20 stołów roboczych, 7 p o stu­
mentów, 6 stołów do obciągania'konfektu, wagę stołową,
30 krzeseł, 4000 foremek bla sz anych , 2 firany z drąŻKami
mosiężnemi, wóz (platforma), koń siwy (ca. 8 lat), 2 sa­
mochody towarowe, 50 kg. czekolady łamanej, ręczny
wózek i różne i nna drobne rzeczy.
17883) Kozłow ski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Mereżki
haft maszynowy. Poznań­
ska 29. 14171

(17785

ISrawcowu
szyje gustownie gardero­
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku­
jawska 85, parter lewo
II drzwi. 25405

5.000 zł wypożyczę
za dobrem zabezpiecze­
niem. Oferty filja Dzień.
Bydg. p od ,100”. (9781

Kto
ma dobrze urządzoną sto­
larnię do masowej pro­
dukcji arty'kułu meblo­
wego. Poważne zamówie­
nia i kapitał obrotowy
jest do dyspozycji. Oferty
pod ,A. A.” filja Dzień.

Bydgoskiego. (9780

Kto
pożyczy 1000 zł na 2%,
na 10 miesięcy. Of. pod
,,Pewny" do filji Dz. Bydg .

9782

Która
bogata Pani dopomoże
ukończyć naukę śpiewu?
Dobrodziejstwo wynagro­
dzę. Zgł. pod ,,Śpiewak"
do filji Dz. Bydg. . 9789

Obelgę
rzuconą na p. Stanisławę
Rusińską z Bydgoszczy
z żalem cofam . K. t(yczyń­
ska, Chomętowo. 9804
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Silnik sześciocylindrowy o specjalnej głowicy pozwala na stosowanie wysokiego stopnia sprężania
przy użyciu normalnego paliwa.

Zrównoważony przeciwwagami wał korbowy ułożony w siedmiu łożyskach.
Przyspieszenie od najmniejszej szybkości do 120 kim.z'gódź, bezpośrednim biegiem.
Hydrauliczne hamulce o rozpierających szczękach szc zelnie zamkniętych w bębnach. Samoczynna re ­

gulacja uniemożliwia zarzucanie.
Resory osadzone w gumie pracuja id ealnie cicho i nie wymagają żadnego smarowania.
Zupełnie nowy kształt nadwoziao pięknych niskich i spokojnych linjach, nierdzewiejąca chromowa

powłoka na błyszczących częściach.
Wąska chłodnica o wysoce oryginalnym kształcie z samoczynnie działającą żaluzją.
NOWOCZESNY, SILNY A OSZCZĘDNY SILNIK. RESORY OSADZONE WGUMIE. HYDRAULICZNE HAMULCE.

TO JEST CHRYSLER. Wypróbujcie CHRYSLERA

PRZEDSTAWICIELSTWO N A POZNAŃ I POMORZE AUTO-SALON Sp. z o. p. Poznań, Fredry 12, tel. 40-15.

IMPREGNACJA”
T. z o. p. Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Sklidnica: ul.Chodkiewicza 8-18
Papa dachowa
Papa izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnik. Kit dachowy
Trzcina. Splisy, Asfalt
Dachówka betonowa
Cement.Białycement
Wapno budowlane
Wapno hydrauli­
czne, Węgle, Koks

Smoła z węgla kamień.
Smoła drzewna

Karbolineum.Pregnolit
Gudron.Papa bez s m oły

Gips murarski

Gips sztukatorski

Gips chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spławiona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotowe
i gipsowe

Cegła budowlana
Cegła szamotowa
Maka szamotowa

Dachówka, Sufitówka
Koryta gliniane, zagra­
niczne, Rury beton.

Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe
Kafle, Flizy ście nne

i na podłogę
Gwoździe budowł.
Gwoździe papowe
Trzciniaki.
Składnica: ii857

..IMPREGNACJA”
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

f|| 1 rzecznik patentowy

IflllfF.Winnicki,u.inl
i IIifilii i - wzorYi znaki towarowe
i eilllliij w Polsce i zagranicą.

Poznań, ulica Konopniehiej l

Spółka Akcyjna

Oddział w Toruniu, Nowy Rynek 26

od ognia, kradzieży, transportu,
wypadków i od odpowiedzial­
ności prawno - cywilnej na naj­
dogodniejszych warunkach,
gwarantującjednocześnie szybkie,
sum ienne i fachowe załatwienie

szkód.

M. Herzke
dawn. F . WODTKE

T eł. 15 Bydgoszcz, Gdańtka 131a T e l. 16

Transport m ebli - Spedycja
Przechowywanie całkowitych urządzeń mieszkaniowych
na życzenie w osobnych zamkniętych ubikacjach.

w doskonałym gatunku poleca Potzukiwsni zastępcy na Pomorze.
(t4948

Zakładanie drenów
Biuro hulfuralno-tectiniczne

Największa w Polsce fabryka pianin

eirDreszcz
ul. Śniadeckich 56 - Teł. 883 i 458

Filja:GRUDZIĄDZ,ni.Groblowa4.

Otto Hoffmann, technik kultury
w Gnieźnie, ul. Trzemęszyńska 69.

Specjalność:
Zakładanie drenów, budowa łąk, urządzenia do
osuszania i naw'adniania, wykonywanie projektów,
kosztorysów, odmierzania i opinje. (16351

30-letnie praktyczne doświadczenie.

Daiej z aparatem w świeżą naturą. (16259
Posiadamy wszelkie urządzenia do szybkiego i czystego
wykonania wszelkich prac w zakres fotogr. wchodzące.

Jedno z dalszych uznań:

Z nadesłanego pianina jestem bardzo

zadowolona. Piękny jego wygląd i śliczny
głos nic nie zostawiają do życzenia.

K. K. Skórz. Instalacje nowoczesnych urządzeń telefonicznych
urządzenia sygnalizacyjne, dzwonkowe i świetlne
dla hoteli, szpitali, szkół, fabryk itp. instytucji
Elektryczne zegary, wodowskazy, pożarowskazy,
jak i zakłady ubezpieczające dla banków i przed­

siębiorstw przemysłowo-handlowych.

Centrala Budowy Telefonów
1DASZAK i WALCZAK

Poznań, plac św. Krzyski nr. 4.
Telefon nr. 1459. (16996

Długoletnia praktyka! Pierwtzorzedne referencje

wykonuje po cenach bezkonkurencyjnych

inl. M. Brykarzewgcz
firma koncesjonowana

Radło i wszelkie przybory
Bjfdg9szsz,'ul. Teruńska 1 8 1. Telefon 1450.
1789)______

J. Pietschmann i Ska
Założona w roku 1845. (13379

Dydgoszcs, Grudziądzka 7/11.
Biuro sprzedaży ul. Poznańska nr. 26.

Papa dachowa, smoła, lepnik, cement,
gips, trzcina, wapno gaszone i w ka­

wałkach, klapki itd.

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów wykonuje:
wszelkie prace dachowe, asfaltowanie.

Na życzenie bezpłatne odwiedziny majstra.

Herbaclankę
Hetkę
Wątrobiankę

pasfełową (15826
w najdelikatniejszym sma­
ku i wiele innych gatun­
ków wędlin poleca firma

Józef Sergot
Rok załóż. 1889

właść Bronisław Sergot
ulica Łokietka nr.25a.

Wuga 31. (8950) Dlnga 31. jg

Cif AD V ~:w*I
jJyUiyI r z |

oraz przybory szewskie i siodlarskie

gumowe 1

poleca po cenach konkurencyjnych
ul. Niedźwiedzia 4.

Bydgoszcz, ulica Długa itr. 31
Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie
przedsiębiorstwo branży na miejscu.

skóry siodlarskie,
szewskie. Specjalność
okucia siodlarskie

2eIazo, blachę,gwoździe,
osieibuksydo wozów

odilładnie, lemiesze

podkowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Wm. J1JI.J .

Tow. z ogr. p oręką
ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 2 6 i 1650

plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegni-
na. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. ian Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.

Wszędzie do nabycia.

Kradzież starego papieru!
Ostrzegamy wszystkich kupców przed okazyj-

nem kupnem makuSatury i dzienników pocho­
dzących z kradzieży z naszej fabryki.

W razie odpowiednich propozycji przez niezna­
nych osobników, prosimy o natychmiastowe zawia
domienie, celem ewtl. aresztowania winnych. 2039

Wielkopolska Papiernia Tow. Akc.
Bydgószcz, Czyżkówko, telefon 1137.

kir. 16. .DCTENNTK: BYDGOSKI* nfełMftTa, dnia 7. Tfpca 1929 roku. *rr. m

Aparaty sio spaw aniaifc*
oraz

traybory wsralkiego rataja i wymiaia
dostarcza

Otto Rosenkranz
Teł. 911, Bydgoszcz, Długa 5.

leneralae przedstawicielstwo pa woj. poznańskie i pomorskie. (12799

Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek niklow-y. Clió

dźwięczny, na kamieniach. Wyregulowany do minuty z gwaranci
za dobry chod na S lat, 2 szt. 11.00, 4 szt. 22.68, 6 szt. 33.6C
Lepszego gatunku 7.75, 9.50. 11 .50, 15, 18, 2i, 28, 35 zł. Na re

kę z paskiem 14. 17, 20, 25, 30, 35. 40, 50 1 57 zl. Z francuskieg
nowego złota 15.50* 2 szt. 30, 3 szt. 44 zl ręczne z paskiem le

pszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 1 23
'epszego gatunku 25f 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota pi
zl 2,15, 3, 3.75 4 .85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupując;

Adres zegarm.:

MJaMwiaWarszawa.Sinyll Miii iopFirma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi meda
lami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braki

miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310), Zegarek otrzymałem z

który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dia oka
Ku mojemu miłemu ździwieuiu chodzi iepiej od ,,Omegi”, który rot

różnicę naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany od Pana nie rot

żadnej różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaska
we przysłanie mi możliwie w krótkim czasie jeszcze dwa zegark
płaskie, niklowe. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większa iloś
dla całego biura. Z poważaniem J an K ałużyński Lublip. (Nr. 345
Sz. P. uprzejmie proszę o wysianie jeszcze jednego zegarka z frai:

ruskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt pc
dziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleń
W najbliższych dniąch wyślę zamówienie na kilka zegarków dl
Koła Młodzieży w G ołębiewku. Z poważaniem Stanisław Bo
towicz, prezes Tow, Rolnictwa w Kutnie.
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KEE39I
Biuro detektywne

,Argus" pod lderownic-
ctwem em. komisarza Pol.

P., b. urzędnika krymi­
nalnego z Berlina prze­
prowadza wywiady, ob­
serwacje, udziela infor-

macyj w sprawach han-

dlowo-kredytowych. Byd­
goszcz, Pomorska 67.

17880

Aparaty
do pospiesznej fotografji
poleca Wytwórnia nWiol”
ul. Sienkiewicza 44. Żądać
cennik. 9819

12 fotografji
1 zł poleca ,Wiol” Sien­
kiewicza 44. 9820

Praktykanta
przyjmie ,Wiol” Sienkie­
wicza 44. 9821

Krawcowa
wykonuje suknie elegan­
ckie i skromne, pierwszo­
rzędnie. Ceny przystępne.
Sienkiewicza 8. (P9759

Sypialnie
najkorzystniejsze źródło

Stolarnia, Nakielska nr. 8.
17819

Palenie tytoniu
odzwyczaja na zawsze pa­
pieros ,Ń argilo”. Dro-

gerja Minerwa, Bydgoszcz
Śniadeckich 42. 9802

Rowery - części
sprzedaje najtaniej, repe­
racje wykonujejaknajprę-
dzej ,Rower”, Gdańskami

9795

Szanownym
paniom polecam mą dłu­
goletnią pracownię su­
kien i okryć damskich.
Żurnale francuskie. Ko­
łłątaja 8-9, I ptr. prawo.

9761

Panowie!
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperu­
je starannie najtaniej ,E -

konomja” Dr. Warmiń­
skiego 15. (9815

Antykwa rjat
Sienkiewicza 44, poleca
korzystnie garderobę, me­
ble, obrazy, fuzje, szable,
lustra i wiele innych do­
mowych rzeczy. 17832

Nowość!!!

,KolIografje” (oryginalne
amerykańskie fotografje).
Jedyne w swoim rodzaju!
Ostre wyraźne zdjęcia!
Dwanaście sztuk w trzech

pozach za 2 zł wykonuje
Zakład Fotograficzny nJa­
nina”, Dworcowa 95. (9758

Gospoparstwo
98 mórg dobrej ziemi z

żywym i martwym in­
wentarzem w tem 50 mórg
żytanatychmiast na sprze­
daż. Cena i wpłata od u-

mowy. Wiadomość Het­
mańska 12 w podwórzu.

9813

Majątek
360 mórg pszenno—ży­
tniej ziemi, w tem 50 mórg
łąk, zabudowania i in­
wentarz kompl., 1 kim. od

szosy, 4 kim. od stacji,
pow. Gniezno, dobre żni­
wo. Cena 160.000, wpła­
ta 80.000 zł oraz kilkaset

innych majątków poleca
St. Kwiatkowski, Gniezno,
Lecha 4, telef. 362. (17868

Sprzedam
1,8 mórg, cena 13.000. Gor­
don, Gdańska 60. 9785

Teren budowlany
sprzedam bardzo tanio.
Rentz, Toruńska 45. 9791

Sprzedam
4 morgi dobrej ziemi,
masywne zabudowania przy
mieście, kolonjalka bez

konkurencji, 12000.— . Zgło­
szenia do Agentury Dzień.

Bydg. Chełmża, C hełmiń­
ska. 17870

Sprzedam
dom dochód 3000, cena

13.000 zł. Gordon, Gdań­
ska 60. 9783

Sprzedam
70 mórg, 2 konie, 8 by­
dła, cena 35 tys. Gordon,
Gdańska 60. 9784

Dom
w śródmieściu Torunia o

budowanej powierzchni 750
m2, śpicblerz, wjazd w okna

wystawne zaraz na sprze­
daż. Oferty do Dzień. Bydg.
Toruń, pod nr. ,,1001".

17854

Siół
heblarski na sprzedaż. Ul.
Łowicka 3. Szatkowski.

17878

Dom
w Bydgoszczy w którym
mieści się bardzo dobrze

prosperujący skład towa­
rów kolonjalnych, można
też założyć skład rzeżnic-
ki, gdyż warsztat rzeź-
nieki znajduje się w za­
budowaniu podwórzo-
wem, oiaz duży ogród
warzywny i owocowy,
dobry punkt, tanio na

sprzedaż. Zgł. pod ,11940”
do Dz. Bydg. 11940

Jadłodajnia
w centrum miasta korzy­
stnie do przejęcia. Toruń,
Szewska 14. ' 9765

Dom
piekarnia za 40.000 zł

sprzedam. Oferty pod
,,Korzystnie" Dziennik.

17841

Skład
kolonjalny z towarem, 2

pokoje z kuchnią na sprze­
daż za 3.500 zł. Esmund
Szubińska 19. 17818

Piekarnia
w Gnieźnie z całkowitem

urządzeniem do odstąpie­
nia zaraz. Brzęczkowa,
Zielony Rynek 4. (17869

Okazja!
Samochód półciężarowy

Ford mało używany, go­
towy do jazdy korzystnie
na sprzedaż. Dworcowa 65
skład. - Tamże rozmaite

części do Forda na sprze­
daż. (9797

Kino-teatr
dobrze prosperujący w

większem mieście powia-
towem z powodu rozwią­
zania spółki na sprzedaż.
Zgłosz. pod ,,17 500" do

filji Dzień. Bydg. (9751

Ogród
szreberowski na sprze­
daż. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,,Swoboda”.
9775

Mołecyisl
używany 275 kim. angiel.
,,Triumph", powózką luksu­
sowa na 4 osoby i półszor-
ki wyjazdowe z powodu
kupna auta, na sprzedaż.
. ,Express", Bydgoszcz, te­
lefon 800. F9764

Skład
bławatów oraz towarów
krótkich, dobrze prospe­
rujący od 18 lat, powiato­
we m iasto na sprzedaż,
potrzeba 15.000 zł. Gozi-
mirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 30. (17867

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
lub bez z pobocznemi ubi­
kacjami i mieszkaniem

natychmiast do nabycia.
Zgłoszenia Listopad Her­
mana Frankego 3. 17830

Skrzydło
dobrze utrzymane, Stoek-
kera oraz pewną hipotekę
zlotową, płatną już 1. 3.
1930 r., sprzedam okazyj­
nie, tanio. Nakielska 38,
II p. (9757

Kuchnię
kompletną sprzedam Ko­
ściuszki 50, Karbowiak.

9811

SypSalka
dębowa fornierowana ta­
nio na sprzedaż. Stolar­
nia, Król. Jadwigi 10.

9763

Szyny
tragarze, blachy, drut ro­
żne użytkowe żelazo ta­
nio. Handel starego żela­
za Jagiellońska 3, drugie
podwórze. (17874

Rower
75 zł, gramofon zpłytami
sprzedam. Grunwaldzka
nr. 146. 17836

Szory (17777
robocze i wyjazdowe no­
we bardzo tanio na

sprzedaż. Kujawska 29.

Rower
damski i męski sprzedam
tanio. Gdańska 58. 9790

Mleko
kozie n a sprzedaż. Choło­
niewskiego 4. 17862

W ilk
suka, rok stara na sprze­
daż.Wiad.u fryzjera
Jagiellońska 50. (9753

Skład
kolonjalno—,delikatesowy
dobrze zaprowadzony 'z
mieszkaniem kupię. Of.
z podaniem ceny do Dz.

Bydg. pod ,N.L .”. (17782

Zabudowania
na rozbiórkę kupię go­
tówką. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,,12.000". 9792

Zakupuje
wszelkie stare żelazo i me­
tal. Handel starego żelaza

Jagiellońska 3. 17873

Rower
s wolnym biegiem i do­
brym stanie kupie. -

Księgarnia Gieryn," Plac

Teatralny. (l 6409

EEE3S
Korepetycji

udzielam uczniom i eks-
ternistom w zakresie ca­
łego gimnazjum. Wło-

stowski, Świętojańska 20.
9776

KZHD3
2 kierowników

szuka Sp. Akc. do mniej­
szych oddziałów na Po­
morze, którzy swe zdol­
ności przy akwizycji pry­
watnej przez 8 '

tygodni
udowodnią. Wynagrodze­
nie wysokie. Wiadomości
fachowe nie potrzebne.
Zgłoszenia z dok. osob.
od 11-1i3 -5uinsp.
Mońki przy ul. Dworco­
wej 59. 17829

Oddam
na kierownictwo skład

pieczywa, cukierków, do­
brze położony, pannie lub

mężatce pomieszkanie.
Kaucji potrzebne 3—5000.

Oferty pod ,,Sumienność”
do filji Dz. Bydg. 9807

Kilku
ludzi do sprzedaży lodów

mogą się zgłosić. Sien­
kiewicza 44. 9778

Bufetowe
rutynowane potrzebne za­
raz. Zgłoszenia Toruń,
Królowej Jadwigi 9.

17855

Panna
do składu obuwia potrze­
bna zaraz, która pracowała
w tej branży. Zgłoszenia
piśmienne do Dzień. Bydg.
pod ,,Obuwie". 17866

Dwaj robotnicy
potrzebni do prac rolnych
i mleczarni. Zgłoszenia
Kwiatkowski, Mleczarnia

,,Suchoroncze", stacja Wy­
soka, pow. Sępólno. 17802

Pomocników
malarskich przyjmę. Ul.
Dr. Em. Warmińskiego 17

9786

DR. M. AŁBERSKEIM
FRANKFURT N.M .

- LONDYN

GDAŃSK

dśądme i
%l

Nasza refclama, najzupełniej odpowiadająca prawdzie,
zdobyła dla kremu de golenia ,,Peri" niezliczoną
ilość Zwolenników. Je st on bowiem bezsprzecznie
ogronmym postępem.
Krem do golenia ,,Peri" daje nad­
zwyczaj obfitą pianę.- która bardzo szybko
zmiękcza nawet najtwardszy zarost; oszczędza Z'"H )
czas i nożyki, nie drażniąc zarazem skóry. i\- 's %\

Krem do golenia ,,Peri" jest zatem nie- ł1

dościgniony. Inne mydła do golenia nie mogą
go zastąpić, ani też mu dorównać.

Osądźcie sami, czy twierdzenia nasze zgodne są
z prawdą! Żądajcie jednakże wyraźnie
kremas do golenia MPeri

iSin-SmmDoSarnim
17743

Ekspedientka
do składu futer, z znajo­
mością języka niemieckie­
go potrzebna. Reflektuje
się tylko na dobrą silę.
,,Futropol" skład ' futer

Bydgoszcz, Stary Rynek 27
Tel. 1957. 17833

Fryzjerka
może się zgłosić. Grun­
waldzka 143. 17839

Dziewczę
do dzieci potrzebne z wioski
wdowa lub sierota. Kubiń-
ski, Orła 15, kiosk. 17871

Służąca
potrzebna zaraz. Grun­
waldzka 140, Siuda. 17875

Dziewczyna
do posług potrzebna.
Mickiewicza 5, I . lewo.

9779

Służąca
do wszelkich robót domo­
wych z znajomością goto­
wania zaraz potrzebna.
Dr. Dobak, ul. Gdańska 8.

9800

Służąca
z dojeniem krów na wio­
skę potrzebna od 15 VII.
Gdańska 40, I ptr. lewo.

9808

I
TJ p'o SAD

Urzędnik
gospodarczy, sam otny (33
lat) poszukuje posady na

majątku, najchętniej zaraz.

Wymaganie nie wygórowa­
ne. Wykazać się mogę świa­
dectwami ukończonej szko­
ły rolniczej i długoletnią
praktyką na roli. Zgłosze­
nia do Dz. Bydg. pod ,,U-
rzędnik". 17821

Osoba
starsza, inteligentna, zna­
jąca dobrze gotowanie i

prasowanie przyjmie po­
sadę u dobrego państw'a
w Bydgoszczy. Oferty do
filii Dzień. Bydg. pod
,,Z. R ." (9756

Młody
redaktor, kawaler, języko­
znawca szuka stanowiska

samodzielnego ew entualnie

poważnego. Oferty do
Dzień. Bydg. p od ,,S am o­
dzielny11 17858

Fryzjerka
poszukuje posady stałej.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,Sympatyczna" (17840

S iła
biurowa pisząca na ma­
szynie poszukuje posady.
Oferty Dz. Bydg. Toruń,
pod ,Biuralistka”. 17857

Młynarz
kawaler, znający się na

wszelkich wyrobach mły
narskich, jako też na mO'
torach ssąco - gazowych
i instal. elektr. poszukuje
zaraz lub od 15 VII. po
sady, ewtl, za pierwszego
młynarza. Oferty do Dz.

Bydg. pod rMłynarz 24"
9805

Dziewczynka
inteligentna do 3 letniego
dziecka i prac domowych
potrzebna. Gdańska 24,
,,Norma". 9769

Dziewczynkę
początkującą do składu

(lekkich prac domow'ych)
przyjmę. Zgłosz. z życio­
rysem do filji Dz. Bydg.
pod ,12000”. (9794

Ucznia
syna uczciwych rodziców'

poszukuje poważna firma
do handlu żelaza w Byd­
goszczy. Oferty ,,P. Z. 374"
Dzień. Bydg. 17842

Chłopiec
do posyłek może się zgło­
sić w Lloydzie Bydgo­
skim, Grodzka 28. (l7835

Uczennice
z lepszych domów chcą­
ce się wyuczyć krawiec­
twa mogą się zgłosić.
Kołłątaja 8-9, l 'ptr. pra­
wo. 9762

Urzędnik (976S
lat 38, katolik, władający
językiem polskim i nie­
mieckim, zna wszelkie

prace biurow'e specj. eks­
pedycja, dobry organiza­
tor poszukuje posady
biurow'ego, magazyniera,
inkasenta i t. p . Pew'ne

gwarancje do dyspozycji.
Łaskawe oferty pod ,Ucz-
(iwy” do filji Dz. Bydg.

Skrzypek
rutynowany z dobrą tech­
niką poszukuje posady.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Skrzypek". 8788

Osoba
lubiąca na wskroś czys­
tość w gospodarstwie do-
mow'em poszukuje posa­
dy jako gospodyni naj­
chętniej u samotnego
starszego pana. Łaskawe

oferty proszę do filji Dz

Bydg. pod ,Wzorowa”
9796

f(Mimwi*)1

Skład
z mieszkaniem i szopa do

wydzierżawienia. Ul. Grun­
waldzka 139. 17817

Pokoje
kawalerskie Chołoniew­
skiego nr. 9, blisko Ku­
jawskiej. (17838

Pokój
umebl. dla 1—2 panów
W'ynajmę. Śniadeckich 30,
I ptr. lewo. 9772

Nocleg
osobne wejście. Długa 29,
skład cukrów'. 17837

Eleganckie
pokoje do wynajęcia. Of.

proszę złożyć do filji Dzień.

Bydg. pod ,,A. K." 17884

Pokój
dobrze umeblowany i 1
mniejszy zaraz do W'yna­
jęcia. Paderewskiego 7, I

ptr. prawo. 9773

Wprost
od gospodarza jest ubi
kacja do wynajęcia, na

dająca się na warsztat.

Ul. Sowińskiego 1. (9752

Skład
nadający się na każdą
branżę zaraz do wynaję
cia. Wiadomość Sienkie­
wicza 60. (9754

Skład
(detal i hurt) nadający się
na galant., papier etc. przy
ruchliwej ulicy poszukuję.
Łask. oferty proszę pod

1887” do filji Dz. Bydg.
9798

Warsztat
przy ulicy Gdańskiej dla
szewca lub t.p . branży do

wydzierżaw'ienia. Zgłosz.
pod ,W arsztat” do filji
Dzień. Bydg. (9799

Szofer
kawaler obeznaDy z wszel
kiemi maszynami, poszu
kuje posady. Miejscow'ość
obojętna. Zgłosz. Prądki
pow. Ciele, Krystowczyk

17879

W okresie trwania

Powszechnej Wystawy (Krajowej
najlepsza okazja dla WyllDÓrCÓn polskich,
aby zareklamowali się także na terenie miasta

Poznania.

Z pism docierających do IVdrStIV ndjSZCtSZych
możemy polecić

fJlomy(Hurjerdawniej ,,Postęp”

Mdministraeja: Poznań, ul. Sm. (Marcin 37.

Lokal
na w'arsztat lub składnicę
do wydzierżawienia w po­
bliżu dworca. Właśc. do­
mu Sobieskiego 9. (9756

Skład
z urządzeniem, 3 pokoje
(Gdańska) 3 lata z góry
12000 wydzierżawię. Filja
Dziennika ,12000”. 9793

Lokale

fabryczne w całości lub

częściowo n a w'arsztaty
przemysłowe do wydzier­
żawienia zaraz. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
,.W. E ." F9774

iEEiES
Poszukuję

mieszkanie od 2 do 4

pokoji z kuchnią od go­
spodarza. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Solidny”.

9760

Mieszkanie
3—5 pokoji na jesień po­
szukuję. Warunki do o-

mówieńia. O ferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Dobre od­
szkodowanie”. 9806

r pokoj.ą
1—2 pokoi .

umebl. dla lepszego pana
do wynajęcia. Wiadomość
w filji Dzień. Bydg. Dwor­
cow 'a 2. (9803

Pokoje
słoneczne, czyste dla go­
ści przyjezdnych. Święto­
jańska 22 I p. lew'o. (17828

Pokój
ładny umeblowany dla
w'ojskowego lub p odróżi

jącego. Wiadomość w fil
Dzień. Bydg. F974

Pokoje
ładne, dobrze umeblowane

wynajmę. Gołębia nr. 105.
17820

Dobra

pensja. Śniadeckich 29,
1 lewo. F9833

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla inteligentnych
Hetmańska 10. Właściciel.

F9822

Pokój
do wynajęcia. Paderew­
skiego 37, I ptr. (17834

KHED1
Za wszelkie

długi mej żony Bronisła­
wyKoronki z domu Dziek
nie odpowiadam., Wła­
dysław' Koronka Śniadec­
kich 48. 9763

Właściciela
podwozia samochodowego
wzywam do odbioru tegoż
za opłatą postoju, za czas

ż'/o roku, w ciągu 8 dni,
w przeciwnym razie zosta-
Die takowe sprzedane. A.

Siuda, ul. Pomorska nr. 24.
F9777

Młodzian
z gotówką obejmie skład,
gazeciarnię lub tp., przyj­
mie propozycje. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Mło­
dzian”. 17856

Matrymonialne
sprawy załatwia dyskretnie,
spiesznie i solidnie Biuro

,, Przyszłość", Śniadeckich
40. Listownie złoty

znaczkami. F9823

Panna
lat 35 z gospodarstwa, przy­
stojna, posiadająca 4,000 zł.
i wyprawę szuka panów i
wdowców w celu matry­
monialnym. Oferty do filji
Dzień. Bydg. p od ,(Gospo­
darna'1. F9771
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na forze wyścigowym w Kapuściskach Maluch

pierwszy dzień:niedziela 7-so lipca. PoczńteK o godzinie Ifi-iei. Koniec o godzinie M i.
Wcześniejsza sprzedaż biletów i programów w firmie Edward Chamski, Pomorska 1. (17795

Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

3. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16

POLECENIA2

Biuro porad
w sprawach wojskowych,
udziela porady we wszyst­
kich sprawach w związku
ze stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz,
Zduny 21. 9739

6 fotografii
pocztówkowych 3 zł po­
leca ,,\Viol", Sienkiewicza
nr. 44. 9396

Józef MełeGskl
Bydgoszcz, Długa 50 pole­
ca po cenach niskich, poń­
czochy, skarpetki, ręka
wiczki, krawaty, bieliznę,
fartuszki, koronki, chu­
steczki, oraz drobną ga-
lanterję. 17780

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 17843

Leżanki
tanio. Jagiellońska4. 17844

Kanapy (17845
tanio. Jagiellońska 4.

Otomany 17846
okazyjnie. Jagiellońska 4.

Sypialnie
jadalnie, stoły, łóżka naj­
taniej w tapicerni Jagiel­
lońska 4. 17847

Olbrzymi
wybór majątków ziemskich

młynów, fabryk, cegielni,
tartaków, domów dobrze
się rentujących, wil, inte­
resów handlowych i prze­
mysłowych poleca Agen­
tura Dóbr nPoIonia" Byd­
goszcz, Dworcowa 17, tel.
nr. 698. 17863

Majątek
400 mórg, ziemia pszenno -

żytnia, od miasta 3 kim.
dom mieszkalny 9 pokoi,
budynki gospodarcze ma­
sywne, żywy i martwy in­
wentarz kompletny, cena

175 tys. zł, wypłata 70 tys.
zł poleca Agentura Dóbr

,,Polonja", Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 17, tel. 698.

17864

Majątek
1200 mórg I kl. buracza­
nej ziemi, pałac 14 pokoi,
budynki gospodarcze oraz

komornicze w najlepszym
stanie, żywy i martwy in­
wentarz nadkompletny, ce­
na 850.000 zł wpłata 300
do 400.000 zł. Poleca Agen­
tura Dóbr ,,Polonia" Byd­
goszcz, Dworcowa 17, tel.
nr. 698. 17865

Korzystnie (9686
2 domy z interesami bła-
watnymi i 1 z warzywem
zaraz n a sprzedaż. Mieszka­
nie i interesa zaraz przy
objęciu wolne. Gdzia ?
wskaże filja Dz. Bydg.

Mały dom
na sprzedaż. Szwederowo,
Strzelecka nr. 76. (17775

Skład
towarów krótkich z

mieszkaniem korzystnie
na sprzedaż. — Gdzie?
wskaże Dz. Bydg . (17791

Skład
kolonjalny i delikatesów
bardzo korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże Dz.

Bydg. (17800

Korzystna egzystencja.
Z powodu choroby i sta­
rości sprzedam moją włas­
ność, którą posiadam
przeszło 30 lat, dom ze

składem kolonjalnym i

artykułami budowlanymi,
restauracją z koncesją i

zajazdem przy głównej
ulicy powiatowego miasta
na Pomorzu. Cena podług
ugody. Adres wskaże Dz.
Bydg. (17796

Grunta
budowlane 13200 m. p ar­
c elami sprz edam. Kozak,
Ks. Skorupki 40. 17809

Plisowanie
karbowanie, dekatyzowa-
nie dobrze tanio. Hiero­
nim Małkowski, W ełnia­
ny Rynek 14, Pomorska
nr. 17. (17790

m s
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921,

9574

Salon (17295
Ronowicza, Gdańska 52,
farbowanie włosów
w wszystkich kolorach,
trwała ondulacja, pier­
wszorzędne wykonanie.

Meble
łanio! Sprzedaż reklamo­
wa! Jadalki, sypialki, po­
koje męskie, kanapy, szafy,
saloniki styloweg,arnitury
klubowe, bufety dębowe,
biurka, kanapy z fotelami
350, kompl. pokoje 450 do
1500 i wiele innych, do­
godne warunki, fachowa
obsługa, poleca Magazyn
Mebli Górnoślązaków,
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 56a, tel. 1025. (9827

KEEDJ
Polecam

kupującym za natychmia­
stową gotówką majątki,
gospodarstwa, domy z

interesami, młyny i tar­
taki jak nieruchomości

wszelkiego rodzaju i

przyjmuję nowe zlecenia

każdego czasu. K. Wetz-
ker, Bydgoszcz, Długa 41,
telefon 1013. (17792

Sprzedam
wilę murowaną, sześć po­
kojową wolną, suteryny
nadające się na przemysł.
Kanalizacja , gaz. Adres fil­
ja Dz. Bydg . Dworcowa 2.

9535

Gdynia
plac narożny w centrum

miasta, 880 m. kw. do na­
bycia, bardzo tanio. Wiad
Hel, Moskalenko. 17766

Oberża
12 mórg ziemi, cena 15.000
zł* Popielski, Chełmno
Rynek 7. (1777i

W ile
z ogrodami w kuracyj-
nem mieście Inowrocła­
wiu od 15—25.000 zł, skła­
dy w rynku i przejezd
nych ulicach. Dzierżawy
od 60-105 mórg, w cenie
12—20.000 zł. Na korzyst
nych warunkach do obję­
cia. Zgł. W . Kocieniew-
ski, Inowrocław, Mikołaja
nr. 6. 17642

Dom
5 pokoi przy rynku z kom-
pletnem zabudowaniem i

ogrodem, w miasteczku

blisko Gniezna, nadający
się na każde przedsiębior
stwo oraz 3 morgi roli za'
raz ń a sprzedaż. Zgł. Dz.

Bydg. p od . Rynek*1. 17776

Gospodarstwo
prywatne 75 mórg pszen­
nej ziemi, 7 łąki i torfu,
budynki nowe masywne,
kompletny żywy i martwy
inwentarz w najlepszym
porządku, śliczne położe­
nie. Cena 60 tys. zł. N.
Gierszewski, Wętfie, L nia­
no Świeckie (Pom). (16974

Restauracja
i ogród wycieczkowy, 6
zabudowań śliczne poło­
żenie pod Bydgoszczą, bli­
sko lasów państwowych,
piękny ogród, restauracja
z pełnym wyszynkiem,
skład kolonjalny, pokoje
gościnne, sala do tańca
i inne wygody dla gości.
Cały interes w pełnym
biegu, 18 mórg roli, bez

długu,, z powodu stosun­
ków familijnych u a sprze­
daż. Cena 43.00o. Pośred­
nictwo nie wykluczone.
Of. do Dz. Bydg . pod
,,P iękny ogród". 17799

Restauracja
dobrze prosperująca zaraz

na sprzedaż z mieszka­
niem. Adres wskaże Dz.

Bydg. 8812

Baczność!
Żwirownia na Pomorzu,
bardzo dobry żwir, 600 mtr

od kolejki sprzedam. Ofer­
ty pod ,N . 400” do Dzień.

Bydg. 17651

Wózek
dziecięcy, niklowany na

sprzedaż. Nakielska 115,
Gierman. (17789

Motocykl
marki D. K. W. 2 siodłami,
4 koni siły, z eiektryoznem
światłem w bardzo dobrym
stanie jak nowy sprzedam
za cenę 1.400 zł gotówki
lub na spłaty. Zgł. A. We­
sołowski, Inowrocław, ul.
Kasztelań ska 32. 17778

Samochód
1V2 tonowy na podwój­
nych kołach sprzedam lub
zamienię na 5 tonowy.
Toruń, Kościuszki 1. 17853

Rower
w dobrym stanie z powo­
du wyjazdu sprzedam,
śląska 7, II ptr. lewo.

17824

Salon
komplet mahoniowy tanio

sprzedam. Garbary 28,
II p. prawo. 17848

Maszyna
do szycia ,,Naumann" ma­
ło używana korzystnie na

sprzedaż. PI. Poznański 10
I piętro lewo. 17823

Tanio
maneże, młockarki w do­
brym stanie na sprzedaż.
Slusarnia, Kujawska 9.

17786

Wózek
dziecięcy, sportowy na

sprzedaż. Grunwaldzka
nr. 77, II ptr. (17787

Maszyna
do szycia, blachy dla cu

kiernika na sprzedaż. Adr.
wskaże Dziennik. F9829

Rower
męski w dobrym stanie
rower damski, nowy sprze­
da tanio Jasna 5. 17807

Dwa rowery
dobrze utrzymane sprzeda
Nowy Rynek 10, parter
lewo. (17543

Żaglówka
4 osobowa, najnowszy typ
na sprzedaż. Stocznia Ło­
dzi B. Rupiński, Toruń,
ul. Rybaki 15. (17747

W ila
7 pokoi, łazienka , ogród,
wszelki komfort w naj­
lepszym stanie, z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Oferty pod BWi-
la ” do filji Dz. Bydg.

9742

Dom
nowo murowany, parter
i piętro z interesem przy
głównej ulicy zaraz sprze­
dam. Zgł. do Dz. Bydg.
poci BNr. 63”. (17762

Motocykl
z przyczepką na sprzedaż
lub zamianę n a samochód,
Zgłosz. Górski, Koronowo,
Tucholska 2. 9741

Beczki
od śledzi ca 50 sztuk '/i
70 sztuk Vj, tanio na sprze­
daż. Ul. Kujaw ska 93, tel.
nr. 985. 1”~

Doberman

siak, Orła 34.

EGEED1
Francuskiego

udziela wykwalifikov
nauczycielka szkół średn

Służąca
która dobrze gotuje może i
się zgłosić między 5—6 g. n

Kujawska 126. 17804 ,

Domokrążni
potrzebni nabardzo dobry
artykuł. Potrzebne 25 zł.

Zgł. ul. Sienkiewicza 9,
I ptr. lewo. 9801

Z

Uczeń v
do zawodu blachar sbo -in- n

stalacyjnege może się zgło- n

sić. Nijakowski, Gdańska n

nr. 36. F9825 p
----------------- ---- ----- ----- -----

- WPotrzebny
zaraz czeladnik obuwniczy
na starą robotę i szteper-
kę. H. Dyp czyński, Szubin,
pracownia i skład obuwia.

17806

P/pOSfiDY W -
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t

Murarz n

który wykonuje prace k

podług planów i wszelkie li
prace szuka pracy i na n

prowincję. Of. składać k
do Dzień. Bydg . pod w

nKelnię”. (17788 d

Pożyczając
5000 zł otrzymasz zaraz

stałą posadę. Listownie
do filji Dz. Dworcowa 2

pod ^Runio”. (9818

Poszukują
dzielnego podróżującego

z branży spożywczej.
Marja Spychalska, Świę­
cie, Klasztorna. (17763

Panienka
lat 27, inteligentna z lep- p
szej rodziny, wykwalifiko- p
wana w wszelkich gałę- n

ziach gospodarstwadomo- w

wego, umie także ogrod- p
Kelnerów

bufetowych, kucharzy itp.
poleca na stałe prace jak
tygodniówki oraz wesela
i inne uroczystości Zwią­
zek Zawodowych P ra­
cowników Gastr. Byd­
goszcz, Plac Piastowski 2,
tel. 1163. Biuro czynne
od 10-1i od4-6 .(l6332

nietwem się zająć, przyj- -

mie posadę,najchętniej na

majątku jako W'yręczy- s

cielka pani domu od l f(
sierpnia 1929. Zgł. pod ,,

BWykwalifikowana” do-
Dz. Bydg . (17761

Młody w

technik stolarski znający G
rysunki i książkowość -

Zielona apteka
w Wejherowie przyjmie
maturzystę na praktykę,
w charakterze elewa. Ap­
tekarz Niklehiewicz, W ej­
herowo, Pomorze. 17759

przyjmie posadę do pomo­
cy mistrza . Oferty do Dz. s

Bydg. pod ,J . B.” 17808 v

Osoba g
lat 30, znająca wszelką c

pracę domow'ą oraz dobre

gotowanie i zapraw'ianie v

poszukuje od 15 stałej po­
sady. Zgłoszenia uprasza
się do filji Dzień. Bydg . c

pod Gosposia". (9750 |

Pomocnik
fryzjerski, tylko dobra siła,
potrz eb ny . Dworcowa 10.

F9824

BiumuwmuwwujyjiiHuiuwwujwiuwwiuwwyjwKh'nuwi'fwu.'U JB 8
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Dzielnego
czeladnika krawieckiego na

stałą pracę poszukuję zaraz.

Ja n Orłowski, Czarze, pow.
Chełmno. Autobus Bydg.-
Fordon-Chełmno na miej­
scu. (17814

Urządnik c

państwowy przyjmie p o­
południowe zajęcie. Oferty
do filji Dzień. Bydg. p od
,, Pań stwowy”. 9694

Rysownicska-
do robót ręcznych poszu­
kuje posady. Oferty do
Dz. Bydg. p od ,,Rysowni-
czka". (17812

2 dzielne
fryzjerki i dwóch pomoc­
ników poszukuję od 15.
7. na stałą pracę. J . No­
wak, Inowrocław, Dwor­
cowa 27. 9708

Szofer
z dwuletnią praktyką
poszukuje posady zaraz.

Zgł. uprasza Dz. Bydg .

pod ,,Dobry". 17859
Pomocnika

siodlarzatapicera przyjmę
na stałe. L . Jelkowiak,
Barcin, 4 Stycznia. 17760 Syn

uczciwych redziców z u-

kończeniem sześciu klas
gimnazjalnych poszukuje
odpow'iedniej posady. —

Zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg. pod BSyn”. (9770

Robotnika
od 17 - 20 lat poszukuje
Fabryka mebli, Wały Ja­
giellońskie 13. 17751

Lakiernika
przyjmie zaraz Jasiewicz,
m istrz malarski, Pomorska
nr. 11. 9746

K'lU .ERlAWY H

Ekspedientka
do składu delikatesów po­
trzebna od 15 lipca. Świa­
dectwo wymagane. Gdań­
ska 31/32. 9733

Dzierżawa
skład kolonjalny z restau­
racją w głównem poło­
żeniu przedzierżawię. —

Do przejęcia towaru po­
trzeba ca. 5 tys. zł. Kram-
kowski, Nowe (Pom.),
Rynek 31. Na odpowiedź
znaczek. (17768

Pracownia
bielizny poszukuje szwacz­
ki i prasowaczkę do koszul
wierzchnich. Adres wska­
że filja Dz, Bydg. 9732 Ubikacje

obszerne poszukuje się na

fabrykę czekolady. Oferty
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,Czekolada" (17827

Bufetowa
z kaucją potrzebna Hotel
Warszawski, Warszawska
nr. 16. 9809 Na biuro

warsztat, 2 pokoje. Plac
Wolności 1, portjer. (17813Poszukują

ucznia lub uezenicę z

gimnazjum, któryby u-

dzielił mi codziennie le­
kcji konwersacji, znający
również język niemiecki.
Of. do filji Dzień. Bydg .

Dworcowa 2, pod BKon-

wersacja”. (9737

Dzierżawa
skład kolonjalny, oraz e-

malji z powodu choroby
odstąpię, do przejęcia to­
waru potrzeba ca 5.000 zł.
Kramkowski, Nowe (Pom),
Rynek 31. Na odpowiedź
znaczek. (17769

Dziewczyna
do dzieci potrzebna zaraz,
od 14—16 lat. Grunw aldz­
ka 142, J . Ziółkowski.

9744
-

Skład
z mieszkaniem stosowny
na fryzjerstwo lub inna
branżę zaraz do wynaję­
cia. Adres w'skaże Dz.

Bydg. 17770Służąca
z gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych po­
trzebna zaraz. St. Kacz­
marek, Dworcowa 50.

17850

Składnicą
węgli wydzierżawię n a­
tychmia st. Ul. Kujaw'ska 93,
tel. 985. 77541

Pokój
do wynajęcia. Mierzuchow-
ska, W arsz awska 5. (F9826

Pokoik
próżny poszukuję. Zrobię
remont. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,7". 17825

Poszukują
pokoju dobrze umebl.
z oddzielnem wejściem
od 15 bm. Zgłoszenia pod
Inżynier K. D." do filji

Dzień. Bydg ., Dworcowa
nr. 2. (983l

Zrywam
zaręczyny z panną
Kazimierą Switalską z

Nakła. A. Kubanek,
wachm. (17774

Dzierżawa
105 mórg na Kujawach,
od Inowrocławia 6 kim.
I1/* ctr. z morgi z pełnem
żniwem inwentarzem ży­
wym i martwym komplet­
nym. Z powodu wyjazdu
na 12 lat dó objęcia. Ce­
na objęcia 20.000 zł. Zgł.
W. Korzeniewski, Ino-
wocław, Mikołaja 6. (17643

Dzierżawy
Dom bez lokatorów z zie­
miąod1-15 mórg na

kilka lat w śródmieściu,
lub na przedmieściach
miasta Bydgoszczy,poszu­
kuję. Zgł. z podaniem
warunków pod ,,A. S. 6".
do Dz. Bydg . 17784

Skład
przy rynku, duży, miasto
powiatowe, nadający się
na bławaty i drogerję,
wolny. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,Skład''. 177S3

2 garaże
są do wydzierżawienia. O-
ferty do Dzień. Bydg. pod
,,Garaże". (1781l

Sutenrae
widną, wydzierżawię na

warsztat. Zgłosz. n portjera
Gdań ska 159. 17815

Duży
skład z mieszkaniem do

wynajęcia przy ulicy So­
bieskiego nr. 15 w Byd­
goszczy, 5 minut od dwor­
ca, nadający się na każdą
branżę iub hurtownię
wprost od gospodarza.

9810

MIESZKANIAMI

Mieszkanie
3 pokoj. z kuchnią poszu­
kuje ,,Grakona", Marcin­
kowskiego 7/8. F9830

Mieszkanie
l —3 pokojowe z kuchnią
poszukuje urzędniczka, pła­
ci czynsz ewtl. zgóry. Ła­
skawe zgłoszenia uprasza
się do Dz. Bydg. pod 922"

17801

Mieszkanie
7-mio pokojowe, centralne
o grzewanie . Bydgoszcz, ul.
Paderewskiego do wynaję­
cia. Zgłosz. Dr. Stęplewski,
Chełmża. 17797

Mieszkania
stale poleca jedyne Biuro
Mieszkaniowe ,,Norm a" u l.
Gdań ska 24. F9828

Za pożyczenie
5.000 zł dam mieszkanie.
Listownie do filji Dzień,
pod .Diza”. (9817

l(POKOJE)1
1-2 pokoje

cia. Garbary 17, II ptr.
17781

Pokój
Dlowany do wynajęć

Okolę, Kanałowa 1, parter.
17810

Pokój
dobrze umebl. do wyna-

' i. Wawrzyniaka 17.
9745

Pokój
męski dębowy tanio na

sprzedaż.* Ul. Kordeckie­
go 34b, parter. 9616

Pokój
umebl. zaraz lub późnie;
do wynajęcia. Na Wzgó­
rzu 4. (17752

Pokój
elegancko umeblowany dla
2 osób w śródmieściu po­
szukuję. Oferty pod , Bra­
cia” do filji Dz. Bydg.

9736

Wynajmą
zaraz pokój umeblowany
słoneczny. Kościuszki 51,
II ptr. 17826

Pokój
Hetmańska 13, II. (9816

Elegancki
pokój, niekrępująee wej­
ście do wynajęcia od 15.
7. ewtl. 1. 8. Krasińskie­
go4,Iptr.1. 17861

Obiady
smaczne na miejscu, wy­
daje też do domów. Ulica
Świętojańska 13. (9832

Hel.
Pensjonat Wenecja po­
leca pokoje słoneczne,
kuchnia prima. F . Ozi-
mińska. (9735

Hel
pensjonat 18 pokoi, kuch­
nia, weranda, spiżarnia,
kompletne urządzone do

nabycia. Wiad. Hel Mo­
skalenko. 17765

Nad morzem

Kamienna Góra, obok la­
su Redłowskiego i nowe­
go domu kuracyjnego,
(ciepłe kąpiele), pokoje u -

meblowane 5 zł dziennie.

Zgł. Śniadeckich 13, parter
lewo. 9685

Letnisko kąpielowe
najpiękniejsze, roman­
tyczne i najkorzystniej­
sze we wszelkich wzglę­
dach jest Wiele. Dokła­
dny opis doręcza Roga­
la, Wiele, pow. Chojnice.

17749

Oddam
1 roczną dziewczynkę, blon­
dynkę na własne. Oferty
do filji Dz. Bydg. pod
,W. M.". 9738

2000 zł
poszukuję zaraz na I hip.
posiadłości wiejskiej w

pobliżu Bydgoszczy. Oferty
pod ,S . R. 100” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

9731

Poszukują
10.000 zł za zabezpiecze­
niem hipotecznem na do­
brych warunkach. Oferty
do filji Dz. Bydg . ,K.F.
10.000”. (9814

Zginął
pies dobermann. U kogo
sięzatrzymał upraszam zgło­
sić ul. Nakielska 67. 17810

Poszukują
w celu towarzyskim, wy­
soko kształconego, szla­
chetnego towarzysza. -

Liczę lat 30, przystojny.
Posiadam własną wilę.
Oferty w niem. języku do

filji Dz. Bydg . Dworco­
wa 2 pod ,,9743”. (9743

R MTITIiaJllLllt^l

Bardzo
zamożny, niezależny ka­
waler z prowincji poszu­
kuje młodziutką przystoj­
ną przyjaciółkę. Zgł. do
Dz. Bydg . pod ,,lat 30".

17657

Przystojny (17772
rzemieślnik, w wieku 21

lat, posiadający własny
warsztat, pragnie zapo­
znać przystojną, miłą pa­
nienkę. Bez majątku nie­
wykluczone. Poważne
zgł. z fotografją, którą
pod słowem honoru zwr.

uprasza się złożyć do

Dz.Bydg.podBJ.J.”
Dobra

sposobność nadarza się
starszemu inteligentnemu
panu (wiek 48—55 możli­
wie wyższy urzędnik katl.

emerytowi.) który poślu­
bi majętną, samotną pa­
nią Of." do filji Dz. Bydg .

Grudziądz, pod *Dyskre-
cja”. (17741
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Niedoścignione bezpie­
czeństwo jazdy. Nisko po­
łożony punkt ciężkości,
raptowne przyspieszenie,
nadzwyczaj łatwe pokony­
wanie wzniesień.

Na konkursie zużycia paliwa,
urządzonym przez Automobilklub

Polski w dn. 5 maj a br. ,,Citroen1'
zdobył I i II miejsce w ogólnej klasy­
fikacji z pośród 14 marek biorących
Udział. (17793

OFERTY I DEMONSTRACJE NA ŻĄD

TATARSKI i Ska, Bydgoszcz, ul. Gdańska 152,tei. 1435
Tow. lud o w y i Sprzedaży Sanoclsoslńw, S. A .(dawn. Austro-Daimler), Poznań, ul. Dąbrowskiego 7, tel. 7558 i 7665

fiifita spiif
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, kipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności, i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiegol. Tel. 1304.
Długoletnia praktyka.

Sg%ecjaZmo
Biuro Podatkowe F ran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie
sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego 'fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

E poiEtsiiia: ) i

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-

munji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. T rójcy 22a
Tel. 1188. (4020

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143, (3881

Bydgoska
Garbarnia i Białoskór-
nia, Bydgoszcz, Jasna 17,
Przyjmuje do garbowania
na Rudboksy-Bokskalf,
ałońówki, oraz garbuje
wszelkie skóry z włosem.

15799

Flefete
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszych do poje­
dynczych. Geny i warun

ki najkorzystniejsze. Do
brzyński, Długa 4. 112254

Kompletne
urządzenia, wszelkie repa­
racje oraz odnowienie
meble , również poza domem

wykonuje stolarnia St. Ku­
berski, Jackowskiego 33.

15427

Klubowe
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

M tefelef
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie
kluby, jadalnie, sypialnie
kuch'nie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Niedomagania
żołądkowe u dzieci lub

starszych usuwają szybko
lecznicze,,Sucharki grodz­
kie Ikra". W przesta­
rzałych wypadkach uży­
wać natomiast ,,Precelki
Ikra". Zważać i żądać tyl­
ko ,,Ikra" w składach kol.

spożywczych do nabycia.
16148

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po-
lecai w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

Sam sobie sy.kodri
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Piśmienne
artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańc e, galan-
terja skórzana, waliski,

laski, para solki. H. Rod-
kiewicz, Ś niadeckich ' 41.

35253

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.
Schmidtke, Szpitalna 6. —

Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Stanisława.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. 14068

Obuwie
gumowe i wszelkie inne
art. przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze­
daż gumy indyjskiej, te­
lefon 1934, Bydgoszcz,
Długa 45, E. Guhl i Ska.

17137

Jaja
natłuczone, codziennie świe­
że bardzo tan io oddaje
Goldrei, Król. Jadwigi 18.

9646

Mebie
jadalnie, sypialnie, poko­
je męskie, szafy, stoły,
krzesła, umywalnie, biur­
ka, lustra, kuchnie, kana­
py, leżanki, materace w

wielkim wyborze, dogo­
dne warunki poleca Zie­
liński, Śniadeckich 43.

17113

SP^ZEMŻeJ H

Gospodarstwo
150 mg. ziemi p sz ennej za­
budowania i inwentarz cena

80 tys . wpł. 40 tys. 95 mrg.
ziemi p sz ennej z kompl.
zabud. i inwent. od miasta

pow. 4 km cena 65 tys. zł

wpł. 40 tys. 75 mrg. ziemi

pszennej z kompl. zabud.
i inwent. od miasta 4 km.
60 mrg. ziemi pszennej z

kompl. zabud. i inwent.

cena 35 tys. zł. wpł. 20 tys.
67 mrg. ziemi pszennej z

kompl. zabud. i inw. w ma­
tem mieście cena 31 tys. zł
56 mrg. ziemi dobrej zabud.
i inw. 3 km od miasta cena

32 tys. zł sprzedaje Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 36
telefon 837. (16808

RaaSnośź
7. piekarnią mechaniczną,
z najnowocześniejszym u-

rządzonicm, w najlepszym
punkcie, z dużym ogro­
dem owocowym i ob-
szernem podwórzem, w

jednem z największych
miast Pomorza zaraz na

sprzedaż. Cena 120tys. zł,
wpłata 80 tys. zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Jedyna
okazja. (17711

folwark
600 mórg pszennej ziemi,
zabudowania masywne,
blisko dużego miasta, przy
szosie, cena 220.000, wpła­
ty 80.000, reszta pozostaje
na hipotece dla dzieci.
Biuro ,,Pogoń", ul. Dwor­
cowa 80. (l7249

Gospodarstwo
25 mórg ziemi p szenno -wa-

rzywnej, pół morga szpa­
ragów, inwentarz żywy i

martwy kompl., nowe za­
budowanie, przy mieście

(Święcie). Cena według u

gody, sprzeda Drozdowski,
Marjanki, poczt. Swiecie
(Pom.) 17696

Młyn
wodnomotorowy, przy
Bydgoszczy, 10 mórg zie­
mi tanio na sprzedaż.
Wpłaty około 15 tys., ce­
na podług ugody. Zgłosz.
pod ,442” do Dz. Bydg .

17611

Bom
2-piętr. z dwoma sklepami
dochód roczny 6000 zł cena

55 tys . wpł. 40 tys. Dom

2-piętr. z dwoma sklepami
dochód roczny 4500 zł cena

40 tys. zł. Dom piętr. mie­
szkanie 2 pokojowe wolne
cena 17 tys. zł. Dom piętr.
z wolnem mieszk. cena

23 tys. zł. Dom z ogrodem
i wołnem mie szkaniem
4 pokojowem c ena 21 tys.
zł. Oprócz tego wielki wy­
bór większych i mniejszych
domów poleca Małek, Byd­
goszcz Dworcowa 36 tel. 837

16809

Elom
o 10 ubikacjach, budynek
gospodarczy, ogród, 4 mg.
pola, 12 rag. dzierżawy, w

mieście powiatowem zaraz

na sprzedaż. Wąbrzeźno,
ul. Dworcowa 18, wybudo­
wanie. 17658

Kamienica
nowsza', wśródmieś-

cie, wolne mieszkanie, 10
procent miesięcznie do­
chodu, wpłaty 25—30 tys.
- Kamienica II piętrowa

interesem, ogrodem, za­
mienię na gospodarstwo
i wiele innych objcktów
poleca biuro ,P ogoń'
Dworcowa 80. 17730

Kawiarnia
i cukiernia w Gdyni, w

dobrym punkcie, z we­
randą, piecem cukierni­
czym, z powodu stosun­
ków rodzinnych zaraz na

sprzedaż. Cena 10.000 zł.
Oferty do Dzień. Bydg .

pod , Kawiarnia”. 17515

Spedyteretwo
kolejowe, bezkonkuren­
cyjne, w mieście powia­
towem zaraz na sprze­
daż. Zgł. do Agentury
Dz, Bydg. Pleszew, Rynek
Kiosk. (17613

OkaaJaS
Magazyn blaw atno -g alante-

ryjny bardzo dobrze pro­
sperujący w śródmieściu
Włocławka przy pryncy-
palnej ulicy natychmiast
na sprzedaż. Wiadomość
Włocławek 3 Maja 6. —

Gizińska. 17716

RzełRictwo
prosperujące, zapęd elek­
tryczny, odstąpię zaraz.

Zgł. do Dzień. Bydg . pod
,S.T.” (I7692

Mam
dwa domy na sprzedaż
w wielkiej wsi kościelnej
przy stacji kolejowej w

Śliwicach, nadające się dla
rzemieślnictwa lub do
interesu, cena według
ugody. Franciszek Rząska,
Śliwice powiat Tuc'hola
Pomorze. (17025

Skład
nadający się litylko na dro­
gerię przy głównej ulicy
mia sta p owiatowego, gdzie
istnieje od kilka lat inte­
res tow. kol. natychmiast
do odstąpienia. Zgłosz. do

filji Dz. B. pod ,N r. 9145*
9145

Skład
bław atów z urządzeniem,
mieszkaniem nadający się
na każdą branżę sprzedam
tanio. Gdańska 103.

17677

Samochód
sześćosobowy marki ,Pro-

tos”, w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. J . Graj-
kowski, Chełmża, nl. Ry­
nek bednarski 5. 16958

Motocykl
dobrze utrzymany sprze­
dam zaraz. Bydgoszcz-
Rupienica Karpacka 22.

17630

Salon
damski, orzech tanio na

sprzedaż. Ul. Kordec­
kiego 34 b, parter. (9615

8 kicłych
piecy kaflowych na sprze­
daż. Ulica Mazowiecka 34.

' 17600

Motocykl
B.M.W.8K.M.tanio
sprzedam. Bocianowo 17,
parter lewo. (17703

Z powodu
wyjazdu sprzedam ko m­
pletną dębową jadalkę krze­
sła obite skórą, sypialkę

jasną dębow'ą. W ełniany
Rynek 2. (17720

Na sprsedai
jadalka dębowa, nowa

kompletna. Adres wskaże
Dz. Bydg . (1773ó

Lodzie
z wiosłami oraz łodzie
ręczne ma na sprzedaż.
W. Gannott, Toruńska 54,
tel. 1813. (9610

SCEEDi
Kupię

domek z ogródkiem w ce­
nie do 20.090 zł. Proszę
o nadsyłanie ofert, Oso-
lińskich 20, dla H. Ł . Po­
średnicy wyłączeni. 17676

Kupię
10—15 mórg dobrej ziemi
z zabudowaniami, blisko
lub w Bydgoszczy. Bliż­
szych informacji udzieli
Perlik, Gdańska 38, skład

kolonjalny. 9545

Zapisy
kandydatów na kursy ma

turalno - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul.

Św'iętojańska, Szkoła, gO'
dziha 6-8. 11862

Przedsiębiorstwo
przemysłow'e p oszukuje p o­
mocników buchaltera zaraz

gruntownie obeznanych z

prowadzeniem ksiąg w

przemyśle i mających kil­
kuletnią praktykę. Własno­
ręczne oferty z życiorysem
kierować do Dz. Bydg.
pod ,Przemysł*. 9697

Odsprzedawcy
do dobrze odchodzącego
artykułu przy wysokim
zarobku poszukiwani.
Kaucja zł 50 lub gwaran­
cja pożądana. Zgłoszenia
u p. Holtzendorffa, Po­
morska 5. (17666

Stenotyplstka
ze znajomością stenograf­
ii potrzebna natychmiast
do poważnego przedsię­
biorstwa. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,,Stanobel". 17569

Fryzjerka
dzielna może się zgłosić
zaraz lub później. Fr. Kru-

żyński, mistrz fryzjerski,
Świecie Batorego 6. (17685

Kucharki
gospodyni znającej pier­
wszorzędną kuchnię, za­
prawy, pieczenie ciast i
chleba poszukuję od zaraz

lub później. Odpisy św'ia­
dectw, których się nie
zwraca i warunki nadesłać
p. adr. Dr. Łukowiczowa

Chojnice Pomorze. (16929

Gospodyni (17294
dobra kucharka na kuch­
nię warszawską może się
zgłosić do Kasyna oficer­
skiego Szkoły Pilotów
przy Szubińskiej szosie.

Uczeń
piekarski potrzebny. L.
Tobolski, Trzeciewiec,
pow. bydgoski. (17732

Dziewczyna
znająca gotowanie i wszel­
kie prace domowe potrze­
bna do małej rodziny na

wyjazd do Tczewa. Zgło­
szenia z fotografją i po­
daniem poprzedniej służby
do ,P a r”, Bydgoszcz, uh
Dworcowa 72 pod .Tczew”

17485

Uczennice
do szycia przyjmę. 'War­
szawska pracownia Plac
Piastowski 12. (9563

Poszukuję
do restauracji pannę do
bufetu która umie także
dobrz e gotować, do sa

motnego pana w okolicę
Gdyni potrzebna . Zgłosze­
nie z podaniem warunków'
do Dz. Bydg. p od ,,Bufet",

17719

Starszy
doświadczony mleczarz p o­
szukuje posady zaraz lub
później. Ciesielski, Szubin,
Kcvńska 12. (17431

Leśnik
żonaty, lat 25, z 8 letnią
praktyką i ukończoną szko­
łą dla leśniczych w Margo
ninie, dotychczas w służbie,
poszukuje posady zaraz lub

później, na większych
ob szarach leśnych, albo
też w mniejszych urzędach
leśnych, parafjalnych . Zgł,
pod , Leśnik* do Dz. Bydg.

17513

Ślusarz
maszynowy, szofer, poszu
kuje posady zaraz lub

później. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. Grudziądz, pod
, ,610". 17712

Były
nauczyciel poszukuje za­
jęcia biurowego. Zgłosz
do filji Dz. Bydg . pod
, Nauczyciel”. (9704

Jasne ubikacje
nadające się na skład fa­
bryczny, położone na I
ńętrze do oddania. Ulica
Mazowiecka 34. (17601

Skład
z mieszkaniem 2 pokoje i
kuchnia zaraz do wynaję­
cia. Szubin, ul. 3 Maja 12.

17523

Skład
nadający się na drogerję
przy" głównej uh miasta

pow'iatowego zaraz tanio
do odstąpienia. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Skład".

9641

3MIESZKANIA

Odstąpię
korzystnie5 pokoi, centrum,
wygody. Oferty z podaniem
adresu do filji Dz. Bydg.
pod ,23581*. (9631

Mieszkanie
2 pok. z kabinecikiem
i kuchnią, kompletnie
umebl. na sprzedaż. —

Śniadeckich 33 róg Dwor­
cowej, Kamiński. (9712

Nauczyciel
emeryt, poszukuje 3 - 4 po­
kojoweg o mieszkania od 1
listop ada lub rychlej. Mógł­
by być również zarządcą
domu. Zgłosz. pod ,P .

R. 67* do Dz. Bydg. 17678

SCPOKOIE'M
Pokój

umebl. do wynajęcia i
garaż. Ulica Ustronie U
u gospodarza. (17571

Wspólny
pokój z calem utrzymaniem

dla p ana do wynajęcia.
Zgł. po między 2—3 popoł.
Nakielska 3, p arter prawo.

17451

Duży
słoneczny, ładnie nmebl.

pokój z elektr. światłem
dla1lub2panówod15.
lipca b. r . do wynajęcia.
Piotra Skargi 6, part. 1.

17487 v

Robotnik
zręczny przyjmie pracę 3
do 4 godziny dziennie za­
raz lub później. Oferty
doDz.Bydg.pod ,F.S.”.

17672

SCDZIERŻAWY
Obszerny

lokal p owierzchni 100 m-

nadający się na biura hur­
towni lub pow'ażnego
przed siębiorstwa w cen­
trum mia sta Bydgoszczy,
przy uh Jagiellońskiej 22
tuż obok Województw'a na­
przeciw Banku Polskiego
do wynajęcia. Wiadomości
bliższe u gospodarz a domu
tamże. 6711

SCEEDS
Hotel Warszawski

Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (12288

Obiady
z 3 dań 1,10 poleca Pomo-
rzanka, Pomorska 47. 9607

Młody
samo dzielny kupiec (Nie­
miec) szuka w Bydgoszczy
znajo mości intelig entnej
pani celem wydoskonale­
nia się w języku polskim,
przy wspóluej konwersacji,
na wspólnych wycieczkach,
odwiedzaniach teatru, kina
i. t . d . Koszta ponoszę.

Łaskawe oferty proszę
do Dzień. Bydg. p od ,K.
B. 2.* 17663
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stale na składzie. (15850

Generalny zastępca

^rmcia Hlliniiie
ul. Sw. Trójcy 14b.

Ww.

Wróciłem

Czcaldtewski

9748)
lekarz i akus zer

ulica Gdańska 5.

m

DocenlDr.Zuralski
ch oroby kobiece

ob'ecnie wMm m i a tetBiti! 7II.
i przyjmuje od 12—1 i 4—5 po południu.

17745) Telefon 77-72.

W dniu 18 Iipca br. o godz. 10rano odbędzie się
na składnicy kolejowo-celnej (gmach Ekspedycji
Towarowej) sprzedaż licytacyjna zalegających
to w a ró w : 1. części rowerów, łańcuchy, lakier terpen­
tynowy, sztuczne krążki do ostrzenia, dna kotłowe,
części maszyn, olejki pachnące, metylenchlorid, prze­
twó r chemiczny, pasy napędne, narzędzia, wyroby
z azbestu, maszyna, części instrumentów muzycznych,
wyroby ze szkła, papier pergam., grafit mielony, wyroby
z azbestu, maszyna, części instrumentów muzycznych,
'wyroby ze szkła, papier pergam., grafit mielony, wy­
roby z żeliwa, cynk w blachach, kam'enie litograficzne,
2, zab awki dziec., pianina, mechanizmy do zegarów
Ściennych i motocykle .

Pod 2. pod warunkiem wywiezienia z powrotem zagranicę. Biiższe
dane znajdują się w ogłoszeniu w Urzędzie Celnym. W zywa się od­
biorców do wykupienia towaru przed terminem licytacji, najpóźniej
w dniu licytacji, w przeciwnym bowiem razie stracą prawo rozporzą­
dzania towarem.

Elcifidacfg!.
Dnia 18 Iipca br. o godz. 10 przed poł. odbędzie

się na dziedzińcu firmy F. W odtke nast. w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 131/132 sprzedaż licyta­
cyjna przedmiotów zajętych, a mianowicie:

3 motory elektryczne oraz urządzenie
warsztatu kowalskiego i kołodziejskiego
za gotówkę najwięcej dającemu.

Przedmioty obejrzeć można pół godziny przed roz­
poczęciem licytacji. (17758

Urząd Celny Bydgoszcz.

Znane od przeszło lat 400-tn
zdrowotne

TmoSrodziskie
jest nafulubieńszym napojem dla wszystkich.

Piwo Grodziskie idealnie f * a s i

n i e , KOseStudlstaL a%asfirgt i tMSatmia
tK aw w ienie. Licznepowagilekarskie zalecają
piwo grodziskie weffranmatescenź(onn.
cfkorym na sfeałeąiKefticuftrsycą.
Piwo to - zawsze odleżale i w wyborowej jakości
poleca

JfturtonmiaTlma % Schmanke
:fFHJtecie - DFBŁm'SmmfoŁ. Telefon nr. 15.
16494)

PTOlnUeniy zaraz wykwaliflkowan^c^l

urzędników
bankowych

z dobremi referencjami. Zgłoszenia z odpisami
świadectw, życiorysem i podaniem osób, które

udzielą referencyj, prosimy kierować do

Sekretariatu IBanku Związku
Spółek Zarobkowych Sp. Akc.

Oddziału w Bydgoszczy.
(17796

Potrzebna zaraz (17726

Przetarg dobrowolny.
W sobotę, dnia 13 Iipca br. o godzinie 10-tej

na zpodwórzu f-y Davis I Knopf dawniej Koehler
w Świeciu n. W . sprzedawać będę za natychmia­
stową zapłatą następujące przedmioty:

2 robocze mocne konie, półszortd robocze I wy-

Iazd o m wozy wyjazdowe i robocze, sanie wy-
azdowe i robocze, młockarke szeroko-młocna,
sieczkarką, maszynę do siewu sztucznych nawozów,

siewiarke, konne grabie, rozmaite brony i pługi,
2 maszyny do krajania buraków, beczólke do

wywożenia gnojówki i dalsze różne narzędzia
rolnicze. — Przetarg odbędzie się napewno.
Swiecie, dnia 3 Iipca 1929 r. (17860

FricRuchaj,Świecie,ul.Browarowa2,telefon65

Fabryka zwilą
stosowne do każdego przedsiębiorstwa zabudowa­
nia, ca 2 morgi, centralne ogrzewanie, położone przy
kolei państw, zaraz tanio na sprzedaż przy

wpłacie 15 tys. zł. (17736

RSefterecfMl, M oronffliwfb

iJOlB I !
z centr. ogrzewaniem, w najlepszej okolicy mieszkalne

Bydgoszczy, zaraz do wynajęcia. Łask. zgłoszenia pod
J t . Z. 99" do filji Dziennika Bydg. (9734

stenotypistkaze znajomością języka niemieckiego i możliwie ste-

nografji polskiej.
Szczegółowe oferty z podaniem żądanego wyna­

grodzenia i terminem wstąpienia do biura ogłoszeń
nPAR”, Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod nStenotypistka,

z branży bieiiz ny męskiej i damskiej, siła do­
brze wykwalifikowana, poszukiwana zaraz

na stanowisko kierownicze. Zgłoszenia
z odpisami świadectw i referencjami składać
do Dziennika Bydg. p od , Przykrawaczka*. (17750

SfenotypIstKę
biegłą w polskim i niemieckim języku poszukuje
natychmiast (17852

FABfSYtCA MASZYN

F. EBERHARDT Sp. z o. p. BYDGOSZCZ.

Potrzebni zaraz lub później:
samodzielny,

i J Hrs H% %er ź% IP ! 1 %g/p K biegły fachowiec,

starszy pomocnik do działu bławatów,
M ,, ,, ,, konfekcjimęsk

dzielne ekspedientkii towarów 'drobnych^
Zgłoszenia z podaniem pretensji, fotografji, świa­

dectw i referencji przyjmuje firm a: (17713

Tczew, Rymek nr. 6 .

Monterów
na centralne ogrzewania samodzielnie i dobrze

pracujących poszukuje (17740

Henryk Palsrmann. biuro Int.
Grudziądz, ulica Mickiewicza nr. 2.

AlfonsR selle nast., B ydgoszcz, ulicaDworcowa96
poszukuje od 1-go października

Mupiec
przyjmie przedstawicielstwo względnie jako podró
żujący poważnego przedsiębiorstwa. Stawi 20.000 zł.

wadjum oraz w razie potrzeby własny samochód.
Łask. zg łosz enia pod ,A. B. 20" do Dz. Bydg. (9610

Tatra
jest

ideałem
maszyny

turystycznej
*

dowiódł tego rajd grona członków Automobilklubu \
Wielkopolskiego, którzy na czterocylindrowej, chło- :

dzonej powietrzem , sześcioosobowej lim uzynie j
w kwietniu rb. odbyli bez najmniejszego defektu podróż :

dookoła Europy, przez Niem cy, Francję, Hiszpanję, j

Włochy, Austrję i Czechosłowację, w ciągu czterech i
*

tygodni, pokrywając ogółem 5660 km. przy przecię- i

tnem zużyciu 11 litr. benzyny i 150 gr. oliwy na 100 km. j

Skład fabryczny:\
Poznań I
BOMBHfflSiBRHn J
ulica Staniaka 7 :
TELEFON NR. 40 -24 i

j| : 13347 ................................................... .............................................................. . . . . . . . . . . . . . . . . . . J

Ma ratw
row ery , wózki dziecięce,
obuwie Indowe, tenisowe,
rakiety, piłki gumowe, za­
bawki dziecięce, przyb ory
sportowe. 16493
Ul. Długa 50, tek 948

Tyiko hurtownieI
Polecam po oryginalnych

cenach fabrycznych

czekolady
konfekty

i cuki
firm: Goplana

Suchard
SaroMI

16648) Anglas
Hurt. sprzed, tzekol. od samoch.

S. MSI, BldOBIZU
telefon 625.

Biuro: Gdańska 135.

SMod
z mieszkaniem ewtl. w arsztatem

w Mogilnie w Rynku wprost od go­
spodarza zaraz do wydzierżawienia.

W. Złotmaricz,
ul. Jagiełły 20. (17516

Panienka
uczciwa, która pracowała w re­
stauracji i do wyręczenia pani
domu może się zgłosić od 15 Iipca
1929 r. Zgłosz. przyjmuje St.
Klocek, restauracja Mątwy
powiat Inowrocław. (17767

Z dniem T iipca br. został otwarty

skład futer
po firmą

G. Balicki
I poleca (17851

futra wszelkiego rodzaju
lisy w najmodniejszych
kolorach oraz błamy i skóry

Ceny umiarkowane.

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY
FACHOWE
icouespon m ncyjme
PROF. SEKUŁO WSCZA

Warszawa, ul. Żórawia 42
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, ste-

nografji, nauki handlu, prawa, kali­
grafji, języków obcych: angielski,
francuski, niemiecki, pisania n a ma­
szynach,pisowni i gramatyki polskiej

Po ukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO
Żądajcie prospektów.

| Chceszotrzmać posadę?

17746

UCMtlOT
z dobrej rodziny i dobrem

wyszkoleniem poszukuje
zaraz Bydgoski Skład
Kawy Bydgoszcz, Pod­
w ale 20. Tel. 597.(17798

J V

Hreng
w znanej jakości

dostarcza w każdej
jakości po dostęp­
nych cenach (17 03

M. Perkiewicz,
f Cegielnia Parowa,
Ludwikowo p. Mosina.

X- i

Spólniczka
Panience z kapitałem na­
daje się rzadka sposobność
wstąpienia do staro zapro­
wadzonego interesu galan­
teryjnego (krótkie towary)
w bardzo ruchliwem miej­
scu. Firma egzystuje już
przeszło 30 lat. Zgło szenia
do Dz. Bydg. pod ,.Kapitał*.

(17641)

Ceny ogło sz eń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zi
na dalszych stronach 85 gr. za nrilim. 1 łani., śzer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabata
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 0j0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożę;
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M^Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Z'a redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy.

PiijIoijdo tenisa

rabatu na rakiety
ten. udziela

S i . SPHasaKl
j nlica Fiotra Skargi 3 1ptr.

REPERACJE
i i 'Tonę;


